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KOMITET EKONOMICZNY MINI 
STRÓW.

'(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 11 grudnia. IZ) W  pią
tek o godz. 12 w  południe odbędzie się 
posiedzenie komitetu ekonomicznego 
ministrów.

— o ——

PAŃSTWOWY BANK ROLNY.
■sTeleioncm od naszego korespondenta;

Warszawa, 11 grudnia, (st) W dniu 
diaisiujszym zostały zakończone obi a ■ 
dy rady nadzrrczej Państwowego Ban ■ 
ku Rolnego, trwające od kilku dni. 0- 
bra.dy te, - którem przewodniczy! pre
zes Banku Ludkiewicz, poświęcone by 
ły głównie sprawom związanym z dzia 
łalno.ąęią lej inslytucji oraz ustaleniu 
budżetu Banku Rolnego na rok przy
szły ze szczególnem uwzględnieniem 
akcji brody lewej. W  awiąiziku z syltua- 
eją finansową państwa działalność 
Banku Rolnego będzie w roku przy- 
izłym utrzymana w granicach kredy

towych tegorocznych

POŻYCZKI POLSKIE W  AMERYCE.
-(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 11. grudnia, (islt) Kursy 
polskich obLgacyj pożyczkowych na
giełdzie nowojorskiej wybaziuną rw o-* 
stalnich dniach lekką poprawa. W 
dniu dzisiejszym obiligaeije te były no
towane, jak następuje: 1%  pożyczka 
stabilizacyjna doi. 81 i pół —  85.76, 
zaś obligacje 8% pażpoztki dcUarowej 
92 —  93 i pół.

 o ■ ,

TRAKTAT AT BITF AŻOWY MIĘDZY 
POLSKA A NORWEGIA.

(Ttyi.efcnen. od naszego korespondenta).

Warszawa, l !  grudnia. (st) Agen
cja •,.Press" dowiaduje się, że 'w dniu 
9 bm. podpisany został w Oslo przez 
polskiego charge ddffaires p. Leszka 
Malczewskiego i prof. Juliana Makow
skiego, naczelnika wydziału traktato
wego w  Min. spraw zegran. polsko- 
norweski traktat konsyljacyjno - arbi
trażowy.

BACZNOŚĆ! TANIO MANICURE.
Został otwarty 

Specjalny Salon dla Manicure 
pod nazwą _,TOSIA“  

Katowskiego 12, l-asaż Andrio jrg j.
Pierwszorzędne sił; 9463-3
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Wsfąp 1 zl. Czynne od 11 r. do 10 w.

Przesilenie rżąc owe trwa.

Pt głoska taka krą ty w warszawskich kołach riądawych.
(Telefonem od naszego koresponaentaj.

W arszawa 11. grudnia. (Z )  W  feoladl rządowych krąży pog.iCska, 
jakoby w  natbiiżaziych dniach m ia ła  s:ę po jaw ić jakaś ważna, cnum. 
c jac ja  ze sirany nidkłdiwdh członków  rządu. M. i. krążą dziś pogło
ski w balach pairlameiniamycih, że ewentualnie Marstz. Piłsudski, za 
bierze głois i1 ogłoisi antyku} na temat swoich zapatrywań na wytjwńr 
rzomą sytuację parlaaaesntaiiną,

i m i t u j  p a s y j n i  s in  Z m l u
INEO RM U JĄ P. PRFJZYDENTA llZE O ZP lbTE J O  S T A N O W IS K A C H

S lW Y iC e  itóLCiiłÓW .

Bez przewrotu
Lwów, 12 grudnia.

Gdy w Polsce sytuacja polityczna 
komplikuje się, a zasadniczem źró
dłem puwikłań jest zbytnia rozbież
ność w poglądach grup parlamentar
nych na kwestje ustrojowe, gdy z  je
dnej strony zapowiada się przeprowa
dzenie reformy konstytucji w  jej krań
cowej postaci za wszelką ceną, a z dru 
giej grozi się oporem również za wszel
ką cenę, —  w Austrjł doszedł do skut
ku kompromis.

Trudności na drodze d'o porozumie
nia były tam równie poważne, jak u 
nas, może nawet poważniejsze. Osta- 

• teczme to, co w Polsce jest dopiero bo
jową zapowiedzią, tam już realizowało 
się. kraj stanąi w obliczu wojny do
mowej. Jedynie najwyższym wysiłkom 
organów bezpieczeństwa udawało się 
zażegnać rozlew krwi. Ale to hamowa
nie wezbranych namiętności w  niczem 
nie łagodziło samej sytuacji, gdzie 
przeciw sobie stanęły dwa maksy: lali- 
styczne programy, gdzie „Heimwehra“ 
głosiła, że w  projeikcie rządowym, nie 
pozwoli zmienić kropki nad i, a odwro
tnie —  socjaliści odrzucali ten projekt 
bez dyskusji.

I to w  tych krytycznych warun
kach duszło jednak do porozumienia, 
które zapewnia projektowi więcej, niż 
koniecznych 2/3 głosów w  parlamen
cie i które —  co za triunrf kompromi
su! —  obie strony uważają za korzyst
ne dJa siebie. W  rzeczywistości .obie 
strony coś poświęciły, obie ze skraj
nych sżrzydeł zeszły do tegc centrum, 
jatdtgo parlament wieiieńsid dotąd nie 
posiadał. Dla przykładu: prawica do 
magała się ograniczenia praw związ- 
ikowych Wiednia, gdzie dzięki zupeł
nej auionomji rządzą socjaliści. W 
kompromisie Wiedeń prawa te utrzy
mał, ale z pewnym wyłomem w  dzie
dzinie kontroli finansów, administracji 
i  szkolnictwa. Nie można się było po
godzić co do plebiscytu; skreślono'go 
zupełnie. Takich ustępstw i uzgodnień 
zawiera projekt wiele.

Należałoby zapytać, jakim cudem 
się to stało? Skąd po zbrojnem pogo
towiu to nagłe rozbrojenie? Otóż —  
żadnym cudem. Wbrew teorji, za
przeczającej znaczenia jednostek w 
dziejach, tutaj twórcą kompromisu jest 
człowiek, kanciarz Schober. Siła, jaką 
zwyciężył, to: autorytet osobisty, żela
zna enerpja w łamaniu przeszkód, 
konsekwencja i niesłychana pracowi
tość. Przez ostatnie trzy tygodnie czło
wiek ten dniem i nocą był czynny w 
podkomisji konstytucyjnej i poza nią, 
przeprowadził setki rozmów. Przeciw
stawił się zarówno krańcowości prawi
cy, jak lewicy, mitygując jej próby 
wciągnięcia do walki międzynarodów
ki socjalistycznej pamiętnemi słowy: 

/■^słusznie, czy nie niesłusznie, to mój 
kraj“ . Podobno stracił w tym okresie 
na w adze '5 kg.

Kompromis zresztą nie ogranicza 
się d!o samej ustawy. W  jego następ
stwie rozwiązana została onegdaj ra
dykalna organiza* ja monarcbistyczna 
„Heimwehr Oosterreich". Obie wielkie i 
bojówki parlyjne („Heimwehr“ i 
„Schutzbund") mają być rozbrojone. A 
potem dopiero nastąpić .ma realizacja 
wielkiej pożyczki zagranicznej celem 
pokonania ostatniego wroga równowa
gi i spokoju —  K ryzysu  gospodarczego.

Zatrzymaliśmy się nad tą sprawą 
meco dłużej, ponieważ jej przy
kład jest pouczający. Powinien być 
bacznie przestudiowany pTzez naszych 
mężęw stanu i polityków. Powinien o- 
łmdzić w nich mamienie naklalcwnic-

Wanazaiwa 11. grudnia. (Z )  Kon 
fcreiteje na Żarniku u p. Pt ca y, de,n. 
la trw ały dizH w  dałsaym ciągu. —  
Przy jęci by li prezesi klubów pp 
IIybarski (KlrJb Nar.), Dębski (iStr. 
Clhł.) i Dębski (P ia s i). P. Prczydm l 
'stawiał pytania zaproszonym po
słom.. Główne tezy zapatrywań p o 
s łów  na obecną sytuację polityczną

Warszawa, 11 grudnia. (Z) Dzisiaj 
w południe odbyła się u Marszałka 
Sejmu konferencja referentów budże
towych x  u Izial, m prezesa kom. łradi. 
pesła Byrki. Konferencja zgodziła .się 
z poglądami Marszałka, że w piątek 
posiedzenia komisji budżetowej nie na
leży zwoływać. Marszałek Sejmu Da
szyński oświadczył, że będzie musiał 
w  interesie państwa w  najbliższym 
czasie zwołać posiedzenie Sejmu, przy 
najmniej dla pierwszego czytania pre
liminarza, zmieniającego niektóre po
stanowienia Prezydenta z 12 marca 
1328 o przedłużeniu mocy obowiązują
cej i uzupełnieniu ustawy z 1 kwietnia

Warszawa. 11 grudnia, (st) Pod:ę- 
te przed niedawnym czasem, próby u-

*• , .
twa. Bo dowóo na td, że można połą
czyć rzeczy sprzeczne i dokonać dzie
ła najtrudniejszego, bez naruszenia 
piawa, a jedynie mocą planowej i zręcz 
nej pracy medjatorskiej, —  ten dowód 
został przeprowadzony w republice 
austrjackiej w zupełności.

izio&taiły ujęte na piśmie. Podczas roz 
m ów dbecny był tylko syn' p. P:re. 
iży/dontą, i iodica M ichał Mościcki. 
Na ju*ro zaproszeni został: posło-

I w ie Cńaciińsk’ (Clh. D .), Chądzyński' 
j i(N£PlR.), SmiiilikoiWisIkr (P P S  F rak 

cja rewol.j, i Rosunarin (K c ło  żyd.). 
(Poseł Rosmarin został zaproszony 
na gudz. 6 popoł

1925 w sprawie wymiaru i poboru po
datku państwowego od nieruchomości 
w  gminach miejskich oraz od niektó
rym budynków w gminach wiejskich.
Chodzi o termin 31 grudnia br. W  ra
zie nieuchwalenia ustawy przed ter
minem, państwo straciłoby kilkaidzie-

Uderzenic krw1 do głowy, ściskanie w 
ota-bcy serca, lxrak tchu, uczucie strachu 
przeczulenie nerwowe, migrena, niepokój
i bezsenność mogą być łatwo usunięte 
przy używaniu naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka. Józef u Ścisło dane naukowe 
potw ierdzają że woda Franciszka.Józefa 
w wypadkach zaparcia przy tych choro
bach, daje najlepsze rezultaty_ Żądać
w aptekach. 9108

tworzenia bloku mniejszość1, obejmu
jącego ugrupowania polityczne ukra
ińskie, białoruskie oraz Litwmów, na
potkały na powaiżne trudności w  łonie 
ugrupowań politycznych ukraińskich. 
Obecnie należy uważać próby utwo
rzenia tego bloku jako instytucji o cha
rakterze stałym, za chybione, Akcję, 
zmierzającą do utworzenia tego bloku 
prowadził poseł białoruski Jerem .cz.

—— 1>

siąi mii jonów dochodu z tego podatku.
Drugim punktem porządku dziennego 
posiedzenia Sejmu byłby wniosek w 
sprawie regulaminu wewnętrznego Sej 
mn. Punkt ten podlega wyłącznie kom
petencji Sejmu. Wkońcu p. Marsz. Da 
szyński wyraził przekonanie, że prze
silenie rządowe potrwa niedługo.

MINISTROWIE U PREMIERA.
Warszawa, 11. grudnia. (Z). Pre

mier £ n i tulski piŁs yjął dziś min. Zale
skiego, M a tusznwrkaero, N^ezabytcw- 
skie&o, Kwiatkowi Kiego i  Prysta a.

FuŁE. SŁAWEK O W S Z Y S T K IM  
INFORMUJE MARSZ. F-ŁSUDSE-TCO.

Warazawa, 11 grudnia, (AW ). 
Marsz. Piłsudski jak się ctowraduje A. 
W., siedzi z  zaimtiresowannem prze
bieg wyfarzań na terenie polityka we
wnętrznej, o którym iuloormnje p. Mar- 
szałua poseł pułk. Sławek.

NA INSTYTUT METEOROLOGICZNY.
(Telefonem  od naszego korespondenta) 

Warszawa, 11 grudnia, fst) Zebra
na przez podoficerów lotnictwa suma 
58 tys. zł., przeznaczona pierwotnie 
jako fundacja lotnicza im. Marsz, P ił
sudskiego na budowę samolotu ; ega 
imienia, na życzenie Pana Marszałka 
-zostafa przelana na ręce komitetu bu-> 
dc wy instytutu meteorologicznego.

 u-------

UŚMIECb Y SZOZĘSdA.
Wa 'szawa. 1,1. gnutdluia. (AW ). W  

dizisHszym dniu ciągnienia U. (klasy 
154ej Państw Laterj idas. padły głó
wniejsze wygrano ,na następujące nu
mery: 80.000 zł. —  89.074, 20.000 zł. 
—  16(5.306, 5.000 zł. —  88.103, 60.658,
2.000 zł. —  56.830, 184-. 106, 182.310,
1.000 zł. —  1Q9j916, 17.586, 166.635,
185.873, 500 zł, —  106.728, 114,686, 
155.746, 170.610, 180.334, 194.439,
197.874.

 t,------

k a n d y d a t  n a  p r e z y d e n t a

GRECKIEGO.
Ateny 11, grudnia (D A T .) Jest 

rzeczą, prawdopodołbr a, że następcą 
prezydenta KaH juriotisa zrotaiaie 
prżew,o-jiic(zący ^enatu Zainis.

 o——
K O M IT E T  P R A W N IK Ó W . 

Bruksela 11. grudnia. (P A T .)  W  
Kom itecie praw n ików  powołanym  
do życia na podstaw ie protokołu 
haskiego, kuóry zebrał się w dum 
wczorajszym , Polskę i cprczontuje 
prezes Mrotwuy^ki

S@iiii iM z m  b ? z  w zu ta d a
n *  d a ls z y  b ie g  w y p a d k ó ^ r

KONFERENCJA RFFFRENTĆW BUDŻETOWYCH U MARSZ, SEJMU.

M M  I M  Mńzchl O l i
DOTYCHCZASOWE FF.ÓBY UTWORZENIA TLGO BLOKU MOŻNA UW A

ŻAĆ ZA CHYBIONE.
(Telefonem od naszego korespondent.)’
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( A r k a  ^ S o e g o
|  t E W  A P O L L O

Najnowsze zdobycze sztuki kjnejnatogra. 
ficzncj. Wysiłek trzyletniej pracy catego 
sztabu reżyserów, artystów, statystów i 

aziesięciu tysięcy ludzi.

A g i t a c j a  I m m m l m n u
wśród itiłcd^ieży szkoSnej.

p o l i c j i  W a r s z a w s k i e j  u d a ł o  s i ę  s z k o d l i w ą  t ę  a k c j ę

UNIESZKODLIWIĆ.
(Telefonem od naszego korespondenta ]

W arszawa 12. grudnia, (s l )  WTczo 
ra j w nocy dokonano aresztowań 
i  rew iz ji wśród szeregu diziatalozy 
komunistycznych, którzy szerzyli 
agitację wśród młodzieży sizLcudinej. 
Aresztowania le rozb iły zupełnie 
dolbrze zorganizowane jaczei-ki i k'o 
im ilety działające na .aronie sizfitól 
powszechnych i ś-renIu-Lch. Z-e wzglę 
du na dalsz-e śledziAvo, klóre prowa 
■dzi się we wszystJkicih kierunkach i 
na terenie całej Polski, a w  suj:ze. 
igólności w  miastach na Krtisacih 
'Wschodnich n ie można ujaiwnić

szczegółów rotfocty i metod praicy 
kram unistów.

W każdym razie stwierdzić można, 
że robota w caioś-a została unieszko
dliwiona. W nocy został aresztowany 
niejaki Chaim Silb-ai, rzekomo stu
dent, zamieszkały w Domu Akademic
kim, przy ul. Namiestnikowskiej. Pod
czas rewizji w jego mieszkaniu znale
ziono wiele materiału obciążającego, 
stwierdzającego niezbicie jego udział 
w agitacji wywrotowej. Aresztowanego 
przekazano policji politycznej, która 
prowadzi całokształt sprawy.

r

Dlaczego nie mamy doiąrf z!my?
(Telefonem  o<l naszego korespondenta1

■Warsgowa 11. grudnia (sl) Nad Gdań
skiem j Gdynią rozszalał silny wicher, 
który zrywa z kolnie statki w portach. 
W iatry to są dalszym ciągiem liurz i, hu
raganów z wybrzeży Anglji, zwłaszcza 
południowej i u wybrzeży Morza Północ
nego. gdzje uszkodziły porty niemieckie, 
duńskie j uorweskie_ Silna depresja almo 
sferyczna przeniosła się nad Bałtyk, choć 
znacznie straciła na sile. W  Szwecji, w ia
try te są jeszcze bard-zo silnej Depresja 
ta po przejściu przez Anglję i Skandyna- 
wję powoduje Eiawisko niezwykłego c tej 
porze ciepła, jakie panuje w catej Polsce. 
W iatry wiejące i -  Europie środkowej 
przeważnie południowe, przynoszą dość 
wysoką temperaturę przy ura ąrkowanej 
wilgotności powietrza. Pomimo to, żo w 
głęhj Rosji nad Urajcin odduwna już leżą 
śniegi t temperatura jest bardzo niska, 
u nas temperatura wynosiła dziś w W ar
szawie 3 stopni ciepła. Na razie uje mu. 
żna się spodziewać nastania prawdziwej 
zimy. Nastapi to dopiero wtedy, kiedy

uspokoi się pogoda na zachodzie Europy
i depresja przesianie nadciągać jedna za 
drugą. Wówczas masy zimnego powie
trza nagromadzonego nad Uralem rozpły
ną się szeroko i mogą spowodować nawet 
bard-zo silne moozy w  Pollsce.

NAPAD NA LOŻĘ MASOŃSKĄ.
Wiedeń, 11 grudnia (AW ) Z liul.a- 

reszLu donosizą że wczoraj wieczorem 
studenci szkół wyższych wtargnęli do bu
dynku, w którysn mieściła się loża ma. 
sońska, zdemolowali san obrad i zui. 
szczyp archiwa. Policja przybyła na miej 
Sce i zlikwidowała zajście, aresztując k il
ku studentów. Zeznali .oni, ze dokonali 
zamachu z tego powodu, że loże mason, 
skic działają na szkodę państwa rumuń
skiego

-  „ o -----

MARCONI
W E

LWOWIE
W  najbliższych dniach zostanie otwarty 
we Lwowie, przy ulicy

A K A D E M IC K IE J  U  
skt^p radjowy i  salon demonstracyjny 
f.rmy

P O L S K I E  1 A K L A .D Y  M A R C O N I  S .  A ,
i

Amatorzy rodja i ci, którzy chcą swoim 
najbliższym ofarow ić piękny radjood- 
biorn k na Gw azdkę, b{ dą mieli okazję 
nabyć go w firmie M a R C G N I,  która 
już sama rnurką swoją aaje najwyz zą 
gwarancję d broci sprzęta radjowrgo

to początek i szczyt 
r a a i c f j n j c  f  !

V J ta m  z a u r a t ó  na  e » o r t
Z a p a t r z e n ie  s y t u  i c j i  p o S iiy e z n e j  w  ^ is m c z e c h .

Berlin 11. grudnia. (D A T .) Sy
tuacja poli 1 Yczno- -parlamentarna w  
iciąigu osla lcich  24 godzin zumocRnie 
-się zaostrzyła. Róv\”nieiż w  kołach 
rządowych uważają sytuację za 
d-osć poważną. i\ ie-bezp i-cczeńs l wo 
kryzysu grozi głównie ze stroiny 
frafkcji socjalistycznej, która obra
dowała od wczora i bez przerwy. W  
obradach frakcji brali czynny u- 
dzia ł wszyscy czterej m inistrow ie 
isocjalistyczni z  kaincJwzem Mulle
rem  na czele. M inistrow ie ostrzegał: 
że zajęcie przez frakcję negatyw 
nego stanów l-sika wobec programu 
refoi my fiinariypiwej, oił>raciorvvaineigo 
przez m in iskra Hilferdirnga, musia
łoby pociągnąć za  sobą dym isję 
gabinetu. M inio to nie udało się 
mInis[ro.m nakłonić w łasnych Iowa

— — W ! ■ !  I BI ■■IIIM I W U H U M U ł )

irzjrszy parly inyoh  do całkow itego 
zaaprobowania programu m inistra 
iHilferdiuiga. W edług irr-formacy-j 
Di ura- W o lffa , frakcja powzięła re
zolucję w ypow iadającą się przeciw  
program owi finasils-owetmu rządu w  
lego obecnej form ie. Jednocześnie

frak c ja  ze względu na zlbliżającą się 
-konferencję haską posianowda u- 
,dzielić rządowa yocium zaiufanaa w  
calu wzm ocnienia jago autorytetu, 
który ucierpiał z  pctwodiu w ystą
pienia Dra Mctiachta,

Aby w/asmii sfrawisłto Urttesa
-NA K-Ul\ T E R E i.\'CJ1 H ASK IE J.

OSOBY SWIECEIE NIF MO GA PRZE- 
MAWTAC NA CMENTARZA CH, 
Wilno. 11 grudnia. (AW ) J. E. ks. 

arc. Jalbrzykowski wydał do ducho
wnych okólnik, w  którym oznajmia, 
że na podutawie prawa kanonicznego 
osobc-m świeckim pod żadnym wzglę
dem nie wolno wygłaszać przemówień, 
na cmeniaizach katolickich?

Berlin 11. grudnia. (P A T . )  So
cja listyczny ,,’VorwarLs“ oim.a wda
jąc stanowisko, jakie frakcja socja
listyczna za jęła w-oibec rządu obec
nego, pisze: Należy przyznać r.ząidio - 
w  i ycilum zaufania, aby wzimimcmić 
jego stuiiiowisko na koreferenteji ha
skiej, o co glówinie cihcifLail O i lejby 
|gię u-dalo osiągnąć porozum dnie co 
do najbliższych zadań reformy' f i 
nansowej, 1 om leniej. W  nr i w y ż 

szym stepniu niepraktyczne i nie
bezpiecznie byłoby uzaiLeżriairue by. 
1 n rządiu od pizyjęoia prorsnumn fi. 
otansiowego, który ma ostatecznie 
uregulować gospodarke i-ak Rzeszy 
jak i krajów  zw iązkowych oraz 
(gmin na przeciąg najbliższych lat 
pięciu. W yn ik iem  takiego posta
w ien ia sprawy m ógłby być -tylko 
pusty gest.

tf<eprzełamanv opór Zemleć
W  SPRAWCE IMPORTU POLSKIEJ TRZODY CHLEWNEJ DO NIEMIEC. 
Warszawa, 11. grudnia. (AW ). Ro- j wego z  Niemcami po-sunęły się tak 

kowania o zawarcie- trak-iotu haiud-lo- znacznie naprzód, że tekst t. zrw. Ma

łego traktatu jeat już gotowy, za wy
jątkiem punktu tycza i- fo się trzody 
chlewnej. Na tym pumikieie 'Niemcy 
stawiają nieprzełamany upór. Strona 
poldka s-precyzowała już osłatec-zr-ie 
swe etanowńsko. Obecnie -i czekują sią 
wyp o wieazeJ1 a się w tej sprawie Ber
lina. W  razie dalszego oporu można 
się spoć— swać, że nastąpi pizemwa W  

_okwaniach. Z kół poselshwa niemiei- 
ckiego zaprzecz": , kaiteigc~yr.2inie w ia- 
domości, podanej -przez jedno z pism 
warszawskich o tem, jakoby poseł 
Raascher miał w  najbliższym czasie 
wyjechać da Berlina.

ZA SZ iE ZYTN E  ODZINAif,ZENIE 
RRANiCUlSKIF D L A  CU RIE  SiKŁO. 

i DOM SK IE J.
P a rvż  11. gru-ania. (P a T .) K o

respondent Polsk iej A gencji l e i .  do
w iaduje się, że p rzy  najbliższych 
nominacjach n-owjTib dostojn ików  
Legj-i H onorow ej Curie Skłodowska 
d-rizy-mac m a kinzyiż komaUnorski. 
ISylaby to p ierwsza kobieta na świ-e 
cie otrzym ująca lak wysokie odzna 
czenie. Rząd Iraincuski c-hciallby 
tym sposobem w yrazić hołd zarów 
no dlla sTeroimuośr: i) bezinteresol- 
wreciści w ie lk ie j uczion-tj, jalk i dla 
św ietnej propagandy nauk: fran
cuskiej, k lórą  Curie Skłodoiwslka 
przrprowaidizila ostatnio w  StamaicBj 
Zjedinoczonyilh,
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Trzeba mieć m eamieei e r z e s M . .
Min. wojny Maginot o bozpieczeistwlo Francji.

/mian do ustawy o jednorocznej służ- i komisji rozdziałów budżetu minister- 
bie wojskowej, Pozatem 307 głosami srtwa wojny, dutyczących żołdu dla
przeciw 268 Izba odrzuciła wniosek I wojska. Przy obu tych sprawach rząd 
socjalistyczny, żądający odesłania do ' stawiał kwestję zaufania.

M m m  ig © # i  i
NACF GHOWANA JEFT POLSKA

Taiyz, U. grudnia. (PAT). Na dzi- 
siejiszem posiedzeniu M iy  Deputowa
nych, minister Maginot, odipuiwiadając 
na przemówienia deiputo-wamych, kifcó- 
rzy zabierali ©łois w  dgHjśusji nad bu
dżetem mimisterstiwa iwajny, zazna
cz^ , że poutyka Francji jest polityka 
pokoju, który jesit niemożliwy do o- 
siąignigcia be.z w.zaijamncgo zbliżenia 
z iininymi narodami. Trzeba też mieć 
na ipamięci przeszłość i uprawiać poli
tyką bezpieczeństwa gianic. Minister 
zazraoza, że nowy system organizacji 
wojskowej, który wkrótce będzie -wpro
wadzony, w obecnej ch.rili sprzeciwia 
się zmniojszemin liczby dywizji. Fran
cja —  zaznaczył mówlca —  nie sama 
jedna godzi się na ciężkie wysiłki i o- 
fiary dla obrony narodowej, czyni ona 
zarazem wielkie wysiłki w culu zrzu
cenia ciężarów związanych ze służbą 
wojanow?. Francja byłaby pierwszą, 
któraby posziła dalej na drodze rozbro
jenia, lecz nrjsampizód winne pizyjść 
gwarancje, a następnie dopiero bez
pieczeństwo i rozbrojenie. Jeżeli Izba 
—  zakończył minister —  zgodzi się 
ponieść niezbędne ofiary na rzecz obe
cnej organizacji wojskowetj, .zapewni 
w ten sposób bezpieczeństwo Francji, 
umożliwi narodowi pc-kojną pracę i 
pozwoli na ewmraalny najazd ojipo 
z ieazieć zdecydowaną wolą obrany 
granic.

ODRZUCONE WNIOSKI SOCJALI
STY CiZNE.

Paryż, 11 grudnia. (PAT) fzba od
rzuciła 330 głosami przeciw 251 po
prawkę, domagającą się wprowadzenia

P r z e d s t a w ic ie  .e  p o l . p r z f m .
ERZEWNEGU U NLlN. KUHNA.

Warszawa, 11. grudnia. ((AW ). Mki. 
komunikacji Kilim. przyjął na specjal
nej audjencji nrzedsta wioieli polskiego 
przemysłu drzewniego w osobach prez. 
Dąbrowskiego, dyr. Czetrwiiń^kiego i 
dyr. Monica w  sprawie polsko-nieanie- 
ekiej i pokako-czechoslowaclkiej taryfy 
■na drzewu. Delegacja prosiła o poczy
nienie pewnych ulg w  tych taryfach, 
składając w  zamiatn odpowiednie pro
pozycje. P. minister przyrzekł żądania 
przemysłu drzewnego w  miarę możno
ści uiwzigilędinić.

— — o ------ -

TRAGICZNY W YPADEK LOTNICZY.
Lida, 11 grudmia (PAT) W ydarzył się 

tu tragiczny wypadek lotniczy. W  czasm 
wykonywania lotu ćwiczebnego zginął 
sierżant-piitot Cywiński,. Przyczyną bez
pośrednią katastrofy była utrata szybko, 
ści przy starcje, spowodowana defektem 
s im il W  chwili uderzenia aparatu o 
ziemię, nastąpił wybuch. Aparat stanął 
nv płomieniach. Z pod opaTatu wydobyto 
zwłoki sierżanta-pilota Cywińskiego T o 
warzyszący mu mechan-ilk plutonowy Dor- 
niczak ocalał gdyż wyrzucony z aparatu, 

uległ tylko częściowemu potłuczeniu i o . 
paizeniu Lotnik Cywiński był pilotem 
od r. 1921 i najeżał do szeregu najstar

szych i najbardziej doświadczonych pi
lo tów .

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKĄ I R ZEC ZN Ą

Paryż, 11 grudnia. (PAT) Sprawo
zdawca budżetu ministerstwa spraw 
zagr. Paganon, w  przemówieniu swem 
oświadczył, że Polska wykazała w  r. 
1829 w dziedzinie stosunków dyploma
tycznych żywą działalność, nacecho
waną duchem zgody i rozsądku, który 
przynosi zaszczyt tej polityce. W  spra
wie stosunków polsko - niemieckich, 
■a w szczególności w  sprawie układa 
handlowego, Paganon zauważył, że no 
we zetknięcie się polsko - niemieckie 
nie doprowadziło do zbliżenia ich po
glądów. Przepaść, istniejąca pomiędzy 
interesami rolnictwa polskiego a żąda 
nianti przemysłu niemieckiego, istnie
je dalej niezmniejszona. Jedynie za ce
nę okazania większej dobrej woli przez 
Niemcy, oba państwa uzgodnią swe in
teresy. Zdaniem mówcy rząd Itzeszy * 
pozostawać musi pod naciskiem nie
mieckich agrarjnszy i knewan nacjo
nalistów. Ugodowe zamiary, które oka
zuje od czasu do czasu rząd Rzeszy, 
»ą zbyt często neutralizowane przez

PCLITYF A ZAGRANICZNA, 
odruchy opmji publicznej Niem5ec. Pa
ganon podkreślił gwałtowną kampamję 
antypolską z okazji zajść dotyczących 
spraw mniejszości narodowych i przy
pomina z zadowoleniem porozummnie 
ministra Stresemanna z ministrem 
Zaleskim w Genewie w sprawie regu
lowania na miejscu nieporozumień, 
oraz układ niemiecko - polaki w spra
wie reklamacji finansowych, który, 
zdaniem jego, ułatwi wprowadzenie w 
życie planu Younga.

W sprawie stosunków polsko - li
tewskich Paganon przedstawi! w  za
rysie przebieg bezpośrednich rokowań, 
których celem było przywrócenie nor
malnych stosunków między obu pań
stwami oraz zaznaczył, 'źe izeczuzna- 
wcy Ligi Narodów nie znaleźli na Li
twie wszystkich ułatwień, pożądanych 
dla doprowadzenia do pomyślnego za
kończenia ich misji. Paganon twier
dził dalej, że nowy rząd kowieński czy 
ni w  dalszym ciągu Wilno ośrodlt iem 
politycznym swojej działalności.

U ,  Ipyzier d«it'i
były ws; ó‘pracownik firmy Pr,EVENDAR  

otecnie pia uje w nowo otwartej lirmie 
B r  3S T O - ,  Ki emeityny lańsKie', boczna 
Akademickiej. AWTOS.

ŚPIłAW A B. MIN. MIEDZlNSIttEGO,
Warszawa, 11. grudnia (AW ) P row a

dzący badania z ramienia Sądu Obywa- 
telsk go w sprawie b. min Miedz ińskie- 
go pp. mec. Bogucki i prof. Zawadzki u- 
daJi się do Najw. Izby kon i roili Rań., 
gdzie .odbyli 1%  godzinną konferencję 
z prezesem NIK. Wróblewskim W  ten 

•a sposób osiągnięto już poważny wynik w 
dziedzinie zbierania materjaiów w spra
wie b. min. Mied'zińskiego W  dniu wczo
rajszym prof. Zawadzki udał się do W il
na, gdzie opracowywać będzie zebrany 
materjał. Mezr Boguciki będzie w dąlszym 
ciągu kontynuować badania, odbywając 
konferencje z osobami'’ które mogą udzie 
liić wyjaśnień w le j sprawie Po przyjeź- 
dzia prof Zawadzkiego do Warszawy, o- 
mówi-orre będą ostatecznie' wyniki bauau 
i wypracowane zostaną wnioski. Dnia -1. 
stycznia mec Bogucki j prof Zawadzki 
odbędą końcowe konferencje nad pizy- 
gotowanem-j referatami, które dn:a t>. 
stycznia przedstawią Sądow.j Obywatel
skiemu.

AKYYWWOŚÓ AUSTkJ Ą OKICH BC- 
JĆWEE PARTYJNI GE.

Wiedeń, 11. grudnia. (AW ). W ko
łach politycznych powszechną uwagę 
zwracają na wznowioną aktywność 
bojówek partyjnych W  ostatnią nie
dzielę w  okolncy Wiednia i jego przed- 
jjpteść odbyło się kilka pochodów Heim 
wehry, przyczem doszło w kiitou punk
tach do starcia z aocjalistajini. Kiero
wnictwo cemitrali repuhl Sobuizibundu 

1 wydało komunikat, w  którym tlwii ?irdzi, 
że dotychczas Sehuitiztarud nie chcąc 
przeszkadzać porozum i en iiu poJ-iitycz 
neim-u między sikłóconeim stroinuicitiwa- 
mi retoubl., trzymał się dotąd w rez=r- 
wde, leoz obecnie na sSkuitek ponownej 
akcji I-Ieanrawehry Schutehimid twidaj się 
zmuszony do p-odjęaa kontrakcji., W 

•przyszłą niedzielę odbędą się pod 
Wiedniem pochody wetribumlkuiwe tej 
organizacji.

OFIARY K0PALW.fi
Katowic”.1, 11 grudnia. (AW ) Mimo 

obostrzeń, zarządzonych przez władze 
górnicze, wypadki na kopalniach po
wodowane nieprzestrzeganiem przepi
sów bezpieczeństwa, mnożą się usta
wicznie. Ostatnio w  Szarleju Białym 

zasypany został przez spadający kru
szec gómiii Jan Sacik Na kopalni An
daluzja koło Szymianowic obsunęła 
się ściana węglowa, grzebiąc pod zwa
łami Ignacego Kadelę. Na kopalni 
„Maks“ zerwał 9ię wózek naładowany 
węglem i -spadając po pochylni, zailiił 
robotnika RIoska,, W  warsztacie kon
strukcji mostów w Hucie Królewskiej 
zmiażdżony został robotnik Miller, któ 
ry podszedł d-o kranu wielkiego żóra- 
wia z -niewłaściwej strony. W związku 
.z tym1 wypadkami władze górnicze 
przeprowadzają śledztwo celem ustale
nia winy.

Kr. Sftibe 9 suszeń
Berlin. 11. arudnia. (iPAT). W  pro

cesie przeciiw mf-odeimiu hralhiomu 9toł- 
berg-Wernigerode, askarżonemiu o oj- 
cobójsfcwo, zapadł dziś wyrok, na j»od- 
stawie którego hr. Słotberg-Werni iero- 
de zasądzony zositał na 9 miesięcy 
więzienia za zauóijsuwo, spowodowane' 
nieosL-ożnam ohchodzandam się z  bro
nią.

w. Ł'Ji.-vu i: ..en. ty f.nn. ^ a a id ia  teść, n e srłj a 
cj i pr.epych latz n eodpow edni

K A P R Y S  K S I Ę Ż N E J
cłównYth rsSach r rześlkzna Ev»l7n Brent i A. M»njou

Państw. Instytut eksportowy.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Łowy zaijimuje się i crgenl/lujci u-W airszawa 11. gruidinia. (ś l )  Dziś 
oclbyło się puisitidzcinie i-aidy państwo 
w ego instytutu dkisportoiw-tigo pod 
kolejincm przewodn^alwcm w ice
prezesów b. min. Sizyxll-oiWsiki-ego i b. 
min Gioiścickiego. Dr. Roger Rata- 
g lja  zlużyl sprawozdanie z d zia ła l
ności kom itetów  wykonawczych ra 
dy.1, Slpraw-ozdanic to zosla-ło przed
łożone p. M inistrow i przem. i han
dlu. Omawiana była sprawa, wnio
sku koimitotiu doiranlyzcgo do s/piraw 
drzewnych. Rada przyjęła również 
d-o wiadomości, że instytuit eksnoir-

ZAMACH STANU W  NOC SYLWE
STROWĄ.

FownPj U . igrudnia. (AW ). Policja 
polityczna -wspólni,ie z  policją krymi
nalną przeprowadza w  Kownie i na 
prowincji szereg rewiizyj. Rewizje te 
zarządzono w związku z zamach mu 
boimhowyni na lokal „Żelaznego W il
ka' 1 i przeprowadzono je niemal ró
wnocześnie. W wyniilku rewizyj tych 
aresztowano przeszło 30 osób, w tern 
7 wojskowych. W czaisi-o rewizji poli
cja wykryła obfitą korespondencję, o- 
raz d-*Wody iSsecińowe, stniardizające 
związek z  Wałdemaraseim. Z listów 
tych dowied^ano się, aż przygotowy
wany zammch stanu miał nastąpić w  
noc- Sylwestrową.

—  o ■

dzi.nł RoLsiki w  Targach Lipflkidh.
Palska po raz p ierw szy występuje 
gospodarczo na terenie m iędzyna
rodowym  .i na to instytut eks-porloi- 
w y specjalny kładzie nacisk. Nastę
pnie om awiano sprawę utworzenia 
ekspozytur państwowego irurjlytuP.Ai 
eksportowego w  Gdyni i Lcmaynie. 
Postanowiono utworzyć przy radzie 
i-nisly-lu-Ui szereg i nnyoh kom itetów 
złożonych z facihowiców i rzeczo
znawców.

WYBORY DO SEJMIKÓW  
W  POZNANSKIEM.

Warszawa, 11. grudnia (PAT) W ynik 
wyborów do Sejmików powiatowych w 
województwie poznańskicm jest następu
jący: Ugrupowania prorząd-owe 224 man
datów, Stronnictwo narodowe 36 Chrze
ścijańska demokracja 10, NPR. 2081 Pjas-t 
181, WyzwcOenic 7, PPS 18, hezpartyjm 
10 Niemcy 66 mandatów. Jeist to wyniik 
wyborów tylko wsi.

UCIEKLI DO POLSKI.
W ilno, 11 _ grudnia (AW ) W  ir jon ie  

odcinka graniczn. Stotpcc Mohylaia, nocy 
ubiegłej zbiegli na terytorjum polskie 
zastępca dowódcy sowieckiego odcinka 
graniczn komisarz Pietruszow, oraz stra
żnik sowiecki z tego odcinka. Zbiegowie 
zeznali, iż miiel-i być aresztowani za rze
kome konlrrewalucyjne wystąpienia prze 
ci w ko władzom sowieckim.
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M Y D Ł A  T O A L E T O W E  
M Y D Ł O  DO G O L E N I A

FinMY fCLeti^i ! S Y r t  S . A .
L w S w  ul P A N I E Ń S K A  8

T r z e b a  s i ą  L e p ie j
p o z n a ć !

Lwów, 1 2  grudnia.
Myśli, rzucone w liście -otwartym 

]•. Al. Bocheńskiego, wywołały na
der silne echo. Otrzymaliśmy w  tej 
sprawie kilka interesujących glos- 
sów i komentarzy, przyczem niebrak 
też reakcji w  obozie ukraińskim. 
Zanim zajmiemy się tymi odgłosa
mi, udzielamy miejsca p. Francisz
kowi Groerowi, którego cenne uwa
gi uzupełniają i rozwijają inicjaty
wę p. M. Bocheńskiego.

Red.

Uwagi p. Aleksandra Bocheńskiego 
na temat .niedawnej demonstracji na
cjonalistycznej młodzieży ukraińskiej 
przed konsulatem sowjeckim, a zw ła
szcza rozwinięcie i uzupełnienie za
wartych w  nich myśli przez Redakcję 
„Gazety Porannej'' (p. Nr. z dnia 1 gru. 
dnia) —  nie powinny przejść niepo
strzeżenie w apinji polskiego społe
czeństwa.

Pierwszy to raz polskie pismo co
dzienne, wychodzące we Lwowie, na
świetliło w należyty sposób jedno z  naj 
rywołniejszycii zagadnień polskiej po
lityki mocarstwowej i nie zawahało 
się otrząsnąć -zeń długoletniego pyłu 
utarlych, a przez hypnotyzującą ma^y 
frazeologję uświęconych komunałów. 
Za to należy się Redakcji „Gazety Po
rannej' głęboka wdzięczność.

Problem ukraiński istnieje! Mato 
tego: istnieje nacjonalizm ukraiński i 
jt>go itle-ilogja. Ta idcologja ma swoją 
historję, swoją psychologię ii swoje pra
wa. Posiada rosnącą żywomtść i nie
zaprzeczony wpływ na masy.. Zdoby
wa się na czyny —  nie mam tu na 
myśli szaleńczy-ch aktów teroru i nie
nawiści, lecz ową konsekwentną pra
cę, która osiąga coraz to wybitniejsze 
wyniki, a z którą całe -społeczeństwo 
polskie liczyć się musi.

Nie można nadal tych rzeczy me 
widzieć, inic można ich lekceważyć. 
Dlatego z djskusji, rozpoczętej przez 
„Ga.zetę Poranną", musi najpierw wy 
płynąć konieczność zaznajomienia spo
łeczeństwa polskiego z faktycznym sta 
nem pracy narodowo uświadomionego 
elementu ukraińskiego., z jego znacze
niem i  wpływami. Przeciętny czyteT- 
nik pism polskich, ba —  nawet całe 
szeregi wy bitnych skądinąd polityków 
—  nie orientują się zupulnić) w tem, 
czem jest narodowy ruch ukraiński, 
jak działa, co stworzył i jaką. już dziś 
w, życiu kresów naszych odgrywa ro
lę. W pływ inteligencji ukraińskiej n-a 
tnasy bywa .zwykle bagatelizowany i 
identyfikowany z działalnością agiita- 
torską; z miesiąca na miesiąc wzra
stająca działalność publicystyczna i 
kulturalno - wydawnicza jest nam 
przeważnie zupełnie nieznaną; o świe
tnej organizacji ukraińskich koopera
tyw  i pogotowia gospodarczego krążą 
u nas fantastyczne legendy.

Z temi przejawami żywotności na
rodowej ideologji ludu ruskiego, z któ 
rym wszak, z wyroku Opatrzności 
współżyć musimy przez wieki —  mu
si się społeczeństwo polskie dokładnie 
zapoznać —  a wtedy dopiero proble
mat ukraiński stanie przed oczyma o- 
pinji polskiej w należytem świetle i w 
pełni swego znaczenia, a przez to u- 
możliwi to przegrupowanie naszej men

rowiedziaf, czy me Dowiedział?*
Echa uroczystości w Mostach W. w sęizia w a rraw s l m.

CTelefoneir od naszepo korespondenta).

Warszana, 11. girudinia. Ost). Dtaiś 
w  sądzie grod ikkn w  Warszawie od
była się rozprawa przecsWko redakto
rowi „Myśli Niepoitegłuj" p. £ łamowi 
Ni om ojow jkdemu iza. artykuł pl. „Tchórz 
czy intrygant". Artykuł tan- podawał 
wiadomość o przemówieniu kumeimdan- 
ta PP pułk. Malerizewskietju na uro
czystości -poświęcenia szkoły policyjnej 
w Mostach Woelkictn. Według retacji 
„Mylili h ieipodle.głej', pułk. Maleszew- 
ski miał się wyrazić: „ci łajdary, sie
dzą przy biurkach i piszą arłyku-y, to 
uiy się ich nie boimy, gdyż znajdiziieray 
na nich środki. Jak panowie w io Łzą, 
umiemy bić, no. i bić będziemy"1. Na
stępnie tłumacząc swojo słowa, pułk. 
Maleszew-siki miał oświadczyć: „Jłiie
będę się krepował i powiem panor., że 
dotyusy to „Gamety Warszawskiej", 
„Rzeczypospolitej", „Placówki11, „Sło
wa Rad-rmslriegr" i katowickiej ,yPoto- 
nji". I tutaj rnogę użyć tych wyrażeń, 
których uży.wa .p Mainsz. Piłsudski. Ja

tych panów mam głęboko
Za przedruk teigo artykułu redakto

rzy odlp wiedziaini „Wieczoru W ar
szawskiego", „A B C 1, „Gazety W ar
szawskiej" zostali skaz? ni na trzy 
nb siąc e więzienia. Świadkowie, któ
rych p. Niemo.jowski powołał do do
prowadzenia dowodu prawdy, stanęli 
na dzisiejszej rozprawie. W  piei wszym 
rzędzie .zeznawali tylko świadkowie o- 
skarżenia, prezes Sądu Najwyższego 
dr. Miąhaelis i prok-urator sądu okrę
gowego kfichałowski. Prezes Michaetis

zeznał, że nie słynął obraźli n/ycL 
słów pułk. MaleszewsJdepc o dzienni- 
karzacn, natomiast przypomina sobie, 
że pułk. Maleezewski wizn.iósł toast na 
cześć uczciwej prasy. Prokurator Mi
chałowski, który —  jrk zeznał —  sie
dział prawie koło pułk. Maleszewskie- 
go, słyszał, że pułk. Malesz&nsld w 
przemówieniu swem wspomniał o de- 
fetyytarah, do których zaliczył ,’JTazetę 
Warszawską", „ABC , „Placówkę" i 
„Polonię".

C o  z e z n a j ą  d ż i e h n i k a r z e ?
W dzisiejszym procesie pierwszy 

zeznawał powołany pnzez prokuratora 
Palem, ju Magnuski. Był on w Mostach 
Wielkich w charakterze sprawozdawcy 
„Kurjera Porannego". Siedział za sto
łem biesiadnym w  połowie sali i sły
szał w  prz mówieniu pułk. Maleszew- 
skiego zwrot: „Rzucają mi kłody pad

Baczność
na num er świąteczny  “l $ f

,<G A Z E T Y  P O R A N N E  JMf f
h ,r P, ;<

Numer świąteczny „Gazety Po~annej“ u’<a- 
że się we wto ek 24. b. m. w  cbi^t śc 
k lkudz  tsiec u stron dr ku i b idz ie  z wie- 
rał obek  wiadomości <k"ua!nych, p o i ly c . -  
nyth, gospo arezycji rówuiei i bogaty  
dział literacki iakote i mnó two lustracji 

i fachowo ułożony dział anonsowy 

Zwracamy uwag^ P. T. lnte esen'ów, aby  
zfchcitli we w asnym  interesie możliwie 
natychmias nadsy ać aoonsy do  nurreru 
świątecznego, gdyż z pow odu  w e lk iego  
napływu og  oszeń, ja^-oce-: ze względ w  
technicznych zapóźno nadesane zgłoszenia 

nie b t d ą  mógł/ byc uwgIęduione=

Nas.ych  odbio ców  prowincjonalny h pro- 
s my o f okładce es alenie zaoo rzpb w i 
nią na numer św.ąteczny najdalej do 22 om.

*

O

O

1 “

talnrści, k tóT e  dla rozwiązania go jest 
konieczne. Przez 11 lat niepodległego 
życia państwowego prowadziliśmy w 
stosunku do Ukraińców strusią polity
kę, tracąc niejednokrotnie nadarzają
ce się okazje do pchnięcia jej na wła
ściwe tory. Czas najwyższy 'zapoznać 
się z tym „przeciwnikiem", którego 
istotne interesy narodowe wbrew ogól 
me i bez dyskusji przyjętej .zasadzie, 
bynajmniej nie muszą godzić w intere
sy Państwa Polskiego, lecz przeciwnie 
powinny stworzyć nad wyraz ważny 
ze pół podstaw dla jego dalszego, mo
carstwowego rozwojn.

Nie wzajemne podsycanie ultrana- 
cjonalistycznej a sprzecznej z  ideała

mi etyki chrześcijańskiej nienawiści, 
nie panoszenie się analfabetyzmu po
litycznego i skrzętne ukrywanie praw 
dy przez .zafascynowaną terorem fra
zesu opinię publiczną—  popchnie sto
sunki polsko ukraińskie naprzód, ku 
obopólnemu zadowoleniu, lecz dokła
dne poznanie wzajemnego, rozkładu sił 
i wzajemnych konkretnych inter sów. 
Tylko na'terenie głębokiego zrozumie 
ma potrzeb ogólno państwowych tnoże 
rozumne i po chrześcijańsku uczciwe 
społeczeństwo przeciwstawić się za
kusom ślepej, szowinistycznej agita
cji.

Franciszek Groer. 
 a  .

nogi ci łajdacy, siedzący  przy biu rkach  

redakcy jnych ". P. Magnuski ozuijąc się 
dotlkn.ic.ty, awTĆcił sie do pult. lilala- 
szrw skieyo  z zapytan iem , co to ma
znaczyć? Komendant policji prywat
nie wyjaśnił, że nie miał bynajmniej 
na względ&ie tych dziennikarzy, któ- 
lych zaprosił, jeno tych, którzy yo 
szkalują i dokuczają mr Słów o „bi
ciu" i o „mam ich głęboko" p. Magnu
ski nie siyazał. Gdy pułk. Maletszewiśki 
wniósł toast na cześć prasy, p. Magnu
ski, jak zeznał, nie dziękuwał z całą 
lozraysinością —  i na zakuńczanie 
wzniósł tyl/ko zdrowa szŁoły poli
cyjnej.

Z kolei przesłuchany był b. za
stępca haczelnogo redaktora „Epoki" 
Witold Grełżyńsizd, preizcs Syindykatu 
dziennikarzy warszawsikich. „Epoka" 
—  mów; on —  wydelegowała na o- 
twarę-ię szkoły połicyj.nęj w  Mostach 
Wie lkich p. Clesako Takiego Po powro
cie: zdawał on spirajwozidanie i opowia
dał, że pouczas toastu waoszonege 
przez pułk. Maleszews.idego padły o- 
sire słowa w stosunku do prasy. Ustęp 
ten brzmiał „Łajdacy, którzy dedzą 
przv biurkach redakcyjnych, atakują 
mnie, my jednak ich się nie boćtmy, po
nieważ rozp jrządzamy dostatecznymi 
środkami. Jak pa owie wiedzą, bić u- 
mierny i bić będziemy". Dalsze Obra- 
źliwe słowa „Mam ich głęboko", były 
wy:Dowied'z;ane nie w  przemówieniu, 
ale w prywatnej rozmowie z przed
stawicielami prasy, którzy po obraźli- 
wem przemówieniu pułk. Malesizew- 
skitgc opuścić chcieli stół biesiadny.

Gdy po kilku dniach od relacji Cie
szkowskiego —  zeznaje dalej red. Gieł- 
żyński —  referent prasowy głównej 
komendy policji naukom, Sfaryńskl 
przysłał komunikat pufik. Maleszew- 
skiego z prośbą o umieszczeniu w  „F- 
poce“ , red. Giełżyński nie chciał go 
uiaieiścić, reagując w  ten sposób na u- 
przednią obraz? całej prasy T “go sa
mego zdania był i Cieszkowski Red. 
Giełżyński jako prezes Syndykatu 
dziennikarzy zażądał od niego, aby zło 
żył na piśmie relację z przebiegu in
cydentu w Mostach Wielkich, z której 
by mógł Syndykat zrooić użytek. Ciesz 
kowski obiecał się tem zająć, lecz po: 
kilku dniach oświadczył, że masi za
niechać całej akcji, gdyż nie chcc swo
jej siwej głowy kłaść pod ewangelię. 
Cieszkowski prosił, ażeby opowiada
nia jego nie powtarzać nikomu, bo jak.
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M m m m m i
się -Wyraz#, „trzeba żyć“. Sprawą, 
prze mówienia pułk. Maleszewskiego 
zajmował się na specjałnem posiedzę 
ni u zarząd SyndykaAu dziennikarzy 
Z pośród pięciu dziennikarzy, którzy 
słyszeli brzmienie słów pułk. Maleszew 
skiego, dwaj opowiedzieli się pozytyw
nie, (Podoski i Cieszkowski), jeden za- 
przaczył, a dwaj nie byli pewni, czy 
się przesłyszeli, czy wogóle słowa ta
kie padły. Po obićdzie uroczystym w 
szkole policyjnej dziennikarze zostali 
zaproszeni do restanracji „George‘a“ 
we Lwowie, jdzie miano im udzielić 
iafoimauyj, mających na celu wyja
śnienie przemówienia p"łk. Maleszew
skiego. Skończyło się jedynie na wy
stawnym bankiecie.

Następnie zeznaje współpracownik 
„Kurjera Warszawskiego" Jnljai Po- 
doski. Siedział on dość blisko pułk. 
Maleszewskiego w  odległości conaj- 
mniej dziesięciu kroków. Cały ustęp 
o „biciu" słyszał dokładnie. P. Podo- 
ski na jc barak tery stycznie jsze epizody 
z przemówienia pułk. Maleszewskiego 
zanotować sobie dokładnie. Następnie 
zeznaje p Cieszanowski, b. współpra
cownik „Epoki", referent prasowy ko
mendy policji nadkom. Szeryński i p. 
PI? ojm.cz.

SKAZANIE P. ADAMA NIEMOJOW- 
S&IEGO.

Po przeprowadzonej rozprawie re 
daktor „Myśli Nicipodlogłej" p. Adam 
Nieipo riwsk' został skakany na 2 0 0  zł. 
grzyw.iy. Na rozipraiwiie obecny foył w 
charakterze widza poseł Trćjmpnsyński.

t e i t t e i e  

Sądni w anaM st!.
Lwów, 12 grudnia.

Posiedzenie zarządu tut. Gimny wyzn 
z dnia 10. bm. poświęcone bytr> dalszej 
dyskusji nad budżetem ua rek 193o. D y
skusja, budżetowa miała przebieg poważ, 
ny i spokojny Przeciw  budżetowi prze 
mawiali pp. rr. sen dr. Schreiber ii Mar- 
gullies. Za przyjęciem budżetu przema
w iali pp rr. W  Glaserman ii Omsteiln.. 
Referent budżetu p. r. 1 Hirschtritt u- 
dzielał na uwagi krytyczne wyjaśnień po 
szczególnym inowcom. Przemówienia o- 
pozycjj nacechowane były umiarem i.w i- 
docznem zam arem -zcczowegc ustnsun. 
kowania się do budżetu Krytyczne ich 
uv.5agj jednak nie wyszły poza ramy ogól 
ników w  przeciwieństwie do wywodów 
referenta opi.ekj społecznej p. r. G las tu
mana, który głęboko i istotnie ujął po 
slulaty swego resortu. Również p r. 
Ornstejn w  rzeczowy sposób poparł sta
nowisko referenta budżetu.

Przewodniczący zarządu ,p. Chajes, 
reasumując wynik przebiegu dyskusji 
podkreślił, że do tej pory nie jest jeszcze 
uregulowana spnawa opiłek,} społecznej 
w  odniesieniu do ludności, żydowskiej na 
terenie Rady miejskiej. Dzieje się to dla
tego, ponieważ nile porozumieli się doląd 
ze sobą w  tej doniosłej sprawie członko
w ie K Iudu nar. żyd. z członkami żyd. 
Klubu gospodarczego Dalszy ciąg dysku
sji budżetowej po trzy godzinnej debacie 
odłożono do następnego posiedzenia

POŻAR MŁYNA.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 11 grudnia, (st) W  Ra
domsku ziemi piotrkowskiej nocy ub. 
wybucnl gioźny pożar w miejscowym 
młynie motorowym, którego część się 
spaliła Spłonęło dwanaście waigonów 
na’adc,wanych zbożem. Straty sięgają 
pół miljona zł,

li.

e spraw tpiejskich

Sprawa dlurw teatralnych
NA MIEJSKIEJ KOMISJI FINANSOWO - BUDŻETOWEJ

Lwów, 12 grudnia.
Na komisji finansowo budżetowej 

odbytej pod przewodnictwem p. r. Li- 
twinowieza, w  obecności komisarza 
rządu dra NaOolskiego i generalnego 
referenta budżetowego dlra Brzeskie

go uchwalono między innymi zgodnie 
z Magistratem odmówić prośbin b. 
dzierżawców teatrów miejskich pp. 
Barwińskiego i Zaremby o przyjęcie 
ich długów z tytułu dzierżaw/ w  su
mie 169.262 zł. jako nieuzasadnionej.

ł b  tuj s z n M  ej w r t łu a
SĄL NAJWYŻSZY ZNIŻAŁ CZOŁOWłsSlEMU KAaĘ.

(Od naszego korespondenta.)

Czortków, w  grudniu.
Swego czasu zasądzony pi zez Try

bunał tutejszego sądu okręgowego Czo- 
łowrki Włodzimierz za szpiegostwo na 
rzecz jednego z państw ościennych na 
karę 10-letniego więzienia i 3000 zł. 
grzywny —  wmiósł zażalenie inieważ

ności do Sądu Najwyższego w  Warsza
wie, wskutek czego sąd zniżył mu ka
rę na 8 lat więzienia i 50.400 zł. grzy
wny. W  razie niezapłacenia tejże kwo
ty odsiedzieć będzie miał jeszcze dal
szych 700 dni.

Spór o rękawiczką
TRŻIiUl DZIEŃ PROCESU W  SPRAWIE NAPADU RABUNKOWEGO

W  JAłlE LNICY.
becnycb wielkie poruszenie. Trybunał 
do -wniosku tego się przychyl’ ! i ma sa
lę wezwano star, przodownika Bendy-

f  Lwów, 12. grudnia.
(— ) Trzeci dzień procesu przed są

dem przysięgłych o napad rabunnowy 
na Chaima Rotha w Jamę lnicy, zakoń
czył się wczoraj zamknięciem postępo
wania duwodowego. Zeznawał świadek 
Julia Dorositwicz, która w  krytycz
nym czasie służyła u rodziny oskarżo
nego Komarnickiego. Świadek ten prze 
słuchany po aresztowaniu Komarnic 
kiego w  policji, nic potwierdził obrony 
Komarnickiego, ani też jeno alibi, a 
znalezioną na miej ser czynu 'rękawfcz 
kę agucsknwał jako własność Iwana 
Komarnickiego,

Na wczorajszej rozprawie nato
miast Dorosiewicz zeznała zupełnie 
odmiennie, a mianowicie, że zeszłego 
wiecz-oru Komar,meki spał w1 domu, 
zaś rękawiczki już nie rozpoznała. —  
Wobec sprzecznych zeznań prokurator 
zastizegł sobie ściganie świadka za 
fałszywe zeznania.

Po pauzie wystąpił prokurator dr. 
Mostowski z sensacyjnym wnioskiem 
o ponowne przeriuchpnde funkcjona
riuszy pclicyjnycl ze Skolego, komen
danta Bendyka i posterunkowego z La 
woranego Piotrowskiego na okolicz
ność, że świadek Dorosiewicz już po 
swojem przesłuchaniu na korytarzu 
oświadczyła im, że zeznawała dziś fał
szywie za namową rodziny K marnLc- 
kich. Wniosek ten wywołał wśród o-

ka, który na odnośne pytanie zeznał, 
że istotnie, gdy razem z Piotrowskim 
po przesłuchaniu Dorosmwiczówny 
wyszli na korytarz, świadek zapytał 
ją, dlaczego dziś zeznawała fałszywie 
i niezgodnie z prawdą. Na to Dorosie- 
wiczówna odpowiedziała mu, że uczy
niła to za namową Ktunarnickich.

Następnie wezwano poster. Piotro
wskiego, którego zaprzysiężono i ten 
zeznał odmiennie niż komendant Beu- 
dyk, a mianowicie, że De ro siewie z ów - 
na odpowiedz: ała, że dz^ zeznała pra
wdę a na policji powiedziała kłam
stwo. Wobec takiego obrotu sprawy 
zrezygnowano z dalszego przesłucha
nia tego świadka i wentylowania tej 
sprawy.

Przesłuchano jeszcze kilku świad
ków odwodowych, którzy zeznali, że 
krytycznego wieczoru widzieli oakarżo 
nego w  pobliżu kooperatywy. Następ
nie obrońca studenta MatysiaJkieu' - 
cza postawił wniosek na zbadanie 
stanu umysłowego swego klijenta. ale 
Trybunał temu odmówił, poc.zem Try
bunał ogłosił postępowanie dowodowe 
za zamknięte. Dziś nastąpią przemó 
wienia stron, werdykt sędziów -przy
sięgłych i wyrok,

Spra m  miara Urbanowicza
ODCIĄŻAJĄCE ZEZNANIA 

Lwów, 12. grudnia.
(— ). Wczorajszy dzień w  procesie 

nijra dra Urbanowicza wypełniły ze
znania ostatnich już świadków do roz
prawy powołanych. Zeznania te sta
nowiły punki kulminacyjny całego 
przewodu sądowego i nie ulega k «e- 
sfji, że sędziowie mają już wyrobione 
zdanie o całej sprawie. —  Wszystkie 
wczorajsze zaznania odciążyły całko
wicie oskarżonego

S7ELEGU ŚWIADKÓW.
\

Przez salę sądową mrzewiinął się w 
pierwszymi rzędzie korowód śr.iadków,
b. pacjentów oskarżonego, względnie 
rodzin tych jnicjonilów, którzy ipnzez 
dłuższy czas leczyli się u osikairżomego 
i z zeznaii tych wynikało, że mjr. Ur
banowicz pclLual dość wysokie hono
raria i niektórzy z niich wpłacili mu 
od 1.000 do 2.000 zł. Z łatwo zrozu
miałych względów nazwisk tych śwkd 
kó,w nie publikujemy,,

Następny świadek dr. Izydo7" Rein, 
sekumóairóusz szpitala , powszpob^go 
na oddziele chorób nerwowych, był 
.przyjacielem oskarżonego oid r. 1925 i 
często ipriz/chodził do domu dra Urba
nowicza. Świadek stwierdza, że Urba
nowiczowie żyli oszczę»*ni(, obsmaż o- 
skarżony miał duże dochody z pry ral- 
ne; praktyki. W swoim czasie mjr. Ur
banowicz wspomniał świadkowi o 
pieiiiiądzacł omrzymanycL od szwagra.

Z kolej: zeznawać miała rodzina o- 
skarżonego. Świadkowie Wacław Du- 
mysłirwsfd, szrwagier Urbanowicza, u- 
rzędnik Kasy chorych w  Białymstoku, 
Czesiaw I ewitt, drukarz, d,r. Kazi- 
merz Lewitt, oraz dr. Józef LewMt, 
szwagier, od którego Urbanowicz pie
niądze miał ota ymać, ach/liii się od 
zeznań. Natomiast złożyła zeznania 
W auda Lev,itt, żona dra Jozefa i 
stwierdziła.,; że po sprzedaży sanato
rium w  Białymstoku mężowi nezwstała 
znaczna gotówka, tak, że na wat z po- 
czątkieia ’b*. kupili sobie iłom za 5.000 
dolarów, zaipłariwsay gotówką 3.803 
doi. Jako naczelny ielkarz Wydziału 
Zdrowia w  Białymstoku pobierał dr. 
Lewm gaiżę w  wysokości 600 zł., a 
praktyka prywaJtna prEynosiła mu o- 
koło 5.000 zł., a wydawali tyllko około 
500 zł. Świadkowi ijtist wiadomo, że 
mąż utłzie’al różnych subsydiów swo
jej rodzinie., ale zawsze dowiadywała 
się o tem juiż po faikcie.

Duże zainteresowanie wywołały 
zeznania żony oskarżonego dra Urba
nowicza, p. Michaliny Urbanowicz. —  
Świadek ten opowiada, że w lipcu 1925 
r. z okazji złotych godów jej rodziców 
brat jej dr. Józei Lewitt dal mężowi 
80G dolarów, a następnie, gdy przyje
chał na Targi, przywiózł !,200 dola
rów. W  ciągu r. 1928 dał dwukrotnie 
no 1 0 0 0  dolarów, a zaś czwarty raz, 
gdy przyjechał z  żoną na operację i 
zapowiedział, że daje jeszcze 1000 do
larów. Na święta Wielkanocne 1928 r. 
świadek pojechał do Białegostoku i 
wziął ze sobą nawet już napisany 
kwit na 1000 dolarów. Za pieniądze 
te częściowo U-banowicze kupili urzą
dzenie, biżuterję ittL, a 900 dolarów 
wypożyczył bratu i szwagrowi. Mąż 
zaproponował świadkowi, by pieaiaaue 
włożył do banku, jednakowoż świadek 
mając smutne doświadczenie z czasuw 
wojny, gdy stracił wszystkie pieniądze 
wolała pieniądze ulokować w merach o 
mościach i biżuterii, Z miesięcznych 
poborów męża świadek oszczędzał mie 
się czule 200 do 250 zł. W r. 1927 do
chody męża z praktyki prywatnej wy
nosiły 10.030 zl Zloty .zegarek „Mo- 
v.ado“ świadek kupił mężowi na imie-. 
niny we lirmie Dunajewskiego ze swo
ich oszczędności.

Przewodniczący zadaje w  tem miej 
scu świadkowi cały szereg pytań, a 
między in. dlaczego uchyliła się od ze
znań w  ślndztwie, oraz czy upomina
ła się o posag. Świadek na fo odpowia
da. że zezm-ań nie złożyła w  śledztwie 
z  obawy, by się nie dostać za kraty, o 
posag zaś się nie uoominała, ani też 
nie pisała. Czy zaś mąż to uczynił, 
świadek tego nie wie.

Po k.lku jeszcze pytaniach zakoń
czono przesłuch;:nie ś ..iadka. Dziś i 
jutro czytane będą akta, a w  sobotę 
zostanie zamknięte postępowanie do-, 
wodowe. Wyrok spodziewany jest w 
poniedziałek.
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i m w a n a  u  oaciasu a l a s *  a a s m
Panika wśrrnl podróżnych pscfggu rciędrynarodawego.

Lwów, 12. grudnia.
'(— ) Od podróżnych przybyłych 

wczoraj wieczorem pociągiem pospie
sznym ze Stanisławowa, dowiadujemy 
się o niezwykle sensacyjnym wypad
ku, który wydarzył się wczoraj w po
łudnie

w przedziale II. ki, 
tego pociągu międzynarodowego, zdą
żającego z 3ukaresztu via Stanisła
wów - Lwów do Berlina.

Wypadek ten śmiałością wykona
nia, jak równ eż i zuchwałą pomysło
wością przypomina najsensacyjniejsze 
tego rodzaju wydarzenia na kolejach 
francuskich i amerykańskich, o któ
rych czytujemy niejednokrotnie na fa 
mach prasy zagranicznej.

W przedrja'e li. feia*y.
Zajście, które rozegrało się wczo

raj w południe w pociągu międzynaro
dowym Jtukareszt Berlin, na terenie 
Wschodniej Małopolski, a w szczegól
ności

miedzy Kołomyją a Stanisławowem,
odbije się niewątpliwie również gło- 
śnem echem za granicą, tembardzrej, 
że ofiarą padła żona wysokitajo dygni
tarza rumuńskiego, jadana

za paszportem dyplomatycznym 
eto Polski.

0!o w  jednym z przedziałów TT ki. 
lego pociągu jechała wczoraj z Buka
resztu do Lwowa do swej rodziny p 
Branka Moldovan, żona dra Juljusza, 
podsekretarza stanu w  rumuńskiem 
Ministerstwie Zdiowia Prócz p. mini- 
strowej

nikogo w przedziale nie było.
Gałą podróż odbywała p, ministrowa 
Moldovan przy otwartych drzwiach i

WYROBY KOSMETYCZNE
SŁYNNFJ F'RMY

ELIZABETH ARDEN
P O L E C A

w y łą czn y  sk ład

A  L A  V2LLZ DE P A R IS

SY111
L W Ó W ,  P L .  M A R J A C K 1  tli.

niezasnulętych firankach.
Na stacji w Stanisławowie konduk

tor, obsługujący przedziały 11 kl., za
uważył, że drzwi z przedziału są zam 
knięle, a firanki spuszczone. Fakt ten 
zwrócił jego uwagę, wobec czego za
pukał, a gdy nie otrzymał odpowie
dzi, kluczem swoim otworzył drzwi,

ale natychmiast musiał się cofnąć, z 
przedziału bowiem wydzielała się 

jakaś nieprzyjemna woń. 
która go zmusiła do zaczerpnięcia świe 
żego powietrza. Rozejrzawszy się w 
przedziale, zauważył pasażerkę, leżąca 
na ziemi

W stanie nieprzytomnym.

G d y  p , m in i s ł r o w ą  p r z y w r ó 
c o n o  d o  p r z y t o m n o  śc i...

Ważne dla \ ; 
Przy jezdnirch f

Pła*zti$, kurtki, o£ur:e, lis- 
n J io e ,  uielizsie, krawat 
kamizeli, p&§IIave!y ^.a Pań 

i Patiów
poleca pil ce»acf“ niskich

m m m
Lwów, Ktmsni ka 5. lei 44-78

Konduktor po zrobiemu tego sensa- 
cy.n igo, a zarazem wysoce niepokoją
cego odkrycia

zaalarmował urząd ruchu, 
oraz Komisarjat pclicyjny w Stanisła
wowie FunikcjonarjiiiŁze kolejowi i po
licyjni natychmiast pospieszyli na 
miejsce i przy pomocy środków ocuca
jących przywrócili ip. loinistruwą do 
przytomności.

Gdy po dość znacznym upływie p. 
ministrowa całkowicie przyszła do 
siebie i odzyskała równowagę umysłu, 
zeznała, że tuż za Eiolomyją poczuła 
na: a z jakąś nieprzyjemna woń w 
przedziale. , Zapach ten podziałał na 
nią usypiająco. Go się później działo i 
czy kto był w przedziale, 

tępo już nie wie.

Z m k ły  cSrogocsn^e  k !ej io iy ,  go tów ka  
i p a szp o rt  dyp lom atyczny.

Natomiast stwhirdziła, że nieznany 
sprawca, który uśpił ją ptrzy pomery 
narkotyku, zabrał jej torebkę, zawie
rającą paszporl dyplomatyczn-r, wicie

dokumentów osobistych, nadto pugila
res, zawierający 4 sznury pereł, dwa 
pierścienie, jeden platynowy z bryle n- 
tami, drugi złoty z bry.eruaani, jedną

kopertę, zawierającą 780 zł., urnną 
zawierającą 8.500 lei. Zbrodniarz 

działał szybko, 
alb o w iem przed Stanisławonnm zdo
łał się ulotnić, a jazda z  Kołamyji do 
Stanisławową Lwa około godziny. Na 
podłodze w przedziale anałez.ano je
szcze śtady jakiegoś płynu

o odrażającym zapachu.
Po tych zeznaniach policja wdro

żyła natychmiast dochodź1 mia, pociąg 
zaś z p. mmislrową wyjechał w  dal
szą drogę do Lwowa. Zbyteczne jest 
chyba zaznaczać, że wiadomość o tym 
zuchwałym i wyrafinowanym napa
dzie rabunkowym wywołała wśród pa
sażerów pociągu wielką konsternację
i zrozumiałą paiukę.

Z a m a c t iy  re w o lw e ro w e  u c z tó ć w
na S io rs z c z o w s lc le h  profesetró gimnazjalnych.

Lwów, 12. grudnia.
<— ) leszcze w połowie paździer

nika br. do mieszkania prof. gimna
zjalnego w Borszczowie Tadersza fran  
ka, nieznany sprawca strzelił przez 
okno i tej samej nocy oddano strzał 
również przez okno do mieszkania 
prof. Teofila JHryca. Z końcem listopa
da znowu wybito dwie szyby w  mie
szkaniu prof. Bernarda Turnara i 4 
szyby w mieszkaniu prof. Wilhelma 
Geselta, oraz ponownie oddano 1 strzał 
do mieszkania prof. Tadeusza Franka. 
Naocznia policyjne - sądowa wykaza

ła, że sprawcy strzelali do mieszkania 
prof. Tadeusza Franka z za parkanu 
od ulicy mierząc w  okno w' miejsce, 
gdzio znajdowało się łóżko, na którem 
spala żona prof. Franka z małefn dziec- 
kiem^Nabój rewolwerowy przebił obie 
szyby okna, zawadził o róg książki, 
którą nieco us-rkedził, przeszedł p^zez 
spodnie i marynarkę prof. Franka, wi
szące na krześle, i uderzył o małe dzie 
cinne łóżko, lecz z powodu utraty swej 
siły odbił się i upadł na podłogę.

Przeprowadzone dochodizenia wy
kazały, że przed zakończeniem roku

F&Ie teraSs ..Zamftani.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 11. grudnia, fet). U pp. 
R przy ul. Miodowej zamieirźkał w 
charakterze sublokatora elugacki mło
dzieniec, który przedstawił się .jatko 
Ryszard iypemg, konsul Zanzibaru w

Gdy życie straciła $ml urofc...
D W A  SAA fO B oJSTW A  MLODT C II KOBIET 
L w ó w  12. grudnia. dnia w  południc popełń la am o .

( — )  Z Trem bow li donoszą nam, 
ze onegdaj w ieczorem  21 - letnia Jó 
zefu Podh-ajecka w  domiu swej ciot’ 
ki Anny Bujko w  W arwaryńcaoh 
otruta się escuflją octowg. Sam obój
stwo to popełniła z powodu zawie
dzionej miłości. —  Tego samego

bójstwo przez powieszenie się na 
strychu w  własnym domu Zofja 
Puchiniarska. licząca lat 36, żona 
komisarza S traży skarbowej, za
m ieszkała w Mikuiincaoh. P rzyczy 
ną samobójstwa była choroba ner
wowa.

Warszawie. Wygląd jego i mairjery 
wztbudizały pełne zauiamic gospodarzy, 
którzy wprost racbwyceri byli swoim 
lokatorem tembairdziej, że „konsul" 
wci Je nie targował sic o komorne i 
zgodził ssę ndtrapm na żądana sumę. 
Stopniowo zachwyt zacizął słabnąć. 
P. Arpeniiu nie płaci* nrzecz drwa mie
siące, mówiąc, że oczekuje pensji od 
swego rządu. GatówLa nie nadchodzi
ła, wreszcie ziniecierplrwh n i .gospoda
rze powzięli podejrzenie. Zaczęli się 
intnirmować i ku swemu wielkiemu o- 
biunzeniiu dowiedzieli się, że Zanzibar 
żadnego kormPa w W ar awie niema. 
P. Arprag jest nuejaikiim G.,'niebieskim 
ptakiem, który ma „skłonności dyplo
matyczne".

szkolnego 1928-192G, w  czerwcu b r. 
grono nauczycielskie wiedziało o fer
mentach wśród odłamu młodzieży, a
prof. Geselt zeznał, że w  czerwcu przy
stąpił do niego uczeń Juda Eekstein i 
oświadczył mu, że proŁ Frank i Kryc 
bardzo go skrzywdzili, ale on ma w 
domu dwa browningi i zartrzeli ich, 
jak psów Te słowa Ecksteina słysza
ło więcej świadków. Wobec tego na 
podstawie innych jeszcze obciążają
cych poszlak w  ostatnich dniach listo
pada policja aresztowała pod zaizntem

5 eh zamachów, dokonan,ch z zemsty 
za złe noty wydalonych uczniów z te
go gimnazjum Judę Ecksteina, Izraela 
Herszkowicza, Simona Hessinga, oraz 
uczria 5 klasy Jakuba Kremem —  
Dwóch pierwszych sąd zatrzymał w a- 
resztach śledczych, zaś Hessinga i 
Kremera wypuszczono na wolną sto
pę-

1 Już następnego zaraz dnia tj. 30 
ub. mieś. c godz. 5.15 wieczorem zno
wu oddano z rewolweru strzał przez 
okno kuchenne do mieszkanie prof. Ge 
selta, a nabój przebiwszy dwie szyby 
i przymknięte drzwi z pokoju, zranił 
w lewą rękę kuzyna prof. Geselta, ucz 
nia 5 kl, pimn. Salamona Schifnagla. 
Wobec tego, że zachodziło podejrzenie, 
że czynu tego dokonali Hessing I  Kre-. 
mer, którzy celem odciążenia znajdu
jących się w areszcie śledczym kole- 

j gów chcieli wykazać, że .są oni nie
winni, gdyż mimo że są oni w areszcie, 
ktoś dalej strzela, policja ponownie ich 
aresztowała. Fakty te odbiły się w Boj; 
szczmwie głośnem echem.
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Diriś io p h z  ostatni HARR/ L EDTKE
W  -  w Łe  pV1\ Papo ja chcę hrabiego

k i n  r
, L E W “

Ju'i"o prem jera. —  C O R IN N E  G R  ł-FIT H  w nadzw yczajnej 
kreacji p. t „SE*?CE U  -  CZMiCY" — dram at życiow y  

w spółczesny p iłen  te  ltymentu i głębokiego uczucia.

Kazimierz Sichulski
Profesorem  ^ kadenji Sztuk Pięknych w Krakow ie

Z sali koncertowej.
Koncert skrzypka Ziarka Balokovica.

Lwaw, 12 grudnia.
Jako wykonawca programu przewa

żnie kameralnego popisywał się we wto 
rek 10 bm. jugosłowiański wybitny 
skrzypek Z. Balokovic i  odniósł — 
dzięki również świadczeniom artysty
cznym swego towarzysza, doskonałego 
pianisty p. Helmuta. Baerwalda —  na 
estradzie Pols. Tow. Muzycznego suk
ces bardzo pokaźny. Tylko wykwintna 
i uduchowiona, a okraszona ponadto 
walorem .zalet dźwiękowych gra (ton 
koncertanta odznacza się wydatnem i 
pełnem rzewności brzmieniem w kan
tylenie) zapewnić może następującym 
po sonie interpretacjom sonat tak zna
czne powodzenie, zwazywszy zwłasz
cza, że wobec mmej niż skromnego 
onegdaj udziału publiczności ilość jed
nostek muzykalnych, oklaskujących 
produkcje muzyki poważnej, również 
pozostawiała wiele do życzenia. Towa
rzyszący pierwszej części wieczoru, 
bardzo intensywny sukces liczy się 
więc podwójnie, i podnieść wypada z 
uznaniem pełną artystycznego przeję
cia grę Balokovica i w yborny a dy
skretny współudział pianisty H. ęaer- 
walda.

Układ i charakter drugiej części 
programu; dla przeciętnego audytorjum 
bardziej przystępnej i nastręczającej 
brawurze wirtuozowskiej jeszcze szer
sze pole do popisu, ułatwił koncertan- 
towi jego zadań,e zmierzające do wy
wołania entuzjazmu na sali. Tu bo
wiem —  po pauzie —  widniały na pro
gramie tytuły utworów 1 elektryzują
cych publicziiuść, a nadzwyczajna 
Werwa Balokovica, rozmach jego tech
niki, słodycz i rzewność tonów na 
strunie „g“ , imponujący blask flażeo- 
letów i zespolenia najrozmaitszych e- 
lektów skrzypcowych podniosły war
tość interpretacyj do tego poziomu, z 
którym idą zazwyczaj w  parze niekła
many zachwyt i niemilknące oklaski, 
czyli jednem słuwem: punkt wrzenia 
na termometrze nastroju. Zaintereso
wanie słuchaczów spotęgowały rów
nież niektóre utwory w skonane po raz 
pierwszy na lwowskiej estradzie W  j 
nich podziwiało audytorjum —  prócz 
kompozytorskiej wartości —  nadzwy
czajną sprawność i finezję koncertan- 
ta, prześcigającego się w  pokonywania 
najrozmaitszych trudności technicz 
nych i w wydobywaniu efektów pa- 
ganiniowskich, istotnie olśniewają
cych.

Wywdzięczając się za entuzjasty
czne objawy uznania, odegrał Baloko- 
vic ponadto kilka nadprogramowych 
utworów, a między nimi tez Schuber
ta „Ave Maria" i taniec hiszpański 
Sarasatego.

Lwów, 12. tmudmda. 
( = )  Z Paryża donoszą: Pewien 

Amerykanin, mieszkający od kiikiu lat 
w Paryżu, zmarł i zestal spalony w 
krematorium. Zamku jego cielesne 
szuząftlki za-mianiły się w popiół, do
znali! goście żałobni

nielada ren&acjL 
Oto bowiem sam mieb< 'izozytk wygłosił

Lwów, 12 grudnia, 
(b) Na firmamencie artystycznym 

współczesnej sztuki polskiej świetnym 
bla°Kkm jaśnieje nazwisko zamieszka
łego we Lwowie znakomitego malarza,, 
Kazimierza Sichulskiego. Jego na- 
wskróś oryginalna, własnemi torami 
zawsze idąca, pełna młodości, rozma
chu i radości życia twórczość rozsła
wiła Jego nazwisko w  całej Polsce, 
zamieściła je wśród plejady najwięk- 
szycii naszych malarzy. To też z w iel
ką radością należy powitać wiado
mość, iż mimo rozmaitych zakuliso-

Lwów, 12 grudnia,
(jp) Drugi z rzędu pogrzeb lotniczy 

który się odbył w dn-u wczorajszym 
Pył równie pięknym jak pierwszy w y
razem hołdu złożonego przez społe
czeństwo lwowskie bohaterskim ofia
rom swego niebezpiecznego a szczyt
nego zawodu.

W  kościele 00. Bernardynów zgro
madzili się o godz. 10-tej przed połu
dniem reprezentanci władz wojsko- 
wrych i cywilnych, delegacie pułków, 
jakoteż liczne rzesze pobożnych przed 
katafalkiem, na którym spoczywały 
zwłoki śp. ppor. Władysława. SLieczy- 
chowskiego, czwartej z rzędu ofiary 
katastrofy lotniczej W  Skniłowie, oraz 
por. pułku lotniczego Stanisława Kar- 
nasia, zmarłego równocześnie w szpi
talu wojskowym po ciężkiej operacji.

Przy (katafalku straż honorową 
trzymała kompańja 6  pułku lotniczego. 
Żałobną mszę św., jakotez egzekwjt 
odprawił ks. major Eomlias, poczem 
wyniesiono zwłoki z kościoła i złożo
no na dwu przybranych w festony z 
zielem aparatach lotniczych. Kondukt 
pogrzebowy podzielił się na dwie czę
ści, ponieważ zwłoki śp. Władysława

Lwów, 12 grudnia.
Z początkiem bieżącego roku Dyrek

cja Tow , Przyjaciół Sztuk P ięknym  zwró 
ciła się do szerszych sfer kulturalnych 
naszego, miasta z prośbą o współpracę 
nad rozwojem sztuk plastycznych w na
szej dzielnicy przez przystępowanie do 
Towarzystwa w charakterze członków 
rocznych Równocześnie zapowiedziała, 
że po kilkuletniej przerwie znów wpro
wadź,! w tym roku zwyczaj dorocznego 
losowania dziel sztuk; między właścicieli 
rocznych biletów. 1 mumio, iż apel Dyrek-

soibie mowę pogrzebową. Przed kilku 
miesiącami jeszcze kazał utrwalić ją 
na płyme gramofonu i iw testamencie 
polecił, aby w  toku careimomiji została 
wygłodzona. Końcowe słowa teg osobli
wej mowy hrainiały następująco:

„A  więc nrygineJność moja sięga 
poza grób"...

— — o ■ , -

wych intryg, o których tutaj szerzej 
rozpisywać się nie chcemy, Kazimierz 
Sichulski został mianowany profe
sorem Akauemji Sztuk Pięknych w 
Krakowie. A ponieważ Kazimierz Si
chulski jest również doskonałym nau
czycielem —  powołanie do Akademji 
pozwoli Mu szerzyć owocna i bogata 
dr;aialność pedagogiczną. Stery Kul
turalne Lwowa przyjmą niewątpliwie 
tę Wiadomość z szczerem zadowole
niem, choć niewątpliwie wyjazd arty
sty do Krakowa wywoła żal ogólny.

Mieczach owskiegu odprowadzono na 
Dworzec Główny celem przewiezienia 
ich do Kopyczyniec, miejsca rodzinne
go śp. Zmarłego. —  Zwłoki śp por. 
Stanisława Harnasia zostały pochowa 
ne na Cmentarzu Janowskim.

Oba kondukty ruszyły przy dźwię
kach marsza żałobnego 2 orkiestr woj
skowych 40 pp. i 26 pp. Dalej w  orsza
ku postępowały Łompanje honorowe 6 
pułku lotniczego oraz pułków piecho
ty i delegacje z wieńcami. Za szczątka 
mi śmiertolnemi bohaterów postępo
wała rodzina, reprezentanci władz, m. 
in. gem. Czuma, pułk. Jędrychowski, 
dowódcy pułków i delegacje oficerskie 
i podoficerskie, a dalej nieprzejrzane 
zastępy publiczność1'..

Kondukt pogrzebowy ppor. Mieczy- 
chowskiego prowadził ks. major 3om- 
bns. Na Dworcu przed złożeniem trum
ny do wagonu oddano, śp.t Zmarłemu 
honory wojskowe, a następnie orkie
stra odegrała hymn państwowy. Podo
bna •ceremonja odbyła się na Cmenta
rzu Janowskim przy złożeniu do mo
giły -zwłok śp. por. Stanisława Karna- 
sia. Ceremonię religijną odprawił ks, 
major Mvdlarz.

L 1 .).
cii odniósł rezultat stosunkowo skromny 
—  liczba członków rocznych choć zw;ęk 
szona w  dwójnasób w oorównaniu z ubie
głym rokiem, pozostała nadal zbyt mała 
jak r.a 200-tysiięczne miasto o starych 
tradycjach kulturalnych —  mimo to Dy
rekcja zapowiedź swą losowania obra
zów w tym miesiącu realizuje. Możność 
dopełnienia swej obietnicy, zawdzięcza 
Dyrekcja przedewszystkiem niezwykłej o- 
fi»:rrio.-.ej artystów lwowskich, którzy na 
cdi losowania płożył* bezinteresownie sze 
reg obrazów, rzeźb i utworów graficz
nych, niejednokrotnie o bardzo nawet 
wybitnej wartości.

Losowanie odbędzie się w  salach T o 
warzystwa w niedzielę 15 bm o godz. 11 
przcdpol. Ud Ziaj w niem bierze każdy 
członek roczny Towarzystwa, tj. każda 
osoba która w  b. r  Zakupiła roczny bi
let Szanse wygranej są niezwykle duże, 
gdyż .— Licząc przeciętnie —  na każde 
sześć biletów wypada do wygrania jedno 
dzieło. Obrazy przeznaczone do rozloso
wania, można ogllądać na wystawie grud
niowej,' której otwarcie nastąpiło w nie
dzielę 8. bm

Obok udziału w  losowaniu zapewniła 
Dyrekcja każdemu właścicielowi bitetu 
rocznego prawo do artystycznej premji, 
którą w tym  roku będzie piękna akwa^

fiorta oryginalna art. mai J. Pieniążka 
przedstawiająca Motyw z W ilna"

Dyrekcja czyni wrjęc wszystko co w jej 
mocy. by spopularyzować nabywanie 
rocznych bijetów. Należy się spodziewać, 
że wysiłki jej j, ofiarność artystów nie 
pójdą na marne i w przyszłym roku 
wśród członków T,ow. znajdzie się każdy 
prawdziwie kulturajny obywatel naszego 
móasta.

o    i

Z  sali odczytowej.

Pi:. Ba tzy P m !
Wykład p. M! Pankiewicza w  kwestji 

emigracji polskiej.
Lwów, 12 grudni-a. 

(jp) W naszych obecnych stosun
kach gospodarczych sprawa emigracji 
w  Polsce stanowi jedno z najważniej
szych zagadnień społecznych. Celem 
należytego wyświetlenia tej kwestji 
odbyło się dnia 10 bm. w sali ratuszo
wej staraniem Polskiego Towarzystwa 
Emigracyjnego zebranie,: na którem p. 
M. Pankiewicz z Warszawy wygłoSit 
odczyt pt.: „Parana czy Peru".

Prelegent rozpoczął swój wykład od 
omówienia Kwestji emigracyjnej w o- 
gólności, wskazując na to, ż.e obecnie 
z powodu bezrobocia w kraju, emigra
cja przedstawia sie jaka jed.ua z konie
czności społecznych. Należy jednak 
dołożyć wszelkich starań, aby nie od
bywała sie ona chaotycznie i doryw
czo, ale została najeżycie zorganizo
wana przez odpowiedzialne czynniki, 
celem zapewnienia emigrantom odpo
wiednich warunków egzystencji po o- 
pu-szczeniu kraju.

Na pytanie, zawarte w tytule od
czytu, Parana czy Peru? —  odpowie
dział prelegent w  z-asadzie- —  i Para
na i Peru. W dalszym cią.gu swoich 
wywodów jednak wykazał, że szczegół 
mej prmyślnie przedstawiają się dla 
polskich emigrantów warunki w  Para
nie. Przy należytej organizacji wy- 
chodźtwa polskiego w le strony istnieje 
możliwość stworzenia tiam większego 
ośrodka życia polskiego, co byłoby po
łączone z korzyścią i dla emigrantów, 
którym nie groziłoby wynarodowienie, 
jakoteż dla kraju macierzystego.

Prelegent ilustrował swój wykład 
lieznemi przeźroczami, przedstawiają- 
cemi krajobrazy krajów południowej 
Ameryki, ■ do których istnieje najsil
niejszy prąd emigracji polskiej, jakoież 
fragmenty z  życi-a Polaków na ob
czyźnie.

Hiozenu e sieti tirgs- 
niiacyji?<>j

Związku Zawodowego Nauczycielstwa 
polskich Szkół średnich.

Lwów, 12 grudnia. 
Dzięk] energji prezesa i sprężystości 

Zarządu Okręgu lwowsko-wołyńskiego po 
wstają co raz to nowe ośrodki organiza. 
cyjne na terenie kuraterjum O L.

W  ostatnii-ch dniach powstał oddział 
w Kołomyi dzięki hic.-ejalywje dyrekto-rk: 
dr. Marjj Krupińskiej, w niedzielę zaś dn 
8. bm. w Samborze, gdzie odbyło sdę ze
branie organizacyjne w  pry wa-tnem gim
nazjum żeńskiem pod przewodnictwem 
dyrektora Bartkiewicza. Referował pre
zes okręgu lwowsko-wołyńskiego dyr 
Hollender, poczem powzięto uchwałę 
stworzenia oddziału miejscowego. Prze
wodnictwo zarządu objął dr. Mond za
stępstwo dyr, Bartkiewicz, nadto weszli 
w skład zarządu pp Glottowa, Majer i 
Patryn Do komisji rew izyjn ej wybrano 
d v i. Borkst, prof. R. Zennerowne j Zim- 
inuka

» t>

(f. n.)

Mocj pogrcsbowa
DZIWACZNY POMYSŁ AMLRYKANINA.

Pogrzeb lotników
W< M iTC zycftiow sk iego  £ St.

L®5$winfe di:et
W  TO W  PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH W E  LW O W IE  (UL. DZIEDUSZYC-

Kicń
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Chaplin Jako muzyk.
DOROBIŁ mTJEYKĘ DO 

L w ó w , 12. gnudida.

( = )  Niema może airtyisty, cieszące
go się na kutii ziemskiej większą pc- 
płatnością, niż sławny komin filmo
wy, Cnai lit Chaplin. Naweit jedtmk 
najgorętsi wielbiciele znakomitego ar
tysty nie wiedzą może, że Chaplin jest 
również doskonałym

muzykiem- kompozytorem 
i ogłosił nawet kilka swoich kom potzy- 
cyj muzycznych. Niebawem jednak 
talenlt muayezny Chaplina iz-ostainie 
„reprezentowany" całemu świata. Oto 
bowiem Chaplin sam dorobił muzykę 
do swego nowego filmu p. t. „Światła 
miasi a“ („City lięjhts"). Pewnemu 
dziennikarzowi oświadczył Chaplin co 
następuje:

„Ułożyłem sam scenariusz filmu 
i obawiałem się, że cudza muzyka nie 
bedzie e n:m ściśle

lak laMfi ry p śtagjją 
pod

Lwów, 12. grudnia.
Miasto japońskie Iishinomaki posta

nów 'ło ostatnio zaangażować na egze
kutorów podatkowych najpiękniejsze 
niewiasty japońskie. Decyzja ta zapa
dła na skutek tego, iż dość często zda
rzały się w mieście tein napady na 
męskich egzekutorów podatkowych 
Chąc zatem uin.iknąć na przyszłość 
tego rodzaju zajść —  uchwaliły wła
dze miejskie przyjąć do urzędów skar
bowych piękne Japonki. Żaden płatnik 
nie odważy się bowiem podnieść ręki 
n i kobietę, a to tem w.ę-cej, że będzie 
to piękna kobieta, która pokornie i ko
kieteryjnie prosić będzie o zapłatę.

„ŚWIATEc OuASTA".
b armonizorwać

Wolałam zatem sam ją ekumpomować 
i —  Muszę !to wyznać —  przyszło mi 
to dosyć łatwo. Za,aij mi się, że mu
zyka ' moja wcale nie jest najgorsza.
Czy jednak jest bJk rzeczywiście, oce
nia kampete:nitniejsi odemnie"...

Interwencja 6 I0J pisarzy
w sp rgw ie  Daudeta,

CZY WÓDZ RiOJALISTÓW FRANGUSRICh BĘDZIE MÓGŁ POWRÓCIĆ DO
OJuZYLNY?

Lwów, 12. grudnia. 

{==) Przeszfo ajwa lata pnzebywa 
Ena-ny wda z rojalistów francuskich, 
Leon Daudet, w Brukseli, odkąd udało

fuM j|tę

Znsny ŝ orteińec -■ katem.
Lwów, 12 grudnia.

Od dłuższego już czasu łotewsza 
opinia publiczna była zaintrygowana 
tajemniczą osoDą kata, występującego 
zawsze w  czaśje egzekucji w  szczelnie 
zakrywającej twarz czarnej masce. 
Mimo usiłowań nie udawało się usta
lić żadnych szczegółów o osobie urzę
dowego wykonawcy sprawiedliwości. 
Dopiero ostatnio jedon z dzienników 
łotewskich wystąpił z rewelacjami,

niepodającemi wprawdzie nazwiska, 
lecz opisującemi osobę kata z taką do
kładnością, ze nie trudno jest domy
śleć się nazwiska. Szczególnej pikan- 
terji nadaje tym rewelacjom fakt, !ka 
—  jak twierdzi dżiennik —  katem jest 
osobistość dobize znana w kołach to
warzyskich łotwy, zajmująca wyso
kie stanowisko urzędowe i nadto po
pularny sportowiec.

99 ‘teraels a«fałi solecka.
Lwów, 12. grudnia.

W moskiewskim oficjalnym organie 
komunisty-zmym „Prawda" ukazała 
się w oetatnicjł dniach nieawykle 
charakteiystyczua statystyka, obejmu
jąca ogfmą ilość ezlcmików sowieckiej 
partii komunistycznej. Ze statystyki 
tej ‘Wyn.ka, iż partja komumistycizna

liczy w chwili obecnej ł,655.u0b czuon. 
kow. Z cyfry tej przypada 64 procent 
na „robotników", 21 procent na „chło
pów" (? ), oraz 15 procent na urzędni
ków. A zate.m partrja, licząca zaledwie 
półtora miljona członków rządzi nad 
1-iO miljonami ludności rosyjskiej. Ozy 
można to inazwać demokracją?...

Tileism”i i i  rana Hary Bow,
AR TY STB A ZACHOWUJĘ MILCZENIE...

Popierajcie Ligę 
morska i rzeern o !

Lwów, 12. grudnia.
(.= ) Popularną artystkę filmową 

Klarę Bow odwieziono niedawno do 
szpitala w Los Angeles z taijumnibzą 
raną ciętą w Ipiergti. Jej byty narzrczio- 
ny Harry Ricturan uitrzymuje, że ar- 
itjpsft&ą sama zadała sobie tę ranę. Kla
ra Botw jednak

stanowczo zaprzeczyła temu

! Ponieważ artystka nie chce maraizie 
zdradzić pochodzenia tej rany —  istpra 
wa ta otoczona jest mrokiem tajemni
cy, budizi w Ameryce bardzc wielkie 
zaiuteresowarie i żywo jest omawiana 
przez prasę amerykańską. Krąży po
głoska, że to właśnie Harry Richman, 
mszcząc się na -artystce aa to, że go 

I porzuciła, zranił ją nożem...

mu się przy pomocy przyjaciół uciec 
z paryskiego więzienia „Lante". W  ro
ku ulbiagłym zaapelował ,^wiązek li
teratów francuskich" do prezydenta 
republiki francuskiej w  sprawie Dau
deta, prosząc, aby rniu pozwolono 

powrócić do Francji. 
Doumemguo przekaiział wówczas petycję 
rządowi, który jednak na inią nie od
powiedział Otbecmiie „Związek litera
tów Iranciuskiich" iwiręczył nową pety
cję, podpisaną nrizez 6.000 pisarzy tran 
coskich Petycja 'ta zawiera uwagę, że 
gdyby rząd francuski nie odpowiedział 
także na nią -— zastaną poczynione 
odpowiednie kruki w celu uzyskania 
tej odpowiedzi.’

-  -  o--------

Odkiyas ntwitii słały 
mięgiłbydi w Sakśatr.

Lwów. 12. gi jdnia.

Geologowie niemieccy, odkryli w  o- 
stafin-ich diniach w  górzystych okob- 
c-ach Saksonji nowe, baroizo r. /datne 
złoża węglowe. Ciągną -się one iw oiko- 
licacli Z-więkau i Oel-sniitz, obejmując 
w niektóryph miejscowościach bard/zo 
rozlegle tereny, śttrzecięlna -zawartość 
nowych złoży oszacowana została na 
6Gu— 700 miljonów tein, węgla, c-o row 
na się wartości kilku mi'jardów marek 
niamieekinh. Właścicielem nowo odikry 
tych terenów będzife w myśl obowią
zujących usta,w rząd saski.

*#£"" ’  SM5-. *Mf>- ‘ 'r.*

A bsolutnie łagodny 
K rEM doG O LEW A
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—  Cóż to za ciężki problem? —  spytał na
czelnik, a Angol przyw ita ] go najsłodszym u- 
śmiechem i poznawszy gościa, wstał.

— Co to za ciężki- problem? —  powtórzy! 
naczelnik.

—  P raw d z iw y  „wipadunek", panie naczel
niku —  z całą powagą rzeki Aingel. —  „M im oza" 
całkow icie za w ’odla m oje obliczenia. Byłem  pe
wny, że n rm o  obciążenia, pierwsza dobiegnie daj 
m ety i  pom yliłem  się fatalnie.

-Naczelnik szybko chw yta ! pow ietize .
—  Mój drogi —  rzeki tonem cierp-kawym — 

byłem pewny, że pan pracuje nad tą sprawą Ban 
ku w- Lagos

Ange! m ia ł w yraz roztargniony, gdy odpo- 
w iedziai:

—  Och, to już wszystko załatwione. Siary 
Cerby został otruty przez niejakiego... zapom 
niałem nazw iska, ale byt to ktoś z  M onrow ji. Za 
telefonowałem do policji w Lagos i u jęliśm y te
go ptaszka w L ivcrpooIu  —  ściągnęliśmy go ze 
statku, który m ia l właśnie odbić.

Naczelnik po lic ji prom ieniał cały.
—  Serdecznie winszuję, panie Angel. Na  B o 

ga. Lyfem  przekonany, że r ic  zdołamy już pomóc 
tym Iudzicm  wr A fryce. Czy jaki b ia ły też w U 
wmieszany?

—  Tego  jeszcze nie w iem y —  rzekł Angel. 
wciąż jeszcze nieprzytomny. Oczy jego wciąż 
w racały do ko.luiminy cy fr na rozłożonymi a r
kuszu.

—  Zdaje mi się, że umaczał tatra -pałce nie
jaki C-oń,nor, który był u starego Rcałe krup ie
rem, czy czemś w tym rodzaju —  dodał.

Patrzył na papier ze zmarszczką na czole 
Nagle chw ycił -ołówek, leżąc.y na biurku i szyibkc 

•roś chi i czat.
Naczelnik n iecierpliw ie stukał palcem w  b iu r

ko. Usiadł na krześle naprzeciw AngcTa.
—  Panie drogi, kto jest stary Reale? Pan. za- 

tncnrna, że jesteś naszymi specjalnym  sprawo 
zdawcą zagranicznymi. Na Boga, gdybyś pan znal 
połowę, l.ycih stra-.sznyurb h istoiy j, jakie o panu 
ląęążą z po-wodu lej nominacji-, umarliby pan z - 
wstydu!

A-ngel z krótkim  śmiechem odsunął papiery 
z rachunkami.

— N ie po 'ra fię  się wstydzić — rzekł lekko —

a zresztą, znam przecież tę gadaninę. Pan pyta 
o starego Reale. Reale, to człowiek z charakterem, 
Przez dwadzieścia lat właściciel jednej z najroz
koszniejszych ja siki ń g ry  w  Egipcie, Rzymie — 
Bóg raczy wiedzieć, gdzie jeszcze. W y kształcenie 

żadne. Pasja do wynalazków . -Poza-lem zaj- 
in-owaly go chyba jęsżdze: zagadki i szarady. Od
gadywanie sM\v opuszczonych, te najrozmahsze 
zagadki konkursowe,- rozpisywane przez drugo- 
zędne gazetki —  to namiętność, której pozostał 
wiernym . Mieszka przy Terrington, Square 43.

— Gdzie? —  Naczeln ik zmarszczył czoło. — 
Reale? Pizyr Terrington  Square 43? Tak, oczyw i
ście. —  Obrzucił Aingel‘a dziwnem  spojrzeniem. — 
W ie pan wszystko o R ea leu 9 

Angel wzruszył ramionami.
—  Ty le , co wszyscy —  rzekł.

Naczeln ik przytaknął.
—  A  zatem-, proszę wziąć dorożkę i udać się do 

Tc-rrington Square 4-3.' Ten pański Reale został 
w nocy zamordowany:.

W łościwoscią A ngel‘a bym, że nic nie mogło 
go zadziwić/ Najokropniejsze wiadomości p rzy j
mował z uprzejmem zainteresowaniem, a teraz 
pow iedział tylko: —  Coś takiego! W  chwilę póź
niej, pędząc dorożką przez W hitchall. pozwolił 
sęibi-e na zdumienie, i

Przed numerem 43 przy rerringlon  Squarc 
zebrała się gromadka ludzi, żądnych sensacji- 
\V posępiiem usposobieniu oczekujących wstrzą
sających wrażeń. PoPcja.nl pozwoli! mu wejść’, 
a inspektor okręgowY przerwał przesłuchiwanie 
śm iertelnie bladego zarządcy domu, by go p o 
zdrow ić krótkiem : „dzieńdobry" CG: d. n.).
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Kraj niewzruszalnych tradycji.
Angielskie „średniowiecze" sJnejsze cd postępu.

Lwów, 12. grudnia.

Dwie wiązki chróstu, jeden topór, 
jedna kosa, 10 uodków i 61 gwoździ —  
oto i oczny czynsz dzierżawny, jaki 
prąci Londyn królowi Brytanji. Od 700 
lat przekazuje tradycja te ceremunj«, 
podczas'której rzecznik miasta wrę
cza te śmieszne rzeczy królewskiemu 
uizędnikowi.

I za. co się piąci len osobliwy 
czynsz? Za jakieś dwa majątki, które 
już nie istnieją i o których obecnie nie 
mają pojęcia, gdzie się .ongiś znajdo
wały!

Wiązki chrosin, toporek, kosa,
to czynsz za kawał ugoru w Shropshi- 
re, który ongiś nosił nazwę „The 
Moors“ . Od stuleci już niewiadomo, 
gdzie ten ugor się znajdował. Zaś pod
kowa i gwoździe —  to czynsz za ku
źnię, która jeszcze za czasów Ryszarda
II. została /sburzuna pudczas rozru
chów. Mimo, to odbvła się i w  tym ro
ku (jak zazwyczaj) ceremonja podług 
przekazanych torm średniowiecza.

Dzierżą wcy i mieszkańcy ugoru pod 
nazwą „The Moors“ l Proszę się w y
sunąć i spełnić swój obowiązek —  w o
ła sekretarz sądu donośnym głosem.

Na te słowa występuje rzecznik 
miasta w modnem ubi aniu i staje przed 
urzędnikiem królewskim, który jest 

w peruce i jedwabiach, 
Ofiarodawca dźwiga pod ramionam' 
dwie wiązki chróstu, związane czerwt- 
nemi kokardami, topór z czerwoną 
rączką i kosę i nie wie, co najpierw 
złożyć w  darze, Wreszcie kładzie jedną 
wiązkę chróstu na bloku z drzewa, któ 
ry znajduje się pośrodku pokoju. Nastę
puje mocne uderzenie toporem i chróst 
leci na wszystkie strony pokoju. Na
stępnie rzecznik kładzie drueą wiązkę 
na bloku i zamierza ją kosą pokrajać. 
Zamiar się nie udaje. Publiczność się 
bawi. Wtedy podrażniony rzecznik je
szcze raz robi próbę, która tym ra 
zem się udaje. Urzędnik królewski wo 
la z zadcwoleniem: „Doorze porąba
ne!"

Następuje druga część ceremonji. 
Podają rzecznikowi

„GAZ POR.- z 13. VII. 1929. 
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Encyklopedia.
Dokoła słyszy się wciąż, że ludzie w 

szczęśliwych czasach przedwojennych 
byli o w ieje lepsi i sprawiedliwsi niż dzi
siaj. Chociaż martwi mnie to, że muszę 
sprzeciwić się temu mniemaniu, chcę w 
interesie prarwdy historycznej wyjaśnić 
że ; przedtem byia taka sama ilość ludzi 
dobrych j  ztjeh, przyzwoitych t niehono- 
rowych, jak obecnie Jednym z judź] nie 
honorowych, bylcm właśnie ja sam. Cie
mna plama mojego życia przypada na 
okres znajomości % Marianną, smukłą, 
złotowłosą woltyzerką. Marjanna wystę
powała co v  ieczór w  cyrku Corrodimi i 
ilekroć pojawiała się na arenie, rozu
m kiem . że je j piękność i zręczność za
sługują na to, abym był njetylko nie
mym widzem, ale i zdolnym do wielkich 
ofiar wielbicielem .

W nltyżerka przyjęta mn.je bardzo u- 
przejmie.

Piątego dnia naszej znajomości, gdy. 
wciąż jeszcze bezskutecznie szeptałem 
czule zaklęcia do małego uszka Marjan- 
ny dowiedziałem się, że pragnie ona po
siadać piękny, brylantowy pierścień Ze 
słów je j tatw0 było zrozumieć, że odrazu 
wpadnę w niełaskę pięknej woltyżerki, 
gdy nie kupię je j hrylantowpgo pierście
nia, który oglądaliśmy w oanie wysta-

Łopyto i gwoździe,
które puohudzą z czasów, gdy rycerze 
zakonu Templaijuszy jeździli na tur
nieje na swych flamandzkich -ruma
kach. Rzecznik rzuca pod nogę kró
lewskiemu urzędnikowi podkowy, któ
re z głośnym brzękiem uderzają o po
dłogę. Następnie odlicza długie gwoź
dzie. Gdy dochodzbi

de 61 gwoździ, 
woła znowu zadowolony u-rzędinik: 
„Dobrze policzone".

Ta ceremonja istnieje -od roku 1235 
bez zmian. Natomiast ceremonja z  to
porem podlegała pewnym- zmi-anora, 
Jeszcze w  -roku 12T5 musiał dzierżaw
c.a ugoru porozcinać ohróst dwoma no

żami Przyczem jeden z tych noży mu
siał być dobry, a  jeden bardzo tępy. 
Dowodem tego, jaki zły był drugi nóż, 
było, „że ostrze miało się po-giąć przy 
krajaniu zielonego sera". Ale ser był 
potem uznany za niegodny i nóż zo
stał zastąpiony przez kosę.

bardzo dużo dóbr *3631 w  Ang-iji, za 
które opłatę dziedzictwa czy dzierża
wy uiszczają królowi w podobny spo
sób. z

Książę Athollu np. wręcza królowi 
na każetem królewskiem przyjęciu —  

białą różę.
Róża —  to czynsz za zamek Btóir 
Atholl. Książę Wellington posyła kró
lowi w każdą rocznicę bitwy pod Wa-

r
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SaKSfSOBEHBIJ
Przy
zaziębieniu 
reumatyzmie 
bólach giewy

S P I R I N

O ry g in a ln a  opakowania z czerwony banderolą -na'- - m 
„ŁAYfcK" w ksitucis krzyża sj do nabicia we wszyslkidi autek ;ch«

wowcin pewneg-o j u bill era podczas na- 
szyęh wspólnych spacerów. Zależało mi 
zaś bardzo na je j łaskach, chociaż do
tychczas nóe przekroczyły one granic nie 
w,innego spaceru i pocałunku w rękę.
Gdy pojąłem, że gra ta niie może trwać 
dłużej -i że muszę wreszcie wstąpić w  o- 
kres czynu pożegnałem się z moją jui>- 
łośaią, oświadczywszy je j, że jestem zmu 
szony na dwa dni wyjechać, zaś po po
wrocie zamelduję się u m ej z bryianto 
wym pierścieniem

Ze smutkiem wyszedłem do miasta 
i łamałem sotnie głowę nad tern, w jaki 
sposób zdobyć pieniądze na kupno pi tr- 
ścienia. Zdenerwowany Krążyłem po uli
cach j  zatrzymywałem się przed rozmai- 
temi wystawam, W reszcie znalazłem się 
przed wystawą jubilerską i- spojrzałem 
na bryllantowy pierścień, pod którym 
widniała karteczka z napispm: 800 ko
ron. Zagryzłem wargi i poszedłem dalej. 
W  pesvnej chwili zatrzymałem się przed 
wystawą księgarską Przyglądałem się 
z zainteresowaniem powieściom, oprawio
nym w płótno ostatnim nowośc-om ryn
ku księgarskiego itd. Nagle spojrzenie 
moje padło na tabliczkę z  następującym 
napisem.

NOWOŚĆ! Największa w świę
cie encyklopedja 32 tomyl An
gielskie wydanie: cena tylko
1000 koron, które można spłacić 
w ratach miesięcznych po 50 kor. 

Przeczytałem dwukrotnie napis na ta
bliczce, —  w  głowie mej powstała znako
mita myśl. To wielkie dzieło muszę zdo

być za wszelką cenę, ponieważ mam w ra
żenie, że to arcydzieło napisali angielscy 
uczenj specjallnie dla mnie Nie wahałem 
się dłużej, nv* chwilę potem byłem już W 
sklepie i kupiłem dzieło na miesięczne 
raty. Po załatwieniu zwykłych formal%i- 
ści, wypełnieniu i podpisaniu formularza 
zapłaciłem pierwszą ratę —  z mo-ich o- 
statnich pieniędzy. Moje obliczenia były 
całkiem proste. Encykłopedję sprzedam, 
a za otrzymane pieniądze kupię pierścień, 
którym zdobędę serce najczaro-wniejs-zej 
woltyżerki świata. Pozostawało jedynie 
znaleść kupca na encykłopedję Po krót
kim namyśle znalazłem sobie ofiarę: był 
nią mój wuj Mukit, stary dziwak, który 
miał manję kupowania wszelkich książek
i dumny był z e  swej bibljoteki, jak nzódz 
plemienia indyjskiego ze swoich wojen
nych trofeów. Po Kwadrans Je byłem już 
u wuja Mu-kj i po krótkim wstępie prze
szedłem do właściw ego celu mej w izyty. 
Nie trzeba było długo prosić wuja o po
kazanie bibljoteki, bowiem z ledwością 
rzekłem, że interesuję się książkami a 
wu j już prowadził mnie do bibljoteki. 
Na pólkach stały rzędami arcydzieła sta
rych klasyków i modnych poetów i pi
sarzy.

—  No, mój synu, —  rzekł stary z du
mą, —  co mówisz do mego zbioru?

— Piękny, bardzio piękny, —  odrze
kłam —  ale brak w nim czegoś ważnego

Siary 0 mało nie zemdlał.
—  Brak w nim najważniejszej cegieł

ki, —  ciągnąłem, —  pocóź leżą tu te 
wszystkie książki francuskie, angielskie,

lerloo —  lualą chorągiew. To czynsz 
za majątek rftratnfieittsaye, który par
lament podarował wielkiemu Welling
tonowi. Książę M-arloorougu także pła
ci maleńką chorągwią w  Każdą roczni 
cę bitwy por Blinneim. Gdy zaś król 
odwiedza zamek Kidiwelly, podają mu 
właściciele zamku knleł śniegu, gdyż 
pud tyin warunkiem książę otrzyma/ 
ten zamek w swoim czasie.

PlEgs w ikóju ™ Pasji
somestfcj,

Lwów. 1 2 . grudnia,
W  okolicach Musikiwy daje się w 

ostatnich czasach coraz si/miej we 
znaki niezwykle dotkliwa p’aga wil
ków, Zgłodniałe beislje podchodzą w 
dużych gromadach aż do mieszkań 
ludizlkioh i 'nierzadko tMuctją się na 
nieletnie dzieci, które nastąp.1 le upro
wadzają w  głąb lasów. Napady na 
dzieci stają się -tern częstsze, że wilki 
me znajdują w zagrodach Wiejskich 
ani bydła, ani też drobiu. Nie mając 
zatem innego pożywienia rzucają s;ę 
wrlki na dzieci. Ludność przedmiejska 
utworzyła ostatnia specjalne straże 
dla walki z wilkami. Dzieciom zaibra 
nia się pokazywać na ulicach bez to
warzystwa starszych. Mimo to jednak 
napady trwai.ą.

N A D h b L A i N L .

Zakłsd  techn czno-de .^ styczny

Celestyna Liltmanna
B a r t o s z a  G ł o w a c k  e g o  1 5

(Niemcewicza 41).

Zflżła* taęłiritino- ‘dentystyczny

W te d y s ława G$iYtse:ge?3
Lwów, SyKstu Ita 15. mezanin, 

teł. 62-0  t

Gifezfti a [ŃHliarB
Ze wszystkich prezentów gwiazdko

wych najpraktyczniejszym okazało się 
pióro wieczne W AHL.EVERSHARP, E- 
versharp je.st w ieczny Duży wybór róż
nych wielkości i kolorów  Niedoścignio
na zaleta: Eversharp posiada wewnątrz 
pancerz, uniemożliwiający wszelkie ani. 
szczenie. Żądać wszędziel

Reprezentacja: Antoni SZUSTER, W ar
szawa, Ossolińskich Nr. 1, 9310

włoskie, łacińskie i greckie, o iile ta. bi- 
bljotffka nie posiada ani jednego dzieła, 
obejmującego całą wiedzę?

—  Mówjisz pewnie, o starym testamen
cie?

—  Niie! Mówię o rwie|k'ej encyklopedii 
angielskaejl

Stary był zasjkoczony, ale ze wstydem 
musiał wyznać, że nie zna nawet nazwy 
tego dzieła

—  Nie szkodzi, —  rzekłem tonem po. 
cieszyciela, —  o ile wuj tego dzieła nie 
zna, zdobędę je  dllo, wuja i  to w specjal
nie ozdobiłem wydaniu, w 32 tomach — 
za niewielką sumę 800 koron, t j. znacz
nie tamtej rłjjt w sklepie

Stary ucieszony, uścisnął mą dłoń 
i podziękował mi z  całego serca. Poczem, 
o tern nawet nie marzyłem —  odrazu za
płacił mi całą sumę.

Gdy wręczałem Marjannie książęcy 
prezent, rwzwcilitła mi pocałować się w  
szyję i zapewniła mnie, że n gd y  w  ży
ciu nie zapomni o mojej galanterji. Jed
nocześnie zaprosiła mnie na dzień następ 
ny na kolację, przyczem doaała, że po
winienem być szczęśliwy z tego powodu, 
bowiem takiem wyróżnieniem nie może 
się poszczycić żaden człowiek Byłem rze 
czy wiście dumny z osiągniętego powo
dzenia i od tej chwil; troszczyłem się już- 
tyjku o to, aby handlowa strona encykio- 
pedji została możjiwiie szybko załatwio. 
na. Księgarz przysłał mi następnego dnia 
wielką angielską encykłopedję. Przyniósł 
ją  pracownik sklepowy z listem firmy,, 
Gdy przeczytałem list, o mato nńe upa-
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urn mmm  f f i  ojca przed fieiii
U J z i& i  w  t r s g e d j i  h r a b n y  E r y k i ,  m a t k i  o s k a ir r o n e g o .  ,,

Lwów, 10. grudnia.
1= )  Podajemy dzisiaj piwwteg roz

prawy pou^sdz-alkoiwej 1 wtorkowej w 
procesie hr. Chrystian a StoiD^rga.
W poniedziałek eetsnawa la. pnzedc- 
wszysbkium

matka oskarżonego, 
która ztrazu -uchyliła się od zezinań, 
później jednak dobrowolnie s±ę na nie 
zgodzua.. Na czas ijeij 'przesłuchania —  
wyprowa&a ono UŁkarżonsgo z sal’

Hiahina Eryka przedstawiła naj
pierw swój stosunek do hrabiego, a na 
stąpnie opowiedziała przeoieg wyipad- 
kow w fatalnym dniu.

Przewodniczący (naigłe): Czy umie 
pani strzelać?

Świadek: Niej
^"zwodniozący: Może to pani

strzeliła?
Świadek nie odpo/wiada odraizu, loc-z 

cofa się dio ławy obrońców, chwyta 
szklankę wody i dopiero po dhwiiti —  
zaprzecza....

Przewodniczący pyta hrabinę, dla
czego spasała listy, skierowane do swe
go szwagra, Hrabina wyjaśnia, iż iplol 
ki, tkitóre powstały wśród rodziny, obu
dziły iw nieij nagły wstręt do tych liis- 
itćw, -tak, że postano wiła’ je spalić.

Przew.: Przyznaje pani, że pozo
stawała pani iw udiskioh sta unikach ze 
’ wym szwagrem Karol*un ?

Ś uadek: Talki

Przew.: Dlaczego? Gzy był na,ni 
sympatycz"iejszy, niż mąż?

Świadek: Nie mogę tego powie
dzieć....

Przew.: A  wraże sądziła pani, że 
przewyższał go ptid względem intelek
tualnym ?

Świadek: Nie.
'Pirs iw.: A  może było to tak, jak 

w ,,Ke Idzie Gabler" Ibsena, lt. an. że 
jeden mężcizytna uzupełniał drugiego .

Świadek: Nie znam teigo utworu...
Przerw.: 02y mąż wiedział o tym 

stosunku ?
Świadek: Uwiadomiłam go natych

miast o tem.

Przew.: Co ma to poistiedział? 
Świadek: Było mu bardlm przykro, 

lecz po,wioOiziar: „zanim odejdziesz,
pozwalam na wszystko".., Ohc.ia.am 
dwukrotnie odejść, lecz to było nie
możliwe..,

Przew.: Jak się parni odnosiła do 
swantarek męża?

Świadek (ipo dłuiziszem wahamiu): 
Nie mogłam mu z  tego czynić zarauftu, 
bo przecież, sama z  nim zerwałam...

Przew.: Jak isię pani odnosiła do 
pijaństwa męża?

świadek: Sprawiał mi item wiellki

ból. Pozaitem budził we tramie z togo 
powodu wmręi fizyczny...

Praew.: Ozy chciała pani poślubić 
hrabiego Karola?

Świadek: Zrazu talk...
Przew.: Czy syn zwierzył się gani 

[ito owej fatalnej nony?
Świadek: Nie!
I rzew.: Gzy może pani na to przy 

s*ąc?
Świadek: Tak!
Przew.: Gzy może umówuła się. pa

ni i naradziła ze swym synem?
Świadek: Nie!

Przew.: Padłc .twierdzenie, że ima
ła pan.’ powiedzieć do syna, iż byłoby 
lepief, gdyby ojciec nie żył.;!

Świadek toburzony): To jpomlaść!
Nigdy tego nie mówiłam!

Na tem zakończyła się rozpraw i 
pcnieidizrailKowa.

We witorefc przoskichano urzędni
ków »ądiowysh i poiicyjnyoh, którzy 

LetŁmęlM się bezpośrednio z oskarżonym 
po dokonaniu czynu, ,Na uwagę zasłu
giwały przedowiszystkrem zeznaima 
sędziego Thomasa, kttóry przesłuchi
wał eskainżonego 21. marca a więc 
trzy ani po mondeisłwie. Oskarżony' 
oświadczył wówczas, że nie rtyszał 
nawet strzała. Świadek oznajmia, że 
uważaf zrazu zeznania, hrabiego Chry
stiana za zupi linie wiazyj/ottne...

Wyrok oczekiwany jest w  urodę,

BBsasBsatta v w rm in F m r m a s a
diem ze wzruszenia. Księgarz dziękował 
za obstatlowanie encykiopedjj, j przysyłał 
m;i równocześnie pierwszy tom wielkiego 
dzieła z uwagą, że następny tom, który 
się ukaże za cztery m,esiące, zostanie mi 
doręczony tak sanno punktualnie,’'Byłom  
głęboko nieszczęśliwy Ukazało się, że je 
stem niehonorowym oszustem, który 
sprzedał encyklopedję przedtem, njm zo
stała napisana. W yliczyłem  natychmiast 
że o ile każdy następny tom ukazywać 
Się będizwe w  odstępach cztero-miesięcz- 
nych, dopiero po ośmiu ,tatach będę mógł 
wujowi Mu'ki przesłać wszystkie 32 tomy 
encykiopedji. Biedny wuj, który choruje 
na sklerozę, z ledwością chyba dożyje u- 
kazania się ostatniego tomul

Zacząłem myśleć o samobójstwie i już 
chciałem uaać się nad rzekę, aby się uto
pić, gdy nagle ogarnęła mnie taka fala 
miłości, że miast rzucić się w  .giemne 
fale rzekj pobiegłem do mieszkaniu Ma- 
rjanny. ,

Pęka Nemezis dosięgła mnie Miesz
kał w było puste Marjonna uciekła z 
pierścionkiem j  akrobatą,

W
W czora j żona moja szybko wbiegła 

do mego gabinetu. Zauważyłem, że pra
gnie ona sprawić m; jakąś miłą niespo
dziankę Podeszła do mnie, objęła mnie 
i pocałowała gorąco w  same usta Po 
chwili ujrzałem, że trzyma ona w ręku 
jakąś książkę Poznałem ją. Był lo ostat
ni 32 tom encykilopedjii, akurat go przy
nieśli. Moja żona nie miała pojęcia jakie 
wspomnienia wzbudziła we mne ta 
książka. Tłum. C. S

z a  a s a m i  n o w cu ze sn e i n ? u ia .
k w i  b a d a n ia  bifc! m etoę;&.iózą p o z w o lą  m eż@  z w y c ię ż y ć  

n a jw ię k s z e g o  w r o g a  lu c z k o ś : ! ,  r a k a ,
Lwów, 10. grudnia. 

’(= ) ' Zasadniczym elementem każ
dego żyjącego trganizimu jest 

komórka.
Wiszyslko, co nazywamy życitm, jest 
właściwie ż^ icm  i rozwojem tej naj
drobniejszej cegiełki, która się dlzieli, 
której cząstki ciągle dzialą się aalej

w  ten sam sposób, aż wreszcie orga- 
n.zm ukończony jent w  całe]' awiej po
staci. Nauka zna bardzo dobrze pusze-- 
bieg zjawisk życiowych komórki od 
pokząiUru, Ubamodzialni&nia się młodej 
komórki dio uońoa, w  kitóryim om  jako 
kam orka inacieiuzysta dzieli się na 
młode komórki.

Dwa kierwn\i.
Lecz nie została dotąd rozwiązalna 

kwestja nrzyczyn, 
które powodują ten rozwój komórki.
Nauka porusza się w  tej dizi-edlzinie w 
dwóch odmienny,eh kierunkach. Jodmi 
uczeni twierdzą, że rozwój komórki

zalezy zasadniczo od praw, rozgrywa
jących się w  jej wnętrzu —  drudzy są
dzą, iż konieczna jest zewnętrzna pod
nieta, aby rozwój komórki zaimkjoiwać 
i jgagchnąą dalej.

Badania Lo«afo*a I H&berlaridta.
Dotychczas przeważał teonja druga. 

■MmtoKono Ticane dowody, że bez ze
wnętrznej podniety’ —  niema mowy o 
rozwoju komórki. Uicizoinemu amery
kańskiemu, Jacguesiowi Loebowi uidało 
się przy pomocy odpowiednich ipły- 
now chemicznych doprowadzić no roz
woju

jaja jeiżiowcóws

ohoć nawet nie bydy zapłodni xue. Te 
w yn M  doprowadziły ao wmiodbu, że 
proces rozwojowy kom'arki pdlega na 
oddziaływaniu cihirmic^uem. W  tyim 
samymi kierunku szły badania Haher- 
lamdta, twórcy znane: teorii hormo
nów. Rozwój komiórkii —  zdaniem Ha- 
heriâ nidita —  następuje idgjnpL che- 
miczineimiu działainiiiu powstającycih w

Osobliwy te^lan.
TWARZ I MASKA DZIWNEGO ZŁOCZYŃCA

Lwów, 10. gmudmaa.
C=) Ihzed kilku dimiami w L  mars 

(w stanie amerykańskim Joiwa), popeł
nił samobójstwo ogólnie ImlLiany i sza* 
nowainy kapłan ewangieEckl, Rex 
Prolkey, Motywu samoibóijBlwa nie 
można było izraasu ustalić, Dojiiero 
bliskie zbadanie itej oprawy doprowa
dziło do nieeazekiwpae jo i zaiste ssn- 
sacyjnego odkrycia. Oto okaizało się, że 
duchowny prowadzi)

życie podwójne.
Był mianowicie zuchwałym bandytą 
i postrachem tych iwlaśnie Iłuldlzi, kitó
ryim w  swych kaizamiach głosił wiznijo- 
sie nauki n. oralne. Jego najcięższą 
zbrodnią był mapadi na „Bank Narodo
wy" w Orangia-Gity (Jowa,). gdlzó.e zra
bował 155 tysięcy Warów Niezwykłe 
to odkrycie rozeszło się w, Ameryce 
szer okiem echem-

K ró l tram p ó w .
Lwów, 12. grudnia. 

(r= j W  JowarCity zgromadzi się 
pierwszej n-iedzłeli po Nowym Roku 
około 1 0  tysięcy włóczęgów aanwrykąń- 
skich, aby wybrać soibie 

ncw :go króła 
Ikawo głosowania ma każidy „tramp", 
który udowodni, że conajmniej 5  lat

włóczy się po święcie —  z  mieijsca na 
miejsce. Kosźta j odróży ubogich wy- 
boaoów do Jowa-Ciity zos&aną pokryto 
z  fundacji Jamesa iduiphy‘eigc, iktory 
zapisał na ten ceł

miljon dolarówc 
James Murphy był pierwszym królem 
w?óczenÓTT..oi

zamarłych komórkacih produktów roz- 
kładciych. Działają one na sąsiednie 
komórki i pobudzaną je do dzielenia 
się ...

J, P r © m I © m ® w ą n i e | 5il'
G Ł i r w i c j i s a .

Aleksander Gurwicz posizeiflł w  in
nym kienumki w kiwcslji inicjacji pu- 
działu komórki. Gwą 'podnietą, jest —  
j.ego zdaniem —

promu niowanie, 5 

powista iące podwzas samego procesu. 
Ercimieiniow:ainie to ipoibuidza miauowi- 
ede sąswdruie komórki do rozwoju. J,erit 
to narazie teo®i- kitóra dopiero musi 
zostać sprawdzona lic arienrri badania
mi etkaperymenitaliiami, 'gdy tymcza
sem Giunwicz poprzestał na uieliicTt- 
nyoh, choć bai.dzio inlteresujących eks 
peTymeutach. Jest rzeczą stzczeigólinit: 
godną uwagi, iż —  jak twierdzi Gur
wicz —  promieniowianj ś to ma cha
rakter —

fizykalny, 
a nie chemiczny.

'Biudamia GuinWicza nad! istotą mato ■ 
genezy (mitoza == pu dział łjhiót k ; 
ir itogenjeza =  źródło i przyczyna te jo  
podziału) posiadiatą dor^ isłe znatejzenie
nie tytlko ściśle teoretyczne i naukowe, 
ale również praktycznie, przeduwszyisi- 
kiem w zakresie

tenapji raka 
Gaylhy bowiem zdołano sitwiioL-diżló, że 
roaradBaańe się i roeszerzamiie tkanki, 
rakowej Wynika z  owego tizyka‘negc 
promaeniowania —  kto wie, ozyihy ja- 
kiim  ̂ 1 iposoibem również fizykalnym 
nńe można owego fizyfcaillniegr ;promie- 
nio.wania powstrzyma5, czy też zneu< 
truiwoiwać....
K.IW H i ™ —  ™ .  n . iIWHl I

Wśtód pism i książek.
Lwów, 12 g udreia 

Pracownik Bantuwy-y Ukazał się Nr
6 tego pisma, na którego treść skłaidają 
się m iędzy inmetmi następujące artykuły: 
„C zy  prosurenci banikowi stanowią od - 
rębna ka«tę?‘‘ „O  czem każdy pracownik 
wiedzieć powiiinnen?" , Bankowość w  prze 
kroju dziejowym ". „Budujcie własne do. 
m y" „Ochrona pracy białych murzy
nów " „Kronika krajowa i zagraniczna". 
„Poradnik prawny". „B ib ljogn .fja '‘ P i
smo powyższe jest organem Zwłązku Za
wodowego PranowniKów Bankowych ft. 
P , a bogata treść Wskazuje znaczne oży
wienie organizacyjne wśród pracowników 
bankowych.
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KRONIKA
A f t G R U D N I A

Czwattek
B Sm Aleksandra

BEDA - < JA BEZW ARUNKOW O MANU
SKRYPTÓW M E  Z W ! SAGA 

 o— —
TEń TR WTELKT:

Czwartek, 12. grudnia o godzinie 7 30 
„T o  możesz opowiadać swojej baJ>ci“  
wiefka rewjz Zbierzcliowskiego w  22 o- 
brazach Tani dzień —  ceny zniżone.

Piątek, 13 grudnia o godzinie 7.30 
..Artyści" sztuka w  4 ech aktach w  (i-ciu 
odsłonach. Tani dzień —  ceny zniżone.

Sobota, 11. grudnia o  godzinie 3 30 
„Gudow ny. pierścień" przedstawienie dla 
dzieci j  m łodzieży szkolnej —  ceny naj
niższe.

Sobota, 14 grudnia o godzinie 7.30
„Księżnczka Chicago" operetka Kalma- 
aa  —  premjera.

At *
TEATR  M AŁY:

Czwartek, 12. grudnia o godzinie 7 30 
..Adwokat j róże" gośc. wyst W . Bry- 
dziliskiego.

Piątek, 13 grudnia o godzinie 7.30
..Adwokat j róże" gośc. wyst W  Bry- 
dzińskiego.

Sobota, 14 grudnia o godzinie 7.30
..Adwokat i róże" gośc. wyst W  Bry- 
dzińskiego.

At
TEATR  REW JI „GONG".

Czwartek, 12. bm, godz. 7.30 i 9.30 
„Gong Jazz' Zniżki ważne.

Piątek, 13 d i i i . godz. 7.30 i 9.30 
„Gong Jazz". Zniżki ważne

SoDota, 14. bm. godz. 7 30 j 9.30
„Gong Jazz" Zniżki ważne.

Zniżki nabywać można codziennie w 
dyrekcji teatru „Gong (gmach Coilo- 
seum) od godz 7.30 do 11 wieczói 

A:
REPERTUAR KINOTEA TRAW 

APO LLO : „Pod  pręgierzem hańby" z 
Vjlmą Banky.

CAS1NO: Przekleństwo krw i"
CHIM ERA: Kaprys K si-ężnej",
COLOSSEUM: „Tajem nica wagonu

pocztowego .
GRAŻYNA: .Grzesznica bez grzechu" 
FATAM ORGANA: „Jej pieprzyk . 
KO PERN IK : „Gazeciarze" i „Igraszki 

Kobiet"
LE W : „Papo ja  chcr hrabiego". 
ŁU N A: „Za  cenę życia" 
M ARYSIEŃKA: „Gazeciarze" i „Ig ra 

szki Kobiet
OAZA: „Trzykrotne wesele"
PAŁAC E : „N ew  York w nocy" oT az  

zdjęcia z pogrzebu błp dra Reicha.
,PASAŻ: ,Rex Bell obrońcą kobiet"
PAN : „Ziem ia obiecana' .
PO LO NIA : „Biała Pu tynia" 
PROMIEŃ’ : „Ostatni rozkaz" 
STYLO W Y: „Am or na nartach'*
UCIECHA: , Dzikuska"

*

Wiadomości teatralne.
Dziś tani dzień w Teatrze Wielkim.

Na ostatnie trzydzieste przedstawienie re- 
w jj H. Zbierzchowskiego która wciąż je- 
szrz< zapełnia widownię publiczmaściją, 
żądną wesołości i zabawy, dyrekcja tea
trów postanowiła znacznie zniżyć ceny 
miej.se, wobec czego pójście do teatru 
dosiepnero się stało dila ażdego.

Osiatnic przedstawienia subtelnej ko. 
medji J Szaniawskiego „Adwokat i róże" 
z występem znakomitego artysty W . Bry- 
dzińskiego, odbędą się w Teatrze Małym 
dziś we czwartek, dn 12. bm. dnia 13.
i 14. bm , poczem świetna ta kounedja do
skonale grana przez zespól komedjowy 
naszych teatrów, zejdziie z afisza.

„Księżniczka Chicago" rozgłośna ope
retka Kajmana grana na scenach wiedeń
skiej i berlińskiej, ukaże się w sobotę dn. 
14. bm na scenie Teatru W ielkiego w 
pięknej szac«.e dekoracyjnej Balka Ko- 
sljumy sprowadzone z Warszawy, kom
ponowane przez znaną malarkę dekora- 
torkę Galewską odznaczają się n iezw y
kłym gustem j przepychom. Stronę mu
zyczną objął kapelmistrz p Seredyński, 
reżyserję p. Kuligowski, inscenizację ba
letu p Faliszewski, główne role spoczy
wają w rękach pp. Hermanoiwej, Kul
czyckiej, Korabianki, oraz pp. W awrz- 
kowicza Tatrzaiiskuego, Ruszkowskiego, 
Szoslanda, Kowalskiego, Pocborskiego 
i.td. Prem jera tej świetnej nowości mu
zycznej zapowiada się rewelacyjnie.

H ILD A  D IU T Z K A J A
Kawiarni TEATRALNEJze znakom Pym  zespołem  wy

stąpi od  sob oty  14  b m. w

A było ich 25...
s z s te m a t io z n e  k r/  d z ieże  m

Lwów, 12. gnuidpia.
(— ). Diruga ^ale rozpraw .sądu kar

nego już datWiio nie miała rak szczel
nie wypełnianych ław oeskarżuiiyoli, 
jaŁ wcztna] Oitc bowieim wtozoraj za
siadło na ławie .oskarżonych aż 25 o- 
sób, praeid Setnaietm Y. asfcanżomych
o sy jrtematyesne krat lele n a > ikodp
skarbu kolejowego i osób prywatnych, 
oraz o współudział w tej kradzieży 
przez kupowanie okradzionych rzeczy.

JNa ławie oskarżonych z,asie-d’i: 
Jam Stecura oraiz jego ęStefaj bracia: 
TTłaidysław, Raumuerz, Józel j brani 
sław, dalej Jan Hrycyszwn, Stanisław 
Ke&sler, Władysław Kubala, Jarosław 
Hasiak, Stanisław Wiłyk, Manjain Ni
ski, Józef Niski, Zyigmum. Luster, Sta
nisław Masztelari., Michał Głowacz, 
Marrja Szińnder, Zofja steoura, Teikna 
Pasławuka, Eugenia Płachowska, Rse 
nia Hrycyszyn, Paulina Sęp, Eudoksja

SZFGDlj SŁnitrsU KOLEJOWEGO. 
Jarema Katarzyna Łmko false Te- 
śluk, Marja Stizeleoka Marji Łauka.

Od spęfcpma r.928 r. do maja br. 
12 oskarżonych na przestrzeni miedzy 
labryką Mej.wurego a Uzerwwnytn mo
stem obok P“"seniówki. korzystając, 
że na tej przesitrzeni pociągi towarowe 
przejeżdżały .powoli, systematycznie o- 
kraćaly wagony z węglem, przez co 
wyrządzali skandowi kole.««- anu po
ważne straty. Prócz teigo -nie-kltórz/ o- 
skarżemi z tej liczby odpowiadają od
rębnie za kradzieże tytoniu, ryb, żula- 
za, części składm/ych kolejowych, a 
w końcu 9 oskarżanych kabieit o-clipo- 
wiada za współudział przez nabywa
nie kradzionych rzeczy.

Oskarżenie wnosi prok. Ogonowski, 
brom.xą adw. dr. Fal'per, dr. Fśaoh i dr. 
Staro :olski. Tan wiatki proces złoazie'- 
ski zatkończy sbe już dizi baj.

—  M a M B a g a m a a m

' Ostatnie przedstawienie „Artystów"
znaKom-ltej sztuki amerykańskiej z pp. 
Rasińskim i Ład-r-stówną w  rolach głów 
nych odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 
po cenach znacznie zmzionycb 

*
In M"woriam św. pamięci Dyrektora 

Mieczysława Sołtysa, odbędzie się w nie
dzielę, 15-‘ grudnia o godz, 12-lej w  po
łudnie koncert sym foniczny Polskie T o 
warzystwo Muzyczne wykona na nim W . 
A, Mozarta , Reąuiem", jedną z najcudo
wniejszych mszy żałobnych, ostatnie dziie 
ło mistrza, powstałe na zamówił nie ta
jemniczego Pana Przed wykonaniem 
nrsży przez Wespół orkiestralny, chór i 
solistów, odegra orkiestra Marsz żałobny 
z Beethovena III. Symtonji, zwanej ,Sim 
fonia F.roięa", a poświęconej pam-ęći 
wielkiego człowieka

★
Z sali koncertowej W ieczór Uameral. 

ny sł> nr.ego Tryjcstrńskiego Kwartetu 
smyczków , odbędzie się jutro w piątek. 
Znakomici artyści odegrają 3 arcydzieła: 
Kwartety Mozarta, Beethovena j Dvoraka.

Z miasta.
Ticidr i  ękow ani. z. Rada Za w ia-do wc.za

Zwiąizkru Obrońców Lwowa z listopada 
lfel8 r. poawalla sobie tą. drogą złożyć 
fJWiPamu Wojewodzie Lwowskiemu W oj
ciechowi Gołu-dhowakiiemu gorące podzię
kowanie za hojną ofiarę pieniężną zło
żoną na cele Związikiu.

(— ) Ś p. red. Wełyczkowski zmarł na 
udar serca. Onegdaj donieśliśmy o zagad
kowym 'zgonde red. „Selanyna" Piotra 
Wełyczkowskiego, który miat ponieść 
śmierć z powodu zatrucia. Przeprowa
dzona sekcja zwłok wykazała, że sp red. 
Wełyczkorwski zmarł na udar serca

KoTrnnPcatg.
Tow. Metafizyczne im. Cieszkowskie

go, ul Boullarda 5 Dnia 14. bm. (sobota) 
o^godz. 19-tej odbędzie się wieczór dy
skusyjny z wykładem p. Aleksandra 
Buczki pt : „Co mónv.i rozum o istnieniu 
Boga '

Z Kasyna J Koła lit art. Magdalena 
Samozwrairiec przyjeżdża na piątek i so
botę l  dwoma wykładami.: „Humor a mał 
żeńslwo" i ..Niemowilę f Łlm ow« i co z nie 
go wyrosło".

Lwowrskie To warzy stwro Lekarskie od 
będzie posiedzenie naukowe d. 13 bm. o  
godz C. wiecz. w! sal, Polikliniki, nil L in 
dego 5, z następującym porządkiem dzień 
nym. 1) Prym. A Musiał: Omówienie
rzadkiego przypadku guza pozagałkowe- 
go; 2) Dr. W, Grabowski: Roentgen»tera. 
pja nenvobólów (wykład); 3) Prym W 
Ziembicki: Deontoloigja u Iiipokratesa
(w ykład).

Zebranie naukowe odbędzie się 13 
bm. o godz. 6 popui w  sali Senuuarjum

Historji Pelskó UJK ul M ickiewicza 5 a 
III. p. z odczytem Dr jadw ig i Lechic- 
kiej pt „Z e  srudjów nad przedostatniiem 
pollskiem bezkróleaviem . Goście mile w i
dziani.

Zawsze bardzo ruchliwy Komitet Or. 
ganizacyjny Polskiego Białego Krzyża, u-
rządza 15 bm w salach Kasyna j, Koła, 
L it. Art. o godzinie 20 I oncert z łaska
wym współudziałem pni Marji Błażyń- 
skiej art śpiew., która po pow iecie z 
W jtdnia, raczyła przyjąć współudział 
pianistki F lory Liistowśki.ej, wiotloncze. 
ijstk: Stefanji Paw-ińskiej i chóru „Bard" 
pod batutą prof. Mieczysława Kaszy. Pię- 
Kiry cel, oraz pierwszorzędne siily arty
styczne powinny w dniu tym zgromadzić 
Szerokie koła naszej Publiczności Bliety 
będą sprzedawane w dn u koncertu od 
godziny 18-tej przy kasie.

Z Koidizji Ośwźały i JŁultnrr Rady 
Przybocznej.-'Na pos edzeniu oobv.te.rn ilnj« 
5. bm. referował prof. Chyliński sprawę 
„Muzeów gminy m. Lwowa" oraz „H er
bów i  pieozęc.i m. Lwowa", r. Liebha.d 
•kwestję stypendjów z fundacji i\m. Ki.kń- 
ęikieigo dfaa -uczniów szkoły pr.z«in. oraz 
s-lypenija d!a daieci niiższych funkcjona- 
rjfisz.ów miejskiirih K s . dr. Szyde-kki refe
rował sprawę ustawienia -póinnika JabłoJ 
-now3ki-ego, Dyr. Des.zlb-e.rg szkoły jcoilejowe; 
oraz suib-w-en-eji na d-ożywienie, D.r. Ruf 
zaś referował sprawę badań psychotechni
cznych -mlodz-ieiży szkolnej. Wszystkie 
wnioski referentów po ożywionej dyskusji 
iprzyijęto.

Konzitef Budowy Trój wojewódzkiego
Domu Fatc-wriiczofo v e  Lwoiwń podaje do 
wiadomości, że zlbiórka ulicz-na urządzona 
pnzez Małoipotkki Związek Straży Pożaa- 
ny-ah w dniu 1 . grudnia 1929 na rzecz bu
dowy powyższego doemu, przyniosła bruit- 
-t-o w  kwocie nł! 956.07, a po potrąceniu 
wydatków z tą ilminrezą związanych w 
ikwmd-e zł. 337.39, kasy tego Kolmitetu
w-plynęlo tj lulam czystego izyakiu zl 
717.718.

Polska Eursa Rękodzielnicza j ban.
dl owa im. Dckcrta oraz Tiowarz b W y  
chow anków tejże instytucji „Przyszłość" 
we Lw ow ie urządza w niedzielę, 15 bm. 
o godz. 7 wi -cz. w  sali Mieszczańskiego 
Towarzystwa Strzeleckiego p rz y  uł Kur
kowej 23, .Uroczysty W ieczór ku czci Ja
na Dekerta

Lwowskie Koło Mandołialsiów ,.Hcj. 
nał" urządza 15 bm o  godzinie 19.30 w 
salj Towarzystwa Pedagogicznego przy 
ul. Zimoroi- ricza 17, koncert ze współu 
działem wybitnego kwartetu smyczko
wego,

— o --

Kronikn policyjna.
(— j W  amauia i kradzieże. Z biura 

w.ęgloweg-o Pawil-a Midhlte-, przy uJ. Piekar
skiej 15 skra iiziono wozcuaj pc wiun-aniu 
lutrc wortoścj. 280 noteiów. — Na szkodę

Jósefy Gołębiowskiej, zatr. pr.zy ul. K-p- 
cowej 12 skradziiono wczoraj garderobę, o- 
raz goitówikę ląoan-ej wartości 500 zl. —  Z 
imieszikania dra Leona Pfa/ua, zam przy 
ul. Cłowej 14, skrodzMno wcziora] dwa li- 
dhiar.ze sreibrne wartości- 700 zł. —  W  
'tramwaju Nr. 8 skrad ło no wczoraj SaL- 
mon-owł Reiphsteonowi gotówikę w kwocie 
175 dolarów i 24u zj.

(— ) Ucieczka służącej. Jadwiga Eber- 
mtan, zam. Nani-enaika 20, doniosła, ze sł-u 
żąca jej Fneda Wernhaone-r wy-daliia się 
iszczę o-negdaj z domu r dotąd- nie. wiu- 

ciłn

(— ) Aresztowali-"'* Do are?-Ho w pob- 
cyinych oddano wczoraj Em Dymińską, 
sl*użącę za kradzież garderoby war,iści 
700 zł. ns szik-oaę ch.łebodawcy^S'atan.1 .M.t 
tchnana, Annę Lebid za kradzież pneunku 
wa-rtości 70 zl. na szkodę Marji Kiug, W a  
dysJawa Rud-n.ickiego za kradzież w mie-- 
sciu słuiżihie Bo-żej poświęcon-em, M i > L-.s?i 
Fr.edn^ani. ir*.zjera za fałszowanie dosu- 
tmentów, Wl-a-dysława Miowczuika za kra
dzież na sz-k-odę skaribu kolejowego, óbiz 
ilnconieigo Ruckaje za uszkodzenie ciała 
ii* esohie Piotra Naku-mego.

i— ) N ic* yśledzony na razie sprawca 
skradł p_ Jadwidze Rotter stud, med z 
anatomji płaszcz wartości 2200 zł. Po li
cja  wdrożyła śledztwo 

— o -
Fołdry z najlepszej wełny, brokatowe 

i webiiane, koce oraz wszelkiego rodzaju 
płótna poleca firma Wittels, Rutowsl e- 
go 7. Kredyt do 10 miesięcy. 7833

— o—
Z okazji uroczystości srebrnych go.

j dów pp. Emanuelów Weingartenów zlnż l 
personal obok serdecznych życzeń kwotę 
tiO zł. na rzecz To-warz dla opieki nad 
żyd. sierotami we Lw ow ie Za tak szla
chetny czyn składa of.ia.riodawcom szcze
re podziękowanie Wydział.

9137
— o—

Huragan oklasków towarzyszy każde
mu numeriowij nowego programu Kawiar
ni j Baru „W arszaw a", na który składają 
się lak bajeczne numery jak: Eugen et 
Whitt, wspaniała rew ja  śpie-wno.niuzy- 
kajna, Kay W hitt m iędzynarodowa su- 
bietka o światowej sławie Parfos I)us, 
bajkowy duet muzykalno-taneczn-n-śpic. 
wnv, Eugen Partos wegiersk; skrzypek- 
wi-rtuoz i parodysta, Bracia Mars znako
m ity duet inuzykalno-wokalny Mja S,rs, 
wTspan-iała tancerka ftp Tq leż publicz
ności codziennie wieczorem i w npcy za
równo w  Kawiarni, jakoteż Barze, moc, 
a wszystko wesołe, rozbawione ( zadowo
lono, że jest przecież we Lw ow ie ,gdzie 
naprawdę wesoło można się zabawie

w a r s z a w i a k : ; / *
w Zakopanem

Pensjon-at po gruntom n,-j rełnonstrukcji 
otwarty na sezon zimowy. Pokoje z u- 
trzymauiem po niskich cena< h. Wykw-.nL 

na i obfita kuchnia. 9446-4 
— o—

Do litościwych » r c  naszych dytetaL  
kóz awraca się gn-ictnla slantsz! u, > &- 
*oet-iją< i bez śroaaów do łyda. 
przyjmuje Administracja dl* P /

Ze świata.
- - i

Na wystawie we Florencji, która od
bywała siię między 1(.— 24 listopada br. 
firm a chemiczna Zakłady" przemysłowe 
,.Leherax", znajdujące się pod kierow
nictwem znanego przemysłowca p. Zyg
munta Hal-bera, otrzymała złoty medal i 
najwyższe odznaczenie Grand Pnix. Na 
wystawie tej firma „Lcherax" zaprezen
towała m. i. swój puder antiseptyczny dlla 
dzieci „F ań u  ‘, wody kwiatowe iłp. spo
tykając się z w*i ilkieni uznani-em publicz
ności;, która głośno dawała wyraz swojej 
opinji, że wyroby te polskie znajdują się 
na poziom ie najfepszycn faibrykatów za. 
granicznych.

Odpowiedzi Redakcji.
W Pan Artur G, Stanisławów Z po-

wodu ixawału niaterjału feiletono-wogo nie 
możemy niestety skorzystać

WPan StaniJław S. Żółkiew. Nie wy 
drukujemy.

S K f a d k ć
Danuta Sołtyń&ka Złoczów dla Matki 

Obrońcy Lwowa 5.—  zł
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GlŁŁD /.
GIEIDA LWOWSKA.

Lwów 11. gnudnia. Na giełdzie zfooż. 
skromne obroty w pszenicy, sytuacja bez 
zm.any, tend. zniżkowa, usp. słabe.

Na giełdzie akc. obroty średnie, tend. 
■'Utrzymana, -u,sp.-spokojne.

GIEŁ1 A ZBOŻOWA  
Lwów dnia 10. grudnia l'9i20 

Na Giełdzie skromne obroty f /  życie,po 
cena-oh dotyclhczas notowanych. Otręjby 
żytaiie i pszenne spadły w cenie. Ten
dencja zniżkowa 'utr.zyinuuje się nadali — 
usposobienie spokojne. Loco Podwołoczy- 
:ska: Żyto malcip. j-ednol-i-te od 23.—  do 
S3.I5G. Otręby żytnie od 12.50 do 13.— . 0-
tręjby pszenne od 13 76 do 13.7-5- Loco
Lw ów : Olrętby żytnie od 13.—  do 13.50. 0- 
dręiby psizenncod 13.75 do 11.25. Inne kur
sy niezmienione.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W a ioK “va 11- grudnia. (PIAT.) 4 proc. 

pożyczka inwestycyjna 117 i pól. 5 proc. 
pożyczka d-oHanowa 67.35, 5 proc. po-ży- 
ozika konw-er-sy-jna 19,- 5 proc. poży
czka k Piej owa 13,. 7 proc. pożyczka
stabilizacyjna 88, 10 proc. pożyczka kole
jowa 102 i pól. 8 proc. Listy zast. Banku
(josp- Kraj. 91. 8 proc. Listy zast. Ranku
Rolnego 91, 8 proc. Obligacje Ranku Gosp. 
■Kraj. 91, te saime 7 proc. 83 i ćwierć.

W-ałiuty i dewizy: Reiligja 121,17 Ho lin  
dja 358.75 Londyn 13.38 i pól Nowy Jo-nk 
8.8G--8 35jOO Praiga 26.36 Szwajc.arja
1712.71 Wiedeń 12o.07 W łochy 46.53.

Warszawa 11. gnudnia. (JRAT.) Bank 
Dyskontowy 1i2ó Rank Polski 171 Rank 
Zachodni 81 Bank Zw. Sp- Zarób. 78 i pół, 
Finlej 38 Węg-jell 70 i pól Lilpop 40 Sta
rachowice 22 Haherlljiusch 100.

GIEŁDA KRAKOWSKA,
Kraków 11. gnudnia. ('RAT.) B. Polski 

171, Ghodorów 161, Ohylbre 38.

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych 11. gnudnia. (PtAT:) Paryż 20.26 

Londyn 25.12 i pól Nowy Jock 5.14,45 Bel
gia 72.05 Wioclhy, 26.9-3 i pól Risapanj-a 
71.i5ó Holandja 207 3/1 Berlin 128.22 W ie
deń 7.2.12 'SztoklhoJIm 138.87 i pól Odl-o 
1(38.02 i  pól Kopenhaga 138.15 Sojj-ą 3.72 
Praga 15.26 i  ćwierć Budapeszt 90.17 i-ipól 
RialogróJ 9.12 3/1 Ateny 6.7'0 Konstanty
nopol 2.36 Bukareszt 3.07 Helsinglons 12.91 
Buenos Aires 218 i pól,

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń 11. grudnia. OPŁAT.) Amistoi-daim 

286.26 Belgrad 12.58 i ćwie.rć Berlin 169.85 
Bruiksetta 99.25 Budaipesztt 124j.29'Buka
reszt 1.23 i!&  Kopenhaga 190.20 Londyn 
3463 7/8 Madryt 99 Mediolan 37.113 Nowy 
Jonk 709', Oslo 190.10 Paryż 27913 i ćwierć 
P-a®a 211-03 3/8 Solja 512 7-/I8 Sztokhcfm 
191.91 Warszawa 719,86 Zurych 1.37 81 A- 
merykańskie 706.60 Niemieckie 169.60 
Francuskie 27.06 Włoskie 37.02 Jugosło
wiańskie 12.53 i pól Czeskie 21.00 i  ćw. 
Węgierskie 121.14 Szwajcarskie -137.10 
Renta majowa 0.91 Renta lutowa 0.93 
iBankwere-in 21j60 Kred..Łans-ta'lt 51 70 An- 
glotbank 19.10 Kompas 12.50 Laenderbank 
21.50 Merkury 20 Kolej pótn. 1095 Żiv,no- 
steńaka 101.75 Gz-ecniow-ce 15 3/1 Austin 
kol. państw. 20.00 Browary 117 Alipi.ny 
33 i ćwu-enć Krupp 10.50 Rima 101.50 Sier
sze 13.60 Karpaty 1.21 Goilicja 31,60

g ie ł d a  l o n d y ń s k a .
latudyn u .  gnudnia. (PIAT.) N. jtank 

[88.31 Kanada 192.87 H-oflandja 12.09 5/16 
Francja 133.90 Be.Lgja 31.87 W iochy 90.26 
N iem cy 20.38 7/8 Szwajcaria 25.12 7/8 
Iłi-zfpan.ja 35.15 Danja 18.18 7/8 Szwecja 
18.09 3/8 Norweg ja 18.20 3/4 Helsingfors 
194.20 Praiga 164.59 Budapeszt 27.87 Beł- 
crad 27l, Sofja 675 Rumaiuje. 818 Wiedeń 
31.69 Warszawa 13.51.

GIEŁDA PARYSKA,
Parr^ 11. gnudnia. (IPIAT.) Londyn 

123.99 Nowy Jork 25.30 Bełigja 356 i pól 
Hijzpan.ja 35? Włochy 180.95 Sziwajca-rja 
103 i ćwierć Holandja 1025 i ćwiierć Nor
wegia 681' Szw-.ec.ja 685 i ćwierć Praga 
76.35 Rjmiunja 15.15 Wiedeń 367 i  pól 
Niemcy 608 i ćwierć.

OBROTY PRYWATNE.
Lw ów , 11 grudnia 

Tendencja zwyżkowa Obrót oży
wiony,

W ALETY : Doi. amer. 8,90 00— 8 91.00 
do’ ary kanad. 8 82.00— 8.83 00, korony 
czeskie 0.26 33— 0,26 66, szylingi austr.
00.00--00.00, leje u.05 l/o—0.05 i  pot, 
frankj frani . 0.34.60--0.35.10, fr. szwajc 
funty szter], 43 30— 43 60 czerwience
15.00- -16.00

ZŁOTO: 20 koron 36 40— 36.60, 20
frank. 31.40— 34.60, 20 m ar' 42.0C—42 40 
10 rubli 4b.U0— 46.*0.

Osn&ljo s im skó jsm
Lwów, 12. grudnia. 

( = )  Zlfc cizy-ny są zaraźliwe i wy
wołują naśladownictwo.. Donieśliśmy 
dopiero -niedawno o

niemwyklran samobójstwie 
pewnej Amerykaniki, która wyskoczyła 
w itym celu z  samalabu., a obecnie 
prasa amerykańska doinosi o nowym 
tairim wypadku

Wywołał on w Ameryce

szczególne zamieucisiawaiiie,
gdyż sam obójczyn ią  jest żnana w  Sta
nach Zj ndmoczonych i du sząca  się- 

w ie lką  popularnością tancerka i śpie- 
waczb.a zal* iwie 21-letnia, Truda
Brathley. B yła  ona jedną z  n a jba r
dziej łub ianych artystek am erykań 
skich. m iała  młodość* urodę, • m ają
tek —  a jed n a k ..

Przyczyną samobójstwa była

zawiedziona miłość.
Miss .Brathley zakochała się w  p e w 
nym  artyście film ow ym  i zyskała jego 
wzajemność1. Tuż jednak przed termi
nem wyznaczonego już sliu!^-.oświad
czył artysta Trudę, że ■ . •

rozm yślił się, 

doszedł bowit m do iprzeko-namia. że je; 
'nie kocha i m usi się z n ią rozstać.

'Artystka przejęła się talk. silnie 
ięim-zdarze-nie-m, postanowiła po
zbawić: się życia .' A ponieważ nieda
wno inna młoda dziewczyna ■ wysko
czyła z . sam-otoLu —  miss Brathley 
poszła za jej przykładem. Wynajęła 
sobie samolot i kazała pilotowi mszyć 
z Nowego Jarku do Chicago. -Ale już 
po kwadran-sie drogi, otworzyła drziwi 
Samolotu iiskoozyla w —  przepaść po
wietrza . -V J

Przerażony iplupt zlhylt późnosipu- 
strwał fatalny zamiar artysliki i nie 
mógł mu już przeszkodzić. Miss Braith- 
ley poniosła śmierć na miejscu... -

Znowu di» i A n  « bur- 
Aisiizani <u rt

Lwów, (12 gnudnia.
Ostatnio znowu dwaj- nasi rodacy 

ze Stanów Zjedn. zostali wybrani na 
wybitne stanowiska w tamtejszym sa
morządzie miejskim. Są to: Leon Strze
lecki, wybrany burmistrzem m. W el
lington w stanie New-Jersey i Jau 
Onka, wybrany na takież stanowisko 
w  mieście Manville w stanie New .fer- 

ffeey.

U l L is ia  uc^rtstników
Konkursu śwląlec^negc 5,Gizety Psr^nnej".

801 Anna Til-zcr Żólktew, 802 Dr- T. 
Reisler Tyśnaienica, *800 Helena Popowi- 
czówna Lwów, 804 D.r, Jan Krajewski 
Lwówg -8©5 Józefa ^ictorinii Stanisławów., 
806 Staniii.law Łutysayn. ^tanislawów, 8017, 
Jan Gziuczkiewicż Przeworsk, 898 Otto 
KiJiaj Drohobycz, 809 Genowefa Na wojska 
Łańcut, 010 Ira Kuikczyikajtrs Lwów.

811 ■Stefenja Mklhatezylkówna Za-rszyn,, 
812 Anna Neste-rske Lwówt, 8il3 Stefan Lu
biński Lwó-w, 814 Mary-chna Mokrzy-cka 
Lwówy 81 o Pi-oti- Kiiimikii-ewóez Lwów, 816 
Zy®m.umt Scheiff.ner Saimlńor;i.S17 Józef La- 
kost-ek Zniesienia, 818 Wjktoria Bardhnow- 
ska Kr.zywczyco, 8'19 Józefa Milian Koz;el- 
niki, 820 Zyigmumt Fiszer Lwów7.

82i Wanda Skaikmiówma Lwów7, 822 
Bernard Wandeil Lwów Zniesienie, 828 Jó
zef Rudni-clki Lwów, 824 Jrcia Zarańska
Lwówi, 825 Wanda Clhachanowiczówna 
Lwoów, 826 Jutjian H-upado Lwów, 8G-7 Szy
mon Bailiaki Szczerzieć, 8l28 W  kt-orja Bara
niak Djjl-na., 820 Florjan Hatyński Stryj, 
S30 Hellena Berezowska Lwów7 

031 Slefa.nja Schweftzier Lwoów, 832 Sta
nisław Simo-liik Lwów, 83:3 Helena Kra
mer Lwó>w>, 834 Marja Nab&rnówna Lwów, 
836 Jadwiga Pysio Lwów7., 836 Włodzimierz 
Szaszikiewicz Lwiów7, 8EI7 Wiestaw7a W oj
tasiewicz Lw'0'w7, 838 Ada Moniakówna
Lw-ów-, 839 WiLlhetltm Nowak Lwtow, 840 
Wanda Ro-akoszina Lwtow7.

8 ł l  Bronii'SlawvNo.w:c:k Lwów>, 842 A- 
letoander Zalewski Lwów, 843 Bronisława 
Rodroniówna Lwiów, 844 Władysław Sle- 
piefci Lwów,, 845 Władysław Czarnecka 
Lwów, 846 Jędrni Danczewskj, Lwów, 847 
JuJja Kaimtń-gka Stryj, 848 Maiks Beer Stryj 
849 Janina Piderf 3-wncz S fan is law w , 850 
Nusio Perekatóki Ohodo-nów.

851 Mieczysław Ghiudyk Ghodorów, 852 
Ka.zriim.ierz Ghrusziozak Ghodorów, B53 A- 
lekisander Na-horecki Wolan,ka, 854 Zenona 
Uhanderysowa Lwów. - 855 Helena Skrzy- 
ueryńska Lwów, 856 Ma.rja Kałowa Lwów. 
857 Józef Salpeter Przemyślany, 858 Jula 
G.rosówna Lwów, 850 Marek Lilwa-k 
Lwów, 860 Emanuel Stadtler Lwów.

861 Michał Hanke Lwów, SG2 ciani- 
Ciszewski. Lwów 853 Ell-.i T. fle: 

I Drohobycz, 864 Kaziunera Sawkiewi-

czówna Borysław, 865 Zofja Tataiewiczów- 
BiahLwów, 866 Maks Stembadh Przemyśl, 
►jo7 Katarzyna Chmu.rowijczowa Grodek 
tlagielloiisiki, 8GS Krystyna Ozbwska Lwów, 
869 Jan Wojtanow.siki Piżamy'Jany. b70 Mi 
rliaiLWrlek I izemyśtany.

871 Salo Lekler Przemyślany, 872 Leor: 
Szer ! wów, 87$ Stanisław SzymaJuT. 
Lwów, S74 Mar-ja Kartenówna Lwów, 87-5 
łlenryka Kayiuśaińąika Lwów, 8(76 Ludwik 
H *h r  Drrhoy yż,ę, 8-77 Karolina Rą.ale 
Lwów, 87:8 Alfred Torbę Lwów, 879 Grze
gorz Olejnik Lwów,, 886 Marja Kariclbowa 
I- wów.

OSI Bronisław W ild Sądowa Włlsznia. 
882 Władysław Szymański Lwów, 883 An 
na Góraka Lwów, 884 Zbigniew Karpiński 
Lwów, 885 A lojza Zeńczakowa Lwów, 
886 Marja Bogusz Lwów, 807 Klara Btnde- 
nó\vna Lwów, 888 Janina SdhtmidTowa 
J^w-ów, 889 Jan Bojko Lwów, 890 Zof.ja Mi
chę Je wieżowa Lwów,

-  ------------ , Z-------* fefl
Pc szukuję 

3-,ol3ńwu90 konr,:j! 
towe^o mieszkania
b/isko śródmieścia ;! 
:: Zgłoszenia ł^iafoi 60-18.

391 Ziuta Mach Lwów, 892 Jan Staszkie
wicz Lwów, 893 Giustaw Dębicki Lwówv 
894 Ma.rja,n KSliuła Lwów, 8W5 Jan Bazyllf. 
Cynek Lwów, 89G Józef Sklibińefoi' Lwów,
897 Ludwika Macdliudhowa Gródek Ja«..
898 Józef Bertirani Gródlk Jagieł., 880 An
drzej We-rih-un Gródek Jag., 900 Teresa Sta
rzec Lwów.

901 Wanda Pepkowna Lwów, 902 Rn- 
■zalja Miichalluk Lwów, 903 Ma.rja Kossnuliń- 
ska Lwów, 904 Józia Weintraub Lwów,. 
905 Anna Beiijgel Lwów, 903 Leontyna 
Sidorowicz Jnwów,, 907 Ludwik OhszańsKi 
Lwów, 900 Jafcób Eu, bu ud Lv7ćw, 909 
Edwaiid Gzatoanowaki Lwów. 910 Jan Sta

chura Lwów.
Ę01 Kaizrmłera Nararewrczówna Lw ,tv,

912 'Władysław Uitoństó Lwó\y,- 913 K ry l 
styna Noehinówna Lwów, 914 Zdzdsiaw 
Dziięciołowslkii Kołomyja, 9il5 Karol Lewiń
ski Borysław, 916 Witold! Spałari, Stanisła
wów, 9ii7 Leonard Czdbersiki Ziimna woda, 
918 Stefanja Mayer Lwów, 9)9 Eugenja Silii 
Umińska Jarosław, 92,0 Jan M/ojtas Lwów

■931 Dmiił" Zawadakt Lwrów. 922 Regina 
Sohiildowa Lwów,,, 8123 Karot JanecJa 
•Lwów, 9134 Sydonja Knuh Bucaacz, 925 He 
Jena Z-ukowa Pr.zemyiśł, 926 Anton Boima- 
nawsiki Lwów, 927 Oleś WojUs-z Brzlucho- 
w ke. 920 Bernard Liebłiclh Bucząca, 929 
;Stefan Brincken Borysla-Wa 900 Dr, Leon 
Weilmauich Tyśmienica.

931 An,na JCwaśniatowa Lwów. 908 
Wacław BSinEni Przemyśl, 903 Marja Si- 
dzińska Stanisławów, 9>34 Sianisław Nu- 
żyńsiki Przemyśli, 906 Aleiksandra Skry.pcso 
Stryj, 936 Irena Dębicka Jaworów, 937 
Ignacy Hiutter Lwów, 938 N..na Wysłoacho- 
wa Lwiów, 939 Jadwiga Śliwińska Lwów, 
940 Zofj-a Howorikiowa Lwów.

-941 Jakiób Weissgarlber Lwów, 942 Pa
weł Kozaczy-k Lwów„ 948 Marja Bogda 
-Lwów, 944 Ferdynand Sołtyseak Skoel, 945 
Barbara Śmadow.sika Złoczów, 945 Izydor 
Koder Stanisławów, 947 Beno Mark Stani
sławów, 948 Ro-inan Telbca Starialawów, 
940 Adolf Grunfeld Sz.c-ze.rzec, 950 Maks 
Bla-wat Tarnopol.

961. Krystyna Górska Lwów, 952 Józef 
Kornbtoh Lwów, 953 Bmi’. Wetta Stanisła
wów,, 9514 laroslaw Olstrowsk i Stanisławów, 
955 Zofja Difca.niowa Lwówi, 966 Stanisław 
And-,rasów Sf.ryj, 957 Ludlmiła Tomkiewicz 
Cwów, 958 Il-elena Stry-jikowsika Lwów, 
959 Saibina Wilidlman Lwów,, 960 Jadwiisa 
K-owralaka Lwów. : ' ,

951 Jerzy Grajewski Lwów-, : 962: Jan 
Pihkorz Lwów7', 963 Bmidja D,zu-edlzic Lwów, 
904 Jiuiljjisiz No-cihtigeist Lwów 965 Roman 
Pików Lwów, 96i6 Ar-on Uneik Lwów, 907 Za 
jfa Reissowa Lwów, 968 Ja-nJ Janiszewski 
Lwów7, 969 Dawid Kahane Lwów, , 9710 
Jadw-iiga Świerczyn-ska Lwów

97:1 Janin,a Zurawsk-a Lwów, 972 Dioni
zy Hordyńsikl. Lwów;, 978 Giza Kurzei 
Lvyó^i, 9(74 Fdljcja Basziuk Lwów, - 9(76
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Z życia prowincji.

Kronika tarnopolska.
(Od naszego 

Tarnopol, w  grudniu, 
^owa Rada gnunna w Tarnopolu W

czwartek 5. bm. odbyło się ukonstytuo
wanie mowowybranej Rudy gminnej, jaK 
również wybór władz miejskich Burmi' 
śtrzem wybrany został dyrektor państwo
wego gimnazjum męskiego II.  dr W ło-

ko-respondemta.) 
dzimierz Lenkiewicz, zastępcą burmi
strza adwokat dr. Izak Weissn-icht, z ;t» 
asesorami adwokat dr. Stefan Brykowicz, 
dyrektor szkoły powszechnej Józef Cza- 
banowski (i dyrektor tabun Sądu okręgo
wego Bernard Paponsch.

Kronika złoczowska.
(Oa naszego 

Złoczów, w grudniu 
(K) TToczystość listopadowa. Stara

niem 12. pap, odbyła się wT sali Sokoła 
uroczysta Akademja ku uczczeniu 98 
rocznicy PoiwsWtia Listopadowego z bo
gatym a urozmaiconym programem Sło
wo wstępne wygłosił por. R. Wiuiogrodz- 
KŁ charakteryzując historyczny przebieg 
walk o Niepodległość. Następnie cliór 
szk. podofic 12. pap. odśpiewał szereg 
pieśni które zostały przyjęte przez tłu
mnie zgromadzoną publiczność burzliwy-

koresponaenta.)
m< oklaskami. W  dalszej części programu 
popisywała się orkiestra 52. pp. Obraz 
sceniczny Żypowsldego pt ..Spełnione 
Ojców Sny“ odegrał zespół szkoły pod- 
ofiic. 12. pap. Grający odtworzyli świetne 
postacie historyczne, a cały obraz wypadł 
przepięknie. Na specjalne wyróżnienie za 
sługuje młoda artystka p Zakrzow-ska. 
Również deklamacja pt. „Pożegnanie 
Wiięźnia“ wypadła dobrze W śród miłego 
nastroju uDłvnęła ta uroczystość

Wieicl z Zimnej Wody.
(Od naszego korespondenta J

Zimna W oda p °d  Lwowem, w  grudniu. 
Kilka kilometrów a iak maŁo znani 

mieszkańcom Lwowa Lasy sosnowe i li
ściaste, teren piaszczysty, gleba pize- 
puszczałna, stawy i potoki: cuduwne w a
runki podmiejskiego osiedla. W  ostat
nich Jatach Kokrnja rozbudowuje się po 
amerykańsku, lecz chaotycznie. Nikt i to 
dotychczas nie dbał, a tern mniej wójto
wie Zimneji,vody a, Rudna, na których te
renach osiedle powstaje Poczta jest na 
terytorjum Rudna ale oficjaln ie leży w 
Z mnejwodzie. Stąd, ‘20 kroków, z poczty 
w Rudnie, a lóstów listonosz nie doręcza 
Licho płatny, jest jedynym  oprócz pcczt- 
mjstrzyni funkcjonarjuswem i oboje są 
przeciążeni,. Ostatnio zainteresowali się

żyw iej osadą mający tam swoje domy dr. 
Uhmn, pro f Piątkowski i dyr. Chodo- 
wicki Robią, co mogą ale potrzebują 
pomocy władz administracyjnych. Rudno 
zabudowuje się rozsądniej jest to zasłu
gą je j właściciela p. ł  azowskiego. Dziw
ny człowiek. Jeżeli nie chcecie nazwać 
go filantropem —  nazwijcie szlachetnym 
dziwakiem Daje bezinteresownie plac i 
pieniądze na budowę szkoły i  kofdioła, 
staw i wielkie boisko dlla lwowskiej dzia
twy Obecnie chce sprowadzić da Zimnej. 
wody z Korczynowa prąd e lektryczn j. 
A le magistrat lwowski zwleka, choć było
by to dla elektrowni lwowskiej dobrym 
interesem. Zła woła? —  m e! Alo trochę 
biurokracji!

---------
Wanda Ałperówna Lwów, 976 D. Merke'1 
Lwów, 9177 Stefanja Hemerłing iwa Lwów, 
978 Anna biadler Lwów. 979 BmiJ Konig 
Lwów, 960 Franc. Mazurkiewicz Lwów.

961 Irena Kosińska Lwów, 982 Karol 
fcżitiumma Lwówi, 983 Maria Gruszecka 
Lwów, a84 Kazimiera Kłndowa Lwów, 965 
Wifetar P-erantom Lwówa t®6 Genia Frei- 
wiłllig Lwów, y67 Leon M-ondscneki 
Lwów, 968 Karolina Króiiik-owska Lwów, 
988 Janina Faustówna Lwów, 990 Wiktoria' 
Rudn-ioka Lwów-

991 Bronisław Pospisdhil Lwówk 992 
Tobiasz Łapa-jówkcr Lwiów, 993 Sydonja 
Brmbaah Lwów, 994 Wilhelm  Ci-Lon 
Lwów, 995 Franciszka Lipińsko. Lwów, 
995 Józefina IHiiiihaus Lwów, 997 Zofja 
Hrywniak Borysław, 998 W acł Christoph 
Przemyśl, 999 Józef Zieliński Złoczów, 
1000 Maroeua Kołodziejska Lwów.

■laOH Jan Klimak Żółkiew, 102 Józefa 
K-rykie-wiczowa Lwów, 1003 Wasyil Rń-ko 
Lwów, ' 1004 Adela Gileich Żółkiew, 1005 
Leonja Bieszi&zanmowa d w ó w -, 1005 Anto
nina Cisowska ‘ Lwów, 1O07 Ołuysijan 
iBreiflmajer Mikołajów, 1006 Helena Reng 
Borysław, 1009 Edmund Amibaoih Dro
hobycz, 1010 Adam Zaborski Lwów

1011 Ludwik Koczelińskii Lwów, 1012 
Stanisława ZJ-amańcówna Przemyśl, 1013 
Aniela Sobińske Lwów, 113x4 Ferdynand 
K-o-adrońaki. Żółkiew, 1015 Adela Wein- 
neder Lwów, 1016 Seweryn Skrzyński 
Lwów, 1017 żc fja  cimetuiowa Żółkiew, 
.1018 Wjlma Horowitzówna Lwów, 1019 
Stanisława Rygll-owa Lwów, 1020 Herman 
Sang Lwów, 1021 Helena Aren lt Lwów. 
1022 Tadeusz Wild-er Żółkiew, 1023 Deseń
l.sacher Lwów, ' 1024 Jadwiga Pacanek 
Lwów, 1025 Aleksander Kuiy łowicz Stani
sławów, 1020 Feliks Z-.ma Borysław, 1027 
Wacław Brykowsiki Kokiimyja, 1026 Jan 
Morozowski Lwów,, 1029 Józef . Rząsa 
Lwów, 1000 Henryk Kekłer Lwów.

1031 Anna Nowotna Lwów, 1032 Józefa 
Malewska Lwów, 1033 Stanisław Chmiele;, 
w/.cz Stryj, 1034 Lina Ryb ;z,iikowa Stani
sławów, 1036 Marja Omelan Lwów, 1035 
S Rudy Stan-slawów, 1037 Józefa Mei- 
d.niger Lwów, 1036 Bron.siaw Fąfara Ko- 
Jcjimyja, 1069 Józefa Nikodemowie?. Lwów, 
1040 A-ugus.yina Csepy Lwów.

1041 Lasirowski Lwów, 1042 W acław 
Sayimikawiiiiż Lwów, 1043 Stanisław Fial- 
kiewicz Lwów, 1044 Karolina Burzyńska 
'Przemyśl, 1045 Martin Mo-nis Lwów, 10413 
Juanna Zach Lwóą* 1047 Marja Friiaiuff 
iLwów,, 1046 Jan Cencora Lwów, 1049 Ma- 
l ja Fischeiówua Lwów, 10610 Secyd-ja Ła- 
baj Lwów.

1091 Helena Rotter Lwów, 1052 Wasyl 
-Kurdziel Lwów 1053 Piotr Winiarski 
Lwów, 1054 Jan TeuuelakLwów, 1055 Jani
na Murenówna. Lwów., 1056 Władysław 
iMarczek Lwów, 1057 Julja Traw'ńska 
Lwów, 105« Ludwik Scnnaippe'- Lwów 
1059 Kcrn-eła Niwic&a Lwów, 1000 W ła
dysława Kuliklówna Lwów.

1001 Franciszek Hrdboni Lwów, 1062 
'Maria Niebieszczańaka Lwów,, 1063 Karol 
Kolosa Lwów, 1064 Mira Szponówna 
Lwów, 1005 Józel Ruidn aki Iowó-w. 11066 
Apolinary Stankiewicz Lwów, 1057 Józef 
Jurenz Lwów, 1056 Stan-isła-w Nowicki 
iLwów, 1009 Józef Jan Jaworski Lwów, 
1070 Stefan ja Podgórna Lwów.

1071 Władysław Górniak Lwów, 1072 
Jan Ryilowski Lwów, 1073 Zygmunt I-ewiko 
w icz Lwów, 1074 Kareł Irzyk Lwów, 1075 
Aniela Barczyszak Lwów, 1076 Tadeusz 
Górecki Lwów, 1077 Stanisław Slliiipko 
Lwów, 1078 Anna Iwank-o Lwów, 1079 
Stanisław Cichowicz Lwów, 1080 Marja 
Antczak Lwów.

1061 Tobiasz Rosenstraiu-dh Lwów, 1082 
Władysława Schweitzer Lwów, 10»3 Ro
man Rargo'1 Lwów,, 1004 Władysława 
Georgiozuk Lwów, '1085 Kamila Schmidto- 
wa Lwów, 1086 Władysław Skalski Lwów, 
1087 Krysly-na Heidlnigerówna- Lwów, 1088 
Marja M-ikolajewicz Lwiów, 1089 Kazimie
ra Świder Lwów, 1090 Michał Łaba Lwów,

1091 Dołek Syigał Lwów, 1092 Czesła
wa Miłaszowa Lwów, 1093 Bolesław Stań- 
kowiskl Lwów, 1094 Apolinary Lesieiiieki 
Lwów, 1095 Józef Markiewicz Zlcczów, 
1098 Tgnacy Frisch Lwów, 1007 Stefanja 
Go-Miówna Lwów, 1048 Żofja Kowalska 
Lwów, 1099 Celina Rrtterówna Lwów, 
1100 Amałja Kreiterowa Lwów.

1101 Stefan Swie-nzewicz Lwów, 1102 
Jan lwaśbo Lwów, 1103 Regina Lange- 
na-uer Lwów. 1104 Kazimiera Bernasiówna 
Lwów, 1105 Helena Szyszko Lwów, 1106 
Helena P-eżańsika Lwów. 1107 Aleksandra 
Kondra L wtów, 1108 Franciszka Tomczy- 
szyn Lwów-ZamcrstTnów, 1109 Zo-fja Ha- 
n-isch Lwów, 1110 Klara Weisbergowa 
Lwów.

11H1 Rudułf Moreaki- Lwów, 1112 Wilnor

SHzer Stryj, 1113 Ermlja K-L.roziukowa 
Lwów, 1.114 Paweł Byczek Kaimionka 

Istrum., 1115 IH ary  Ohomiak Doroszów 
Wi-ellki', 1116 Irena B a ffitó ; Iława Ruska, 
111)7 Władysława Bjaków,na Jarosław, 
1118 Jan Szczerba Lwów, 1119 Marja A)l- 
.bertowa Lwów, 1120 Steian Seiner Bory 
,aław.

,1121 Józef Walter tLwów, 1122 Marjan 
'Perzchala Lwów., I I 23 Stefanja łlinicka
iLwów, 1124 Helena Pietrasówna Lwów, 
112,5 Imż. Józef Weissenteng Wytgodr, 
J1126 Dr. Słanisła-w Frauiid Lwów, 1127 
Helena Braiterówna Lwów, 1128 Marja 
Stefanieka Lwów., 1129 Stefan Bury Kra-' 
sne, 1130 Marcin Hnlmemuk Birody.

.11131 Tadeusz Buikowicz Iława Rusk1?., 
1138 MaiksyimiiFan. Lo,ren.z Żó.łk,ie'W, 11® 
Bronisława Żurawska Lwów, 1134 Józef, 
Krogufska Lwów, 1136 Józefa Krzefoiotów- 
n,a Lwów, 1136 Stanisław Kuzińsikl Lwów, 
Il3t7 Stanisława Górecka Lwów, 1138 He
lena RosenlbUFahowa Lwnów, 1)130 Ludwik 
Ohnuiśeiel Lwów, 1140 Etjaaz OJeksów 
Lwów.

114)1 Karoil Kukils Lwiów, 1142 Ida Zo- 
refowa L/w.ów, 1143 Antonina Flnszczałow- 
ska Lwów,, 11 44 Józef Horaozuk Lwmw,
1145 Marja Stanisława Tarnawska Lwów
1146 Bronisław Usciher Lwów,-, 11147 Ańdaiti 
Ballabanó-wna Lwiów, 1148 Jan Zawadzki 
Lwów, 1149 Helena Meidinger Lwów, 1150 
Tadetez Koć Lwów.

1151 Leupold Zielsk;'. Krzywczyice, 1152 
M arę Ginda L-wówi, 1163 Adolf Gellobteir 
Lwów. L154 Jan Maziur Lwów, 1155 M i
kołaj Ka.rpiaik Siemiianirwika, 11&6 W łady
sława Bobrowa Lwów, 1157 Aniela Górna 
Lwówy 1158 Eroll.ja Cninzejowska Lwów, 
1150 Franc. Engo1 Lwów, 1160'Zofja Koca- 
nó,w-,na Lwów 

1-161 Zosi-a Wierzbicka Lwów, 1168 Ba
zy li Danytluk Tuistanowice, 1168 Stanisła
wa Szlapacka Rrzemyśl, 1164 Józef M-al- 
tys Borysław, 1165 Franciszek Strusiiewioz 
Halicz, 1166 Hrnka Mandziakowa Prze
myśl, 116(7 Tekla Lanikiewiczowa Stani
sławów, 1166 Władysław Ceiyłeciki, Tarno
pol, 1169 Bolesław Tyniecki Brody 1170 
August Eliiasiewiaz Rzeszów.

Ili7il Lidja Węgrzynowicz Samlbor, 1172 
Józef Dziki Lwów, 1173 Władysław Buzek 
Przemyśl, 1174 Michał Kuzyszyn Prze 
myśl, 1176 Michał Żłobicki Tarnopol* 1176 
Czesław Waśniewski Stanisławów,, 1177

Antoni Czapkowskł Tarnono,1 1176 Stani
sław Gałecki Tarnopol. 1179 Kazimierz 
Kulski Wiilkowyia, 1180 Marja Wałiigórska 
Brody.

'1181 Fmnciszek Aksamit Hzesizór-, 11.® 
Zlbiignie-i: Jodhyan Rzeszo,w, 1183 Zdzisław 
Kulhny Saimibor, 1184 Ja.kólb Freideniheim 
SamJbo-, 1185 Stanisław Jankiewicz Sam
bor, 1180 Ma.rja Zwor.ska Sambor, 1187 Ja,n 
Biliński Samlbor, 1183 Michalina Szyimań- 
s,ka Przemyśl, 1180 Włodzimierz Dąbrow
ski Stanisławów, 1190 Leopołdyna Koro- 
s^eńska Tustanowdce.

1191 Karolina K a c łu lb a n  Sambuf, 1192
1 Stanisław Sołonka Stanisila-wów., 1133 Lu
bomir WałaszLiewicz Krcohowice, 1194 
Jan Sziczepaniaik Krecho-wice, 1195 Samuel 
Seifert Bnczacz, 1195 Marja Diiuganowaka 
Przemyśl, 1197 Hela L&ufenówna Przemyśl 
1198 Maurycy Gelber Prae-myśl, li9 6  Sta 
n fa la  w Zur-afcowski Krzyiżów, 1200 Reg- - 
na Biuicłłbengowa Radymno.

'1201 Franciszek Wąsik Radymno, 120'2 
Mieczysław Wirćfcłewiski Sokal, 1203 Józel 

'Jgloitodiisk Tarlaków., 1204 Franciszek Kor- 
ner Sokal, 12,06 Mikołaj Solski Stary Sam
bor, 1208 Zygmunt Jona.k Sądowa Wisznia 
1207 Kazimiera Marynowicz Ohorośnłca, 
1203 Zdzisio IloJandec Sądowa Wisznia. 
I209 Jamna J-uueozyńsika Brzeiżany, 12)10 
Aniella lłewuicka Lwów.

1211 W iła Bauman owa. Lwów. 1212 Dr. 
Karol Bachman Brzeżany, 1213 W łodzi
mierz Majewski Brzeżany, 1214 Manja 0 
sta,fińska Przemyślany, 1215 CHio Soilewski 
Stanisławów, 1,216 Adela Coslazzówna 
Hóhatyn, 1217 W . J. Baliński Drohobycz, 
1318 Helena Tehcthowaka Żurawno, 1219 
'M. Miiilller Zibaraż, 12H0 Weronika Więc
ław Stanisławów.

1221 Tadeusz Daszkiewicz Żurawno^ 
1282 Janina Teodorowicz Nadw,oirna, 1223 
Wolif Żel-ażniiik Zibaraż, 1224 Jan Jasiński 
Jaremoze, 1226 Ignacy Biały Drohobycz. 
12126 Maurycy W-oihł Tarnopol, 1827 W oj
ciech N.,emczewski Brody, 1226 Mdchałuia 
Gełbowa Tustanow.ice, 1229 Piotr Niewia- 
donuski Tusta.nowice, 12(30 Elżbieta Panas 
Brody.

1231 Emiły, BEidska Zbaraż, 12,32 Ra- 
dyslaw Głowacki Lw-ów, 12313 Anna Sza- 
łajka Zbaraż. 1334 HipaHt Sk-ilbiński Cie
szanów, 1236 Jan Antoniak Huśtano wice, 
1236 Bairibara Luba Przemyśl, 12137 Roman 
Stefanowicz Dobr unAl, 1238 Ma-ysia Zy-

. —  — ■ ,,.ur -l .
■gmiunfowiiiiz Dobromjl, 1239 Elza Friedwol 
downa Lwów, 1240 Franciszek Małecki 
•Głęboka. •

1'241 Emanueiła Wiiłcakowa Przemyśl,
1242 Ludwik Spiaziman, Drolh-olnycz, 1243 
Emillja W,o,rotokiewi.cz Stanisławów, 1244 A- 
niela Czerwińska Stanisławów, 1245 Bron. 
Rogosz Przemyśl, 1246 józeł Czerwnlski 
Stanisławów, 124.7 Jan Jussyip Przemysł, 
124)9 Kazumienz Piórkowski Stanisławów, 
1349 Anna Filipowicz Przemyśl, 1250 Ja- 
n ira Ramaniikowa Stanisławów.

12-51 Ignacy Kruczek Przem yślV  1252 
Marja Leńczyk Zimna W-oda, 1253 Marja 
Małecka Gródek Jag., 1254 Andrzej Bug,era 
Sanok, 1255 An-rn S.zamska Samlbor, 1266 
KuJmila Nowaknwa Przemyśli, 11257 E i- 
imun-d Salilmi-e-dt Borysław, 1258 Juijusz 
Mańkowski Lwów, 126© Helena Szetenlak 
'Borysław,. 1260 Grażyna KwaaŁkowsza Sta 
nislawów.

1201 Piotr Gzoroolbaj Brody, 1368 Nela 
lN'u)9senb,lattó,wina baimbor, 1203 Stanisław 
D-el!anow,aki Ta.rnopał, 1264 Zofja Pastusz- 
czakówna Samlbor, 12G5 Staniaiaw Mać
ków Sambor, 12GG Anton*' Tegiel Dobrour1], 
1307 Maks Zimimerman Lwów, 12fiS Sie 
fanja Mał-ążanika Dobrom,jl, 1260 Sala Tur 
kówna Dobromill, 1270 Franciszek Rlorjan 
Sambor.

1^71 Anna Makarowa Tustanowkie, 
1272 Józef Sokołowski Brzeiżany, .1273 Ste- 
lan Moszczak Krasne, 1274 F.nanciszeik IJa- 
nesz Jaworów, 1275 Jan Wagner Roiwa- 
Bów, 1)276 Marta Pa.ri.Ue Tarnopoł, 1277 
ltózia Pf.effer Tustenowke, 12,76 Aleksan- 
(dra Koimarewicz Krzemieniec, 1370 M. R. 
Gartenberg Drohobycz, 1280 Stanisław Wo 
lak,-lewic,z Kiaków.

1281 Michał Jagielnick,; Dolmr,, 1282 
J. K Markiew cz'SosnoiWiec, 1283 Marjan 
Szanbowski Tłumacz, 1234 Stanisława 
Szylfeiowa Brzeżany, 1285 Jakób heba- 
stjan Kałus-z, 1286 Dr, W ł Mochnacki 
Lwuw 1287 Fwa N iew iarowicz Kraków,
1 288 Marylo, Marynowicz Lwów, 1289 
W ilhelm  Schałler Skolłe, 1290 Tymka 
AMillfówna Krościenko

1291 I  anciszka BJauerowa Itomarno,
1292 Ada Zw arj-eżówna Sambor, 1293 
Wanda Monćakowa Toriianawtce, 1294 
_ arol Liben Sam.bor 1295 Marja Hrycz- 
i-iewiic,; Sambor 1296 Stanisław M Zwią_ 
zek_ DuPieoko. 1397 rMałlgorzafa Jiuhós 
Lw óy 1298 Stefa Czerwińska Żółkiew, 
12.)9 Marja Żellaszkijewicz Mikuliczyn, 
130" Marja Byczko-wska Karłów.

1301 Zofja Kratochwil Lwóav, 1302 
1'laija .Baumgartemowa Kołomyja, 1303 
Bazyl. Wasyloyt-ski Kołom yja 1304 Ta
deusz Trznadel Usznia, 1305 Franciszek 
Gomhęr Złoczów, 1306 Marja Miillerowa 
Borysław, 1307 Karolina Preschowa Sta
nisławów, 1308 Janina Czyżykowa IKiro- 
denka, 1309 Marja Giuoiunowa Ilorodcn. 
ka, 1310 Marjan Pełecli Wollanka

1311 Bryk L I  htenstein Borysław 
1312 Stanislanva Sobkówna R zep ów . 1313 
Jan Bajorek Sniatyn, 1314 Stefanja Els
ner Sniatyn, 1315 Jan Kuśnierz Rohatyn, 
1316 Janina Fellówna Podhajce. 1317 Ma 
r,a Głowa Kołomyja, 1318 Klementyna 
Myszakowa Tarnopoi 1319 Stefan Grusz
czyński Łańcut, 1320 Helena Myckówna 
WTyg,oda

1321 Muniio Tepper W ygoda, 1332 
Wanda Weissowa Lwów, 1323 H, Jun- 
german M7ygoda, 1324 Dr Jaistvm Rauch, 
Stanisławów, 1325 Dr. Karol liómerwald 
Zawałów 1326 Edward Lebedo-wicz So
kal, 1327 Roman Ząbkiewlcz Uhnów, 
1328 Marja Botyniec Żółkiew, 1329 Em,.- 
Ija Chlebowirrową Rudka, 1330 Roman 
Bieńkowski Śn-iatyn

1331 Oskar Blum Sanok. 1332 M,eczy-, 
sław Stesłowicz Tuch-la. 1333 Józef Sa 
piielak Truskowiieo 1334 Józefa Parrow? 
Bolechów. 1335 Zofja Lietohartowa Koło
myja, 1336 Michał Kozarów Mikuliczyn, 
13.37 Cyryl Kasaraba M ikołajów, 1338' 
Jan Łuczyński Obertyn, 1339 Rńzia Be 
ckerówna Stanisławów, 1340 Jakób Haus 
man Stani,stawów.

1.30 Katarzyna Szałajdewicz Borynj. 
cze, 1342 Janina Chmielewska Bobrka
1243 Władysław Fedyk Romanów 1344 
Walenty Gryglewicz Bobrka,, 1345 Józef, 
Wifozyński Lubieńce, 1346 Andrzej P o
dolski Żydaczów, 1347 Marja Kopałowsko 
Stryj 1348 Michał Kusyn Przemyśl, 1349 
Elżbietą Szumilakowska Jarosław, 13o0 
Eugen Kpzak Stanisławów.

1351 Jerzy Nłceformemdrat Kołomyja, 
1352 Marja Satwiiska Kołomyja, 1353 Le- 
ontyna Aufengesicht Żurawno, 1354 Ma-1 
rja IHcbowiicka Zahłotów, 1355 Hela Pa-- 
radówna Drohobycz, 1356 Kazimiera’ 
P fejfer Tarno-pol, 1357 Roman Putiaty- 
cki Jaworów, 1358 Roman Rakoczy Zbo-; 
oVwt 1,359 łla r ja  Ryńdziak Lwów , 1360, 
Tadeusz H(jykman Lwów

1361 Genia Brennei Lwów, 1362 Emir
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lja MŁrkówna Lw ów , 1363 Marja Próch- 
micka Lwów, 1361 Ferdynand Bocianow- 
ski Lw ów  1365 Sydonja Kossotwiczowa 
Lwów, 1366 Seweryn Rudnicki Lwów, 
1367 Anna Gerus Lv,ów, 1368 Lucja Re- 
r)ldch Krechów, 1369 Roman WiśniewsB] 
Lwów, 1370 Olga Saiwkówna Lwów.

1371 Wiiktarja Marszałkówna Lwów, 
1372 Lola Langer Lwów 1373 G ;je l» 
Czaykowska Lwów , 1374 Izak Felsen 
Przemyśl, 1375 Mus,.ka Zimm ;rman, Żół
kiew, 1376 Jerzy W iczyńskj Lwów, 137$ 
Maks Treib icz Sambor, 1378 Konstanty 
Krężlewiicz Jaworów, 1379 Antonii Didur 
Sanok, 1380 Inż Bernard Po.Jes Lw ów .

1381 Stanisław Cholewa, Lwów, 1582 
Antonina Gottowa Tustanowice, 1583 Ja
dwiga Kucowa Jaworów-, 1384 W łady
sław Assman Mszana, 1385 Kazim iera Su- 
ehańska Lw ów  1386 Ignacy Wesołowski 
Lwów, 1387 Emii,lja Mazurkiewicz Łań
cut, 1388 Bronisława Fedouisizyn Lwów,, 
.1380 Leon La.n/dlstman Kałusz,, 1330 Gecy- 
lja Stark Lwów.

1391 Józef Dani Przemyśl, 1392 Jan 
Pietruszka Przemyśli, 1393 Leomtysńa 
Szwedzi.cka Przem yśl 1394 Józef Matusz
kiewicz Przemyśl 1395 Stać Pustelak 
Markowa, 1396 Izak Glotzer Przemyśl, 
1397 Antoni Samulak Sieniawa, 1398 T o 
masz Szybiak Bystiowice, 1399 Ferdy
nand Kaczorowski Bachórz, 1100 Ludwi
ka Micke Miosty W ielk i o

(C. d n.l

Kącik, radjowy.
FRuGRYM AUDYCJI RADJOWYCH.

CZW ARTEK la . GRUBNTA l n29.
W A RSZA W A 1411 „Dzień WiiLna" Ra

diostacja Warsz. o,raa inne poi sinej e 
transmitować będą program z W .Jia KRA 
EŁÓW 312 wDaień W ilna' . PCLWAN 334 
, Dziień Wntaa” . KATDW lGS 4T8 „Dzień 
W ilna". W ILNO  385 12.30-14.od Popul. 
poir syttruf. dla mlodz. 16.1o—-0 7.00 Z ie 
mia" wiileńisika" koncert miuz. luid. i poezji 
regj. 19-00— (19.10 Muzyka „ngonowa z 
Bazyliki W.il. 10.20— 19.00 Muzyka organ. 
20.45—<21.00 Koncert w ietz. 2 .-10— 21.30 
D c konie, wiiecz. 21.45—tłfe-OO Polaka 
muz." tan. 22.20—22.45 PAT. L IPSK  259
16.30 Koncert, 19.30 Lekki, koncert, 21.00 
„Doktór i aptekarz ,, opera koim. KOPEN
HAGA 281 14-40 Koncert popol. 30.15 
Trawsim. z  sali k-o.nc. w  Axelbnrgiu. Ks n- 
cert pod dyr. Leo Nileclha. BRNO 34l2 16.510 
LeMka tnuizyka ork. 18.35 Muzyka d1 mło
dzieży, 19-05 Sbnoart oik. ..ONDYN 356 
16.00 Pieśń wiecz. 117.00 Koncert fcwiń- 
-tettu Parkingtoin, 19.45 Muzyka na mstnutm. 
dęte, 23.00 Kounipozyrje Buttei wortiha. —  
sKTUTGART 390 13.15 Płyty g-naim- 20 oO 
Koncert onk. fiiHh. FRANKFURT 390 12.15 
P łyty  gram. 164)09—47.45 Koncert potpull. 
23-15— 24.00 Koncert popul, BERLIN' 418
16.30 Korne. popuil. 19.10 Lekki jmiicert 
popuk 20.00 Prcd. chóru. 20-3i) Koncert 
popul. radioork. LANGENBERG 4?:-i 
13.05— 14.30 Koncert popuil- 17.30—18.30 
Koncert, 20.00—21.00 W ieczór pieśni lniJ. 
PRAGA 487 16.30 Koncert, 19.05 Muzyka 
pcpiuil. W IE LE  516 11-00 Por. muz. 15.30 
Koncert popal. 20.00 Recit, skrzyipco vy. 
MONACHJUT 533 16.30 Lekki Koncert,
17.15 Recit. fort- 19 30 Koncert radioork. 
EnENIGS\irtJSTERKAUSFN 1935 14.09—
14.30 Płyty gram. 2i0.45 Koncert ko-mpoz. 
BeE Bartoka

F lĄ li lK  13. GRUDNIA 192C.
W A RSIiA W A  1411 12.05- -13.10 Muz. 

iz płyt gram. 16.1'5— 17.15 Koncert z płyt 
gratrn. 17.45 Koncert dhóru sylber. 20.15 
Koncert syimif. z Fiilllh. Warsz. KRAKÓW  
312 16.25— -17.15 Koncert płyt gram. 2'G.Ofl 
20.05 Tranam. z  W ieży Marj. POZNAŃ 
334 13.05—<14.00 Ko-ncert gram. *32. SO—
22.15 Sygnał czasu z Gbs. astron. U. P. —  
Kom. PAT. 23.10—24.00 Muzyika tan. KA
TOWICE 408 12.05—113.00 Koncert z płyt 
gram. WrnNO 385 16.15—>17jOO Muz. po
wił. w wyk. zesp. P. R. L IPSK  259 1515 
Płyty g-raim. 16-30 Muzyka -kamer. 21.00. 
Pieśni Sohulberta, Rrahmsa, H. Walia- i R. 
ćitraus=a. 22 45— 24.00. Muzyka puDul. 
KOPENHAGA 281 12.00— 14.00 Muzv'ka z 
Pałace-Hotel 15.00 Koncert popul 2r2.15 
Utw. f-orł. Mazarta. RRNO 342 19j3Ó TranpJ 
tnisja z Teatru Naród. „Riigcłetto". LON
DYN 356 16.45Ko-noert dla szkól, 19.15 
Muzyka na insfcr. dęte, 20.45 Koncert po
pul 0.15— 1.00 Muizy.ka tan. z Amibassador 
Gl-ub SZTUTGARY 390 12.15 P łyty  gram. 
lD.ŁSO Recit. sk.rz. Georga BeenvaMa, 20.15 
W iecz. slow. Onk. Fillh. FRANKFURT 390
16.00- -17.45 Koncert radjoork. BERLIN 
418 16.30 L/fkikii koncert 20.00 Trantm. iz 
Opery Państw. „Pajace" 22 30 Lekki kon
cert. LAMGENHERG 473-13.05— 14.30 Ra- 
djoorik. 17.30—18 30 Koncert tria Gahire 
W ą&owiicz, 20.00 Koncert malej ork PRA

GA 487 16j30 Muzyka kamer. 22.15 Muz. 
z  ikaw. , /Praga". WIEDEŃ 516 11.00 Por. 
muz. 16.15 Koncert s ilietów. 17.15 Dr. Fefl 
Iber: „Pieśń liuid. w  Ci.<edhosłovaoji“ , 20.05 
Muzyka korne- MONACH UH 533 12.30- - 
13j55 Muzyka lekka. 17 10 Koncert soli
stów, 20-30 Koncert syunf. PARYŻ 1725
13.30 Pły.ty sjraini, 16.45 (Koncert po-poł 
21.45 „Lou ise" opera Ghonpemtierta.

O GLOSZIEH IA .

r t z * e U r a - 9 3 T m f « I ! i
(dio malej pasieki i oig.-ódlka) obez
nany w  swoan facih-u ka<waler, pta- 
cowity, sumienny i- bezwzględnie 
uczciwy będzie przyjęty od 1. lute
go. Odpisy świadectw i wamnki 
kierować Lwów , Piaskowa 1. 15 do
wlaśeiciella. 946d

I POMOC LEKARSKA,

Długoletni sckuudarjusz szpitala powsz, 
i były lekarz HiniK wiedeńskich 

)r. M. MONDSCHEIN 
Siauisławow, Gołuehowskiego 30.

specjalista w  leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych. Kosmetyka 

lekarska i  leczenie radykalno żylaków.
9193

Lekarz.denK sta

Ora Stefan Dm oc^nwski
d. e'ew Polikliniki dentyst w, Ber-iaó 

Lwów, Sykstuska 36 
Telefon "'‘J— 72.

Nowoczesna tesłuulca dentystyema 
Kmony porcelanuwe Aparat R m t/eas

LEKARZ D ENTYSTA 
A. JUNGFER  

Lwów, Na błonie 2 (vis a vjs Kopytko-
vego )

dla PT. kolejarzy i urzędników państw, 
dogodne warunki spłaty 8931-3

■     -    —   ■ ■,

B. Sekund Szpitala Powsz

Dr» JO LiUSZ AROCL
ord. w' chorobach wewnętrznych. Lecze. 

nie lampą kwaTcoiwą i diatermią. 
Prześwietlanie Rentgenem,

Lwów, ul. Kołłątaja 5. Telefon 19— 62.

B. lek. szpit. wletL 
Dr. NORBERT JUPITER  

epesjalista chorób ukómych, wenerycz
nych i kosmetyki, Stanisluwów. 3-g* 
Maja 11. Usuwanie włosów elektrolizą 
naświetlanie latn^ą kwarcową, leczenie 

bezoperacyjne żylaków. 6410-?

Specjalistka chorób skórnych j wcnerycz.
b. Sekund Państw Szpitala P-owszechn.

Dr. fi-R ISCH -SAW ICK A
ordynuje dla kobiet od 2 do 5 obecnie 
ul. Łozińskiego 9, Telefon 81— 03, boczna 
pi Akademickiego, naprzeoiiw Kawiarni 

Szkuckiej. 9219-8

CHOROBY weneryczne i zastarzałe skór
ne, neurastenję seksualną, leczy spe
cjalista Dr, Frisch, ul W ałowa 11. Tel. 
5' -20  " 9231-10

i
» ’  ’

MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyra*.

LO K A L  B IU RO W Y iw samem centrum 
miasta składający się z 2 dużych ubi
kacji i  2 przed-pokoji, za opłatą inje- 
sięczmą doi. 50.—  do odstąpienia zaraz 
Bliższa wiadomość, telefonicznie 66-02 
od 9— 1 j  od 3— 6, każdego dnia oprócz 
niedzieli 9435

5 POKOI, kuchnia, nadające się dla le
karza, adwokata biura za dwu lub 3- 
letnim czynszem wynajmę. Ul Gró
decka 89 ‘ 9409-3

4 POKOJE, kuchnia, kom fort, słoneczne 
do wynajęcia Czynsz roczny z góry. 
Tarnowskiego 64 Wiadomość: uli. M i
kołaja 10. Kawiarnia. 9377-2

LO K A L  sklepowy na pryncypalnej ulicy 
zaraz do odstąpienia. Zgłoszenia: do
Administracji „Gazety Porannej" pod 
„A I " -  9337-2

Mbion& dla m!?sł i wsi z tło
d o 'M acs5 n ie m a l

T E L S F U N I t Z ^  3 0  w.
Odbiornik 3>lampowy

Włączanie do pieci rś  >v etleniowej —  bez b a te ry j—  bez żadnego 
sprzętu dodatkowego. Odoiór stacji miejscowej bez am eny ze
wnętrznej, a na wsi stacyj dalekosiężnych. Doskonała czystość 
tonu- sk l a  tonów 7 7a o Eta wy. Niezwykle d o g o n a  obs uga: 
włączanie przez naciśn ęcie guzika. Przełączanie na (ale. Adapter 
do płyt gramofonowych.
Do każ ego cela i w  cenie odpowiadającej każdej kieszeni 
stosowny A P A R A T  T E L E F U a KŁN.

T Z L E F U N K E Nt. ,

flajstarsze doświadczenie. ,
Najnowocześniejsza konstrukcje.

PRZY'«M Ę osot>ę inteligentną na mieszka 
nie z  utrzymupierri - pokój osobny (ła
zienka) Ul. Świętokrzyska 1. 7 l l .  p. 
na lewo. 9452

M IESZKANIE  kawalerskie w 'śródm ie
ściu, 2 pokoje na I. piętrze przy klatce 
schodowej, zaral^ do wynajęcia Adres 
pod?: telefon 22— 96 (ocl 10— 12 god z ).

9447

NAUKA I W YCHOW ANIE. B
I 10 groszy za wyraz. Q

50 LEKCYJ 20 ZŁ. wyucza pisania na ma 
szynact systemem amerykańskim 10- 
palccwym, oraz przyjm uje PR ZE PISY
W A N IA  skryptów, pudań j  wszelkiej 
korespondencji. Romańska, Zyblikie- 
w icza 5. 9284-12

KlIRS tańców najmodniejszych rozpo
czyna 12. grudnia 1929 o  godz. 8 w ie
czór Salon de dames mondaines. Syk
stuska 23 9466

W OLa E p o s a d y ,
10 groszy za wyrM. I

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kuiąa fachowe, koresponden
cyjne profesora Sekułowicaa, Warsza
wa, Źórawijs 42 h Kursa wyuczają li
stownie: buchalterji. rachunkowości
kupieckiej, korespondencji hondtówej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, kall- 
gratjt, pisania na maszynach, towaro
znawstwa angielskiego, francuskiego 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej Po ukończeniu świadectwa. 
Żądajcie prospektów, 8337-12

SOLIDNEGO agenta dla miasta poszuku
je  Fabryka Musztardy J. Żurawskiego, 
ul. Na Błonie Nr. 12 9407-7

PO SZU K IW AN Y państwowy emeryt-in- 
żynier ciirześć, do lat 50 z zdolnościa
mi akwizycyjno-Iiandlowemi z wolnym 
lub zniżonym przejazdem kolejam i, do 
sprzedaży za prow izją artykułów tech
nicznych. Zgłoszenia do biura reklamy 
Jacobj Zjmorowicza 14, ood „Em  -ryt"

946)-3

\
FKN3JONATY 1 LETNISK i  

10 grrąfcy sm w yr»Ł I
ZAKOPANE willa „Wiktotja” na drodz« 

do Sana*or. naucz, poloca pokoje z  sa* 
tam utraimauioia po r—lacls b t s i i  u- 
t it. :ow ,mych< 7256-2

s MATRYMONIALNE. 
12 groszy za wyraz.

MĘŻCZYZNA w  sile wieiku lrulturallny, 
dobrze sytuowany, ma mieszkanie ny1- 
kwiintne i,tp. pozna kobietę przystojną, 
subtelną, kulturalną j  młodą dla rozja
śnienia nudy ż}Tciowej Cel matrymo- 
njalny Zgłoszenia: ,.OSLODA“ . do Ad. 
mini-sLacji. 9448

POSADY POSZUKIWANE. 
8 l/oszc «n wyrnk. 1

RZĄDCA z ukończoną szkołą rolniczą na 
Morawach, żonaty, lat 42, 20-Ietnią pra
ktyką w  kraju i za granicą, poszukuje 
posady samoistnego zarządcy ,admini
stracji majątku lub dzierżawy folwar
ku do 100 mórg dobrej ziem. od marca 
lub kwietnia 1930 Łaskawe zgłoszenia: 
Osada Franciszek Leżajsk, dla Fi- 
chego, 9304-5

 :   1

POSADY podróżującego agenta postuku
ję ; branża obojętna. L isty pod; ,4299".

6451-2

8
KUPNO I SPRZED‘ 2. 

12 groszy za wyrnz.

RADJO Ekre-Super 4 flamnowe, ekrano
wane, komplet Tanfo do sprzedania. 
Czytelnia polska, W inniki. 9436-2 

—_ — .—.—     1
POSZUKUJE do kupna sklep cukierni- 

czo-owocowy Zgłoszenia: „Sklep" do
Administracji 9469

■ ?
FORTEPIAN pierwszorzędny, krzyżowy, 

znanej marki kupujący nabędzie ko
rzystnie. Kopernika 26. Skleniarskj.



Sir. 16 ..G A Z ETA POR ANN \* z dnia 13. grudnia 1929. Kir.. 9070

M I  m . m b a I j j i b p 0% 9  polecam y w  znacznie zniżonych cen ach  T ryk otaże, F o ń c o hy, E i.lizn ę ,
f i  f i l M f l o Z U i C c I  J ^ - P e r y  ed w ., R e Ł rm y , Epodn czki, Szla- R f l l  ”  L w ó w  —

a  Roczki i t. p. —  Ceny bezKOnsurency ne. f j W W L . 1  K  E ń s k l i l P o l

Na święta Najlepiej 
i najtaniej

zahupicie

«»»• 6fo™  i p.’ t y wył,nnje
in s t r u m e n t y  m u z y c z n e  w najwiekszyiBi składzie

„ M E L O D I A ”
Lwów, Kopernika 5. teL. 8*59.

Oglądajcie wystawę. — — — —--------- —  Żądajcie ilustrow. cennika.
DOGUDNE WARUNKI KUPNA.

§■

n a  Sw i f t a  Firanki> kapy- ?arn;’
tury, chodniki, dywa- 

my, koce, kołdry, materace, pledy, portjery, 
karnisze — najtaniej poleca:

SKfBIŃSKfi
L » ' M ,  K o p e rn ik a  4. Tel. .>1-10. 

(tylko naprzeciw Szkowrona).

Y A LE  oryginalne amerykańskie zatrzaski 
zamli i do wpuszczania oraz zamki dc 
biurek amerykańskich poleca Rentsch- 
ner, Legjonów  37. 9169 10

SPRZEDAM kamienicę jednopiętrową 
wjazdowa brama, duże podwórze, ulica 
Zyblifcćewicza, nadająca się na nadbu
dówkę dalszych pięter, dużych oficyn, 
garaży, kina i  podobnych rzeczy. W ia 
domość: Muazak, Janowska 72 Tele
fon 44— 17. ‘ 9453-3

• DĘBINA materjalowa 45 kubików na 
pnfci obok stacja tartak. Informacje: 
Rządziński, Bank Ziemian Kopernika 
‘JO, 11 p. 9450-2

PIERZE, PUCH
fiłalfłłafl lilEBEB U a to re g ó  2.

R02NE DONIESIEM Y  
10 grpssy *n w y ru

ANTYCZNE, kurantowe, nowoczesne ze
gary najprecyzyjniej naprawia zegar
mistrz, Józef Śmietana, Kopernika 18 
(naprzeciw pałacu Potockich). 8846-10

Świeże

Sandacza i Dorsze
nadeszły do haadfli

B. UFU i L SZKBWROR
Lwów, Kopernika 3.

ZAGINIONĄ książeczkę wojskową rocz
nik 1894 wyistaspioną przez P  K. U 
R a w? ruska rmieważu-a Bazyli Trutiak. 
Bamnów koło Tarnobrzegu. 9400-3

U N IEW AŻN IAM  sk’-adzioną książecekę 
wojskową wydaną przez P. K U Sa
nok na nazwisko Jan Adamik. 9399-3

ZAKU Al) nożowniczy Franciszka K ijow 
skiego, Sykstuska 33, przyjm uje do o- 
strzenia i niklowania noże nożyczki. 
Również łyżwy, instrumentu lekarskie

9387-6

ŻAK IE 1Y  wełniane zł 12.— , PulIovery 
jedwabne 15, koszule 3, kombinacje 
strojno 5, pończochy 1 50 tylko w  ma
gazynie „G u li". Lwów. Kilińskiego t.

9261-25

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ I
Humor.

- - Jak wiedzie się braciom?
—  Dziękuję, Edek stę ożenił a Bolko

w i i Tadziowy, powodzi się dobrze

M ANICUliE poleca Firma Jan Lauruk, 
Lw ów  Halicka 6. Telefon 55— 7?

9385-6

N AKRYC IA  alpakowe poleca Firma Jan 
Lauruk, Lwów, K alicks. 6. Telefon 
55— 72 9385-6

M EBLE na raty długoterminowe, oraz 
meble tapicerowane po cenach najniż
szych poleca najtańszy magazyn Lw ów  
Kopernika 23 —  Róg Wronowskiej

9239 30

CZY SEJM będzie otworzony 5. grudnia 
niewiadomo, natomiast pewnem jest, że 
okulary, termometry itp sprzedaje naj
taniej „Optyka", Piłsudskiego 19

1028-10

SPAW ALN IC E  elektryczne, Elektrody 
Kjelberga, łukowe spawanie oferu je In. 
żynier Seelenfreund, Konopnickiej 10, 
telefon 24--60 9462-3

POSZUKUJĘ spótoika do kam am i B liż
sze inform acje w  Admanistracj j pod 
liczbą „100". 9465-2

PR ZE P IS YW AN IE  i  powielanie prac,' ko
respondencji, cenników. Ost, Pasaż Mi- 
kolascha. J4 49-30

ARTYSTYCZNA naprawa wszelkich dy
wanów. Dywrfny ręcznej roboty na 
składzie, Materjał do tychże robót na 
dogodnych warunkach do nabycia w  
WytwÓTnj „Smyrna", Kochanowskiego 
25, tel 70- 44. 9271-15

OSTRZEGAM prz-d nabyciem od pana 
Franciszka Krężiia ze Złoczowa akcep
towanych przezemnie, przez niego bez. 
prawnie zatrzymanych weksli, gdyż 
całą sumę wekslową zapłaciłem, o 
zwrot tych weksli wniosłem skargę. 
Paweł Krężel Rozważ 9433

m  Przeciw childośc' ma
“  m

Przez użycre naszego wspaniałego środka 
odżywczego „Pleuusanę* w krótkim czasie 
znaczne przybranie w  wadze, wygląd kwi 
tnący i pełne i<,nmy oiała. Również wzmac 
niający środek dla krw i i nerwów, przez 
lekarzy polecany J pud zł 6, 3 pod, zł. 
15, Dr. Gebnard ct Co., Gdańsk Oddz i  6*

9445-26

inseriifrie

O stra  z ma sią  zolize
Należy się już zaopatrywać w najroz
maitsze pantofle, papucze, berwezy itp. 
cieple obuwie, które poleca j wykonuje 
na zamówienie znana fabryka Dantofil 
przy ul. Wronowskich 4. (boczna Koper

nika, telef. 59— 88). 6675-30

h ' a | c u d o w n i e j s i e
balsamicznie orzeźwiające zapachy 
PERFUMY I W ODY KOUOŃSK1E 

NA W ACĘ
  oraz oryginalne Pakony —

poleca bezkonkurenc. tylko Perfumerja 
S EEDERA, Lwów Sykslugka 7

8369 24

Hurt Dełail
Ł Y Ż W Y  OD ZL. 12 —

Buciki do łyżew, Sanki, narty, wiązania 
wszelkich systemów, kijk i, buty, smary, 
skarpety, rękawice, ubrania narciarskie 
w  wielkim wyborze najtaniej tylko 

u firm y
JAKÓB ROSENMAN, przy ulicy Altade 
mlebiej 26., telefon 19— 61 CENN IK I NA 

ŻĄDANIE. ' 9237

Od 40 lat istniejąca firma

J A K Ó B  C Z Y S Z
ul. Rui&wsdiego 7.

naprzeciw Katedry w podwórzu.

sprzedaje i wypożycza 
meble c a  d ogod n e sp łaty .

G r c f o  o g l n i „ S  A l i  M E W I ”
udzieda trafnych rad * wskazówek dają
cych pewność siebie, hart wolj i powo
dzenie. Osoby chcące korzystać z mej 
wiedzy, zwrócą się do mnie z zaufaniem 
Lwów, ul. św. Antoniego l./I. p. róg Ł y 

czakowskiej od g 11— 1 i ud 5— 8.

Zupełne  zw inręc !3
zatem ceny bajeczn e niskie

, E ł p. K T R O B Ł Y S K 4
L w ó w ,  S h a r b k o w s k a  4.

dla lamp. świeczników, żaró
wek i wszelkich mat ljałów elek

trycznych.

U w aga! 
Zastępcy lesowi!!!

Nowa kombinacja, niespodzianka 
świąteczna!!

Praca znacznie ula.wioną, ogromny zbytj 
Warunki prowizji najleosze.

Powsze hny
Zakład Kredytowy

Spółdz. z ogr por. 
we Lwowie, pl. Marjacki 6— 7, tel 15 25.

remuntuje s ę i od
nawia n a i l e p i c j  

i n a j t a n i e j

w warsztatach 
reperatyjnych f i 'my

L W Ó W  Ł Y C Z A K O W S K A  27. Tel f. 58-41.

W łasna lakiernia sysh „D U C O* i tapkernia.

SAMOCHODY

d l a  B iU t t
Księgi handlowe

różnych system ów
Przybory kancelaryjne

po cenach najtańszych poleca 
Ęumia'

n S A R H I A C J A
L W Ó W . A K  % DEM ICKA 8. 

Teiefon 48-74.

«

plac Bernardyński 1 
poleca:

„Płyn przeciw od
mrożeniom"

„Maść prreciw od
mrożeniom"

iW/jURYI
kupnje najpe

wniejsze
PRFZERUfATYUiy

tylko w  perfu- 
merji

S. FFDER
Lwów, 

SYKSTDSKA 7.
Niebywałe i niewi
dziane nowoa w tej 
dziedzinie! Zajmu
jący cennik z 3 wzo
rami zł. 1.25w znacz 
poczt. ryłka po
cztowa dyskretnie

Nie kupujcie nim się nie przekonacie!
7  o k a z j i ó w ią l cen fabrycznych, ct 
każdemu nabycia gramofonu f u R A M O F O N Y

B . żego Na odzenia sprzedajemy niżej 
cen fabrycznych, celom um ożliw ieria  

tubowe, waliz-
i wesołego spędzenia św  ąt M i * n i n w e  ■ kowe szafkovre 
i salonowa na spłaty do jednego roku. Pizyjcźcie a przekonacie 

się bez przy musu kupna.
Tylko u znanej f i l W I J  A  * *  Lwm KAZIMIERZOWSKA 13

firmy 99^ -M-M* »  —  Telefon 53-16. —
PŁYTY najnowszych zdjęć we wislkim  wyborze.

K£KI OGŁ OsZENt Za nieraz 1-szpaltowy ma' m-*row"/ (****•. 30 mm.) ogloę U 1 -wykłe za tekstem 16 gr , za wiersz 1. palt. milimetrowy (szer. 60 mm ) iadłl. 
Fi. j e  l  gr za wser i -Szpalt mlU metrów > zei 60 mm.) po .:rot>w4 45 gr..,*a wi. zpał< milimetrowy jśzec 60 n n . )  w tekście (k -or n repertm z)j
05 ^ . za wiersz 1 -szpajt niUmeu . wy ( w  60 m m j w 'rtyl lłsr" 100 g r , za wiersz 1-szpatt, "-iFmetroery (azer. 60 mm.) na pierwszej stronie 70 gr 
jSrobne ofb ssenia za słowo 10 gr„ fcupoo i  sprwdŁl za słowo 12 gn; malryn' oeistue, Ltrrspesdeioe | prywai se za al«wn Ł2 gr . dla potr*eoująe»cl prsej jofi 
pom or j  S gr. Ogłoszenia drobne ) yjmaymiy tylko za gotówką <aia sto&na o głoaceniowa 300 zł„ ca* strona tekstowa 600 zł ńsłe strona pod nagłówkiem' 
41-cza) 700 zł. Ogłoszenia zamnjgaeów s 30 proc. n  żez« Zis o04osz<* i w nntjscn i u  k n a ą  ogtoszensa osobno stojące • bez nuimrz m cztmy i t  proc. 
IVpowiedzii ln. 8c| aa teminowy dflnk nie przyjmujemy. Porta przegnać- ' a l f  boaiźjkujemj. —  Ihtragoi Kczumoy igłoózcniowe eą podet lunę n* 9 łamów 
szpalt) te» to rs  n_ 4 łamy (szpalty!

u.u^io:, w ydajfJliciwi. bu t M i  yursiui i . Suu a ogr oup_ pud u t n .  J l ‘LAJ C r I i - - - ' ' « e  Lwowae Odp. Rcl. b iu r  Ars k U z r a a a u t ls U .


